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l a b | e g o  m l e j a r d "  
20 kopą b i d y  a u  

1 tekstem 20 Ł  p itr u n w  fi fQ kop.
■tejc y i-skz, zawiać., źcfobne pc 4 3  Id W  *cJjryc:j 
J u d e d m e *  w i f i K  petitowy m  W  o b j n  1  l ik

SSŁOSZErGA: Z r  vfcrmr petitowy  
p r z e d  t e k s t e m  4 0  k c p .  p . e r v . - z y i  
■ttpny x u ,  z a  t e k s t e m  2 0  k .  pi

■ m m t r  p o jo d rf io z y  S

A n n u r a t e  I ogłoszenia p r z ^ j ł ł M i i l n r j i .

r - m i o  k l a < i J W  y | 2  a k t a d  N a u k o w y  Ż e ń s k i  ( G im n a z y u m j.z jp e n sy o n a te m  i d w i e m a  k la sa m i p r z y g o t o w a w c z e m

l̂ aeiawy, PeretjafSKOtwięzowej
K I J Ó W ,  W . - W ł o d z i m i e r s k a  M  4 7 . T c J e f .  ? 8  16.

P r o ł e a n r  g i m s a z .  z  w y k ł a d e m  o j c z y s t e g o  j ę z y k a  i l i t e r a t u r y .  E G Z A W K Y  w s t ę p n e ' d o  k l * a i  
w s t ę p n e j ,  E, I I ,  I I I ,  I V r V ,  V I  i V I I  tu  d .  21,  22  i  23  m a j a .  S a p i a  u c z e n i e  c c d r .  m  k a n c .  Z a k t a d u ,

p p a c o w n ia  d la  b a d a ń  
c J u t e n i c z n ^ c l i  i ć b n k t e -
— —  r y o l o t g  i  o r n y c h . ---------

p o d  k i e r u n k i e m

B 'r , A. MODRZEWSKIEGO
B a d a n i a  m o c z u ,  ka!u,  s o k u  ż o ł ą d k o 
w e g o ,  p l w o c i n y ,  n a lo t ó w  z]  g a r d ła

Szczepienie ospy. Oezynfek, mieszkań formaliną. w m ^ s m m s & !

K i b i k o w s k i  B u l w a r  4 , t e l e f .  11*9 4 .

P o k o j e  d la  c h o r y c h  s t a ł y c h  od 3 d o  7 rb .  d z ie n n ie  z u tr z y m a n ie m  
o p i e k ą  l e k a r s k ą .  P r z y  l e c z n i c y  m ie s z k a  a le k a r z y .

Ambulatoryu^i tania (50 k o p .  od p o r a d y )  dla 
p r z y c h o d z ą c ,  c h o r y c h

Teafp $olowcowau.
t r ó w  C E S A R S K I C H

D ziś  p rze d o s ta tn i  w y s t ę p  
z a s ł u ż o n e g o  a r ty s ty  tea

W ł o d z i m i e r z a  D a r j y d n w s
p o  ra z  p i e r w -  P r 7 0 n h n H n i a ”  w  4 a k t - W i k t o r a  R y s z k o w a  
s z y  w  K i jo w ie  ?»■ * 4 0 0 I I U U I H O  R o lę  W a s i l j a  N a b a g o b a  w y k .  W .  
D a w y d o w  Prawo wystawiania sztuki należy wyłącznie do W Dawydo- 
w a P o c z ą te k  o g o d z i n i e  8 i p ó ł  w i e c z .  R e ż y s e r  W .  D a w y d o w .  B i le t y  
m o ż n a  n a b y w a ć  w  k a s a c h  t e a tr a ln y c h  o d  10 ra n o  do 3 p o  poł.  i o d  6 do 
k o ń c a  p r z e d s t a w .  (  e n y  b i l e t ó w  ja k  na d r a m a t  Jutro w  p o n ie d z ia łe k  
,in. 7 os ta m i w y s t ę p  i b e n e f is  W .  D a w y d o w a  „ G O R I E  O T  U N IA ”  w  4-ch 
a > 1 O d p o w i e d z i a l n y  A d m i n i s t r a t o r  J A r n o l o o w

Eeatr współczesny.
A r t y s t y  P e t .  C e s a r s k i c h  T e a t r d w  S .  Z d a n u w a  i J .  G l 9 d k o v r > ,

D z iś  dn ia  6 g o  m a ja  i c o d z ie n n ie ,  
t ło m a cz .
J. R -g°-

o p e r a  s a t y r a  z n a n e g o  a r ty s ty  
ł e m  O p e r a  w ystaw

r a z y  p od  rząd . M u zy k a ln e

3) Muzyka temperamentu e y  h u m o r y s ty .  P o d c z a s  an
t r a k t ó w  k in e m a t o g r a f .  D z iś  p o c z ą t e k  p r z e d s ta w i e ń :  I-go o g .  7-ej, i l  —  8 
m. 15, f i l  —  9 m . 30 i I V  —  i o  m. 45 w i e c z .  2 >44

1) Pan przyjechał! 
trzy trupy
re i  n iż  i c o

Kreszczatyk Nr 31. wejście 
z ulicy Luterańskiej.

2) Pokusa czyli
_sty a u to ra  A r s i k o w a  z  udzia  

ł e m  :iv " .  O p e r a  w y s t a w i o n a  b y ł a  w  P e t e r s b u r g u  w  ę-
kontrasty — Humor Mclndyi

1,000.000 kwiatowych ftórsców i o z d o b n y c h ,  kanny,
g e o r g i n i e  N a s io n a  w s z e l k i e .  F l a n c e  w a r z y w  i in. w  za k ład ,  o g r .  S t e f ? * ,  
n a  L e s i s t a  M .- B l a g o w i e s z .  104. F i l i a  w  Ś w i a t o s z y n ie .  C e n n .  b e zp ł .  333

Odeskie Sanatoryum
B i t ? )  F o n t a n  F r a n c u s k i  B u l w a r  jffe 40.

W i . l k i  k u r o r t  n a d  b r z e g i e m  m o r z a  W  o l b r z y m i m  p a r k u ,  za  m ia ste m  
w  p ię k n e j  m i e j s c o w o ś c i  O d e s y ,  d !a  c h o r y c h  c i e r p i ą c y c h  na w e w n ę t r z n e ,  
n e r w o w e ,  c h i r u r g i c z n e  c h o r o b y  o r a z  na c ie r p ie n ia  k o b i e c e .

L e tn ia  s ta c y a  k lim a ty c z n a  elita s*ekonwsjles- 
c e n tó w  w y c ie ń c z o n y c h , p ra g n ą c y c h  s p o k o ju  
i w z m o c n ie n ia  s i ł

l l y d r o p a t y a ,  e l e k t r y z a c y a ,  m a s a ż ,  c i e p ł e  m o r s k ie ,  l i m a n o w e
i p o w i e t r z n e  w a n n y .  P r e s '  k t y , i  ^warunki, na ż ą d a n ieb ło tn e , s ło n e c z n e  

n e z p ł s  tnie. D y r e k t o r  saiurtoryiTm C r .  S .  Ż E B R A K .

G i i b i n e ł  ł i y a i e n i c z .  c r a z  l e c z  . . .  n

K O S M ETYK I I
( u r y l g c z n i e  d l a  d a m ) .  5 7 1

i k o s m e t y c z n y  S t e r n e m  prof. Ąrchambeau i prof.
iacquś w Paryżu, inststut de Beautś, Pa-
m n i  V  f  T f j n m O  U s u w a n i e  w ł o s ó w  p r ą d e m  e l e k t r y c z -  

,  p i i*  ( C l l U U l i l C .  n y m , f a r b o w a n i e  w ł o s ó w ,  o r a z  w s z e l k i e

I z a b ie g i  h y g ie n ic z n o - k o s m e t y c z n e .  M a n ic u r e .  E m a l i o w a n i e  t w a r z y  ■

^ - W ł o d z i m i e r s k a  t t  39 S ,.1 I ś J

T_ i a f O  E ! s f 3 T * W B ł ł i  R a ris  67, A . e n u e  de  B r e t e u i l  P a r y ż .
■ * u  G E N E R A 1  ,N A  R E P R E Z E N T A C Y A

A U T O M O B IL I RO CHET-SCHNEIDERA
( R o n h e t  S c h n e i d e r ,  L y o n ) .  2000

C i ę ż a r o w e  i le k k ie  a u t o m o b i l e  D e l a c  ( D e la l i a y e i  P a r y ż  ( d o s t a w c y  f r a n 
c u s k i e g o  M in is te ry u n i  W o j n y )  y

K ijo w s k i ( id d i ia l  T w a  „ E n i i n ” , P u s z k iń s k a  3 9 .

Hr. K. l.9dóchowski6Q0
W  R 0 2 K 0 S Z 0 W C E .

Rychlik b'*,yo l b r z y m i .

Rychlik
P & z a n i c e

111 ] ' ł . , i n a n i e ,  z w i o h n i ę c ń a ,  i s c h i a s .  i

P I S Z C Z A N Y
na W ę g rz e c h  (P o s t y ś a ) ,

n U siln ie jsze  w  E  . ro p ie  t e r m y  s i a r c z a n o - in u ło w e ,  w  w y s o k i m  stop  
niu r a d i o a k t y w n e  ( te m p  ź r ó d e ł  67° C.).  Z n a k o m i t e  w y n i k i  leczn i  
c z e  w  c i e r p i e n i a c h  s t a w ó w  i k o ś u ,  w  r e u m a t y z m i e ,  p o  z ła m a n ia ch ,  
z w ic h n ię c ia c h ,  z a p a l e n i a c h  s t a w ó w ,  artrit is ,  n e r w o b ó l a c h ,  zw ła^ z 

c z a  w  i s o h i a t ,  S t o s o w a n ie  k ą p ie l i  i o k ł a d ó w  b ł o t n y c h .  
U r z ą d z e n ie  tak  c o  d o  m ie s zk ań  j a k  i k ą p ie l i  od  n a j t a ń s z y c h  

aż  d o  l u k a u a o w y c h .  W y k w i n t n i e  u r z ą d z o n y  G r a n d  H o te l  R o y a l .  
w i n d a  o s o b o w a  do w t a c z a n i a  w ó z k ó w  z c h o r y m i .

H o t e l  T e r m i a  F a l a o e .

W  r. b.  o t w a r ł y  z o sta ł  z b y t k o w n i e  u r z ą d z o n y  H o te l  T e r  
m a P a ł a c e  (na 00 osób),  p o ł ą  o z o n y  k o r y t a r z e m  z n o w o - w y  
S 'H w io n e » i  ł a z ie  ikam i ( i o o  k a bin )  P o k o je  z ł a z ie n k a m i  z  w o d ą  
te rm a ln ą .  Instytut l e r a p e u t y c z n y  ua m iejscu.

H o w e  p o ł ą c z e n i a  k o l e j c y r c i  z  W a r s z a w y  15 go dzin ,  
z K  a k o w a - 8 ,  d o  W i e d n ia  3, do Pesztu  3 i : ó ł  W s z r l k i c h  infor- 
m a c y i  u d d e l a  l e k a r z  z a k ł a d o w y .  Dr. A l e k s a n d e r  T e i c h m a n ,  
z i m ą — K r a k ó w ,  W o l s k a  30, latem  P is z c z a n y ,  a lb o  Z a r z ą d  z d r o io  
w y  Z a k ł a d  c a ł y  r o k  o t w a r t y  F r e k w e n c y a  16,000 osób.

Z ł a m a n i a ,  z w i c h n i ę c i a ,  i s o h i a  - , 2139

Żeńska Szkota Handlowa
L .  W O Ł O D K I E W I C Z .

E g z a m i n y  w s t ę p n e  21, 22, 23 g o  maja. P o d a n ia  p r z y j m u j ą  się  w  k a n c e la -  
. . .r  ---------  . . .  u . . . . .  i . t k i   -------- 2 I J gt y p ó w  a m e r y k a ń s k i c h ,  j i y i  s z k o ł y  ( K u ż n i e c z n a  44). P r z y  s z k o le  p e n s y o n a t .

i a « s i o n a  bns r
w y c h  r K I e J r ' W e i n l e b e n “ .

W y łą c z n e  p rz e d s ta w ic ie ls tw o :
I N Ż Y N I E R  T E C H N O L O G

V I. P e t f l i  i  M
K i jó w ,  ul- A le k s a n d ro w s k a  47

T E L E F .  23 .
2 4 1 4

Fo rte p ia n y i pianina

J. B 1 u t h n e r

w Berlinie
p o d  I . ip a m i  20 (U n te r  de n  Lindeft)

£3 pokoi od 2 doili mar.
W .n d a  dniem  i noc ą  c zy n n a .

E l e k t r .  o ś w i e t l e n i e , ’ ła z ie n k a .

U s łu g a  p o lsk a . 1448

M - r  B E R T H E L O T  C o u p e u r » d e  la 
m a is o n  A  et ł. A l s c h w a n g :  A  1’hon- 
n e u r  d a n n o n c e r  a to us ses  c i ien ts  
q u ’il est  r e p r i  sentant d e  la  m a iso n

] .  Chaum et ]o a ill 'f r  
B ijo utier, O rje ire
d e  P a r is  12. P l a c e  Yendóme.

E x p o sit io n  tous le s  j o u r s  d e  1 h e u r e  
a 3 h e u r e s  r a n s  le  S a l o n  d e  l .a c tu r e  
du  G r a n d  U ótel.  2401

w  L I P S K U
n a g r o d z o n e  na r ó ż n y c h  w s z e c h ś w i a t o w y c h  w y s t a w a c h  15- t o m a  p i e r w s z e  
m i  n a g r o d a m i  o d z n a c z o n e  z o s t a ł y  w  ro k u  b i e ż ą c y m  n a  w s z e c h ś w i a t o w e ;  

w y s t a w i e  w  B r u k s e l i  p i e r w s z ą  n s g r o d ą  G r a n d  P r ix .

r a p r e z e n t a c y a  J “  K e P S t l o p l  I  S j f l l

wr K i j o w i e ,  K R E S Z C Z A T Y K  Aft 3 3 .  >-fc9

Krawioc -!. Borzęcki
P o le ca  s w o je  m s łe r y a ły  angiel*  
s k ie .O L V o T * e z n a  7 . (| W p o d iy ó r z v ,

1143

K u j a w s k i e g o  T - ts a a  
M iło ś n ik . pt°:zyrody

Otwarta w nidziek
  __ s

i ś w i ę 'a .  P r z y g r y w a  o r k i e M r a - w o j s k o w a .  2420

U e j ś d s  o s i u l  S g a r a w a j o w s k i s j .

G R A M 0 F 0 H 9

patefony 1 w lepszyia ga enku płyty w największym wyborze pe cenach 
przystępnych poleca skład główny instrumentów wuzjCZDjCh i nut 
i ,  m ORPSCK, Kijów KrefzCzafyF f i  41. Filia w Bat u 85

Z powodu zw inięcia handlu jubilerskiej i z e 
garm istrzow skiej firm y

J, M a j f e a p a r *
ró)g K r e s z c z a t y k u  i P r o r e z n e j  3 0 / 1 .

sazRSCzcna ostateczna

WYPRZEDAŻ
w sz y stk i h pozostałych to w a ró w  w  sklepfe

Z ratet »  2 3  j,, (|0 5 0 ' jo .
2309
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F A R R Y K A

Tellur mimmi i Ferii 
S. Gojżewskiego

w  S Ł A W U C I E  g u b  w o ł y ń s k i e j  
C e n n ik i ,  o k a z y ,  k o s z to r y s y ,  f r a n c o  i g r at is .  F a b r y k a  
n ig d z ie  n ie  p o s ia d a  ż a d n y c h  s k ł a d ó w  sw o i c h  w y r o b ó w ,  
j e d y n y  w y ł ą c z n y  r e p r e z e n t .  „ F .  H l i ł o b ę d z f c i  i S - k a a<

K i j ó w ,  K r e s z c z a t y k  5 m. 29. 532
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D Y R E K TO R

Panamy
s ło m k o w e .

St Petersburska Fabryka 
Bielizny i Krawatów

R. M. HERS
Prorezna 2 , telef. 282 .

P r z y j m o w a n i e  o b s t a lu n k ó w ,  
p r z e r ó b e k  i z n a c z e n ie  b i e 
lizn y .  C e n y  n a d e r  s u m ie n 
ne i sta łe .  2340

D o  w i a d o m o ś c i  P a ń .
S P E C Y A L N Y  M A G A Z Y N

tócdpli Żursaii i Fonii
„ G R A N D  C H IC -<  1096

ul. fuutluklejowska }i°. 26.
O '> :rym aico  wieHe

nowości mód.
C i e c h o c i n e k  p e n s y c n a t  ,  Z A 
C H Ę T A ”  H e l e n y  K u c z a S a k i e j ,
w s z e l k i e  w a r u n k i  n a , l e p s z e  M asaż ,  
g im n a s t y k a  s z w e d z k a  na m ie jsc u  —  
D> 20, M a r s z a łk o w s k a  74 w  W a r s z a 
w i e .  2 171

t-2 lecznica Dentystyczna
p r z e n ie s io n a  n a  P . i-o a -e z in ą  AD 1 0 .
P r z y  le c z n i c y  c h i r u r g .  5300

w lu m m i
ż a w ia d a m i a ,  że  e g z a m i n y  p r z e d w a  
k a c y j n e  r o z p o c z n ą  się  dn ia  28 m a ja  
n st.; p o  w a k a c y & c h  dn. 28 s i e r p n ia  
n st. PoC zątek '  ro k u  s z k o l n e g o  dnia 

a g o  w r z e - n i a  n st.
P o d a n i a  w r a z  z  o d p o w i e d n io  i 

d o k u m e n ta m i  p r z y j m u j e  k a n c e l a r y a  
S z k o ł y  c o d z ie n n ie  z w y j ą t k ie m  ś w ią t  
od g 9 do  2 p o  p o łu d n iu ,  W p i s  od 
60 —  i z o  rb .  W s z y s t k i e  p r z e d tm o  
ty  p r ó c z  r o s y j s k i e g o ,  h i s to r y i  i g ie o  
g r a f i i  są  w y k ł a d a n e  w  j ę z y k u  p oi  
s k :m.

P r z y  s z k o l e  p e n s y o n a t .  2363

Adres: Lublin, M e s fr iik o w s k a  14.
A I H B U L A T D K ^ i m

T-»s Lekarzy SpecyillstóF
R e j t a r s k a  12 d. w i a s .  T e l e f o n  17-55. 
Codzienne przyjęcie chorych przycho
dzących w s z y s t k i c h  a p e c y -J n o s c i .  
P o r t d a  62 kop-. K o n s u l t a c j e ,  s z c z e 
p ie n ie  o s p y ,  b a d a n i e  u s łu g i  1 taa- 
m e k .  A n a l i z y ,  R o z k ł a d  g o d z i n  p r z y 
j ę ć  w t  w s z y s t k i c h  a p t e l a c p .  1 9 0

AkusIeryjnĉ FelezsrsES' 3-y 
letnia szkoła
a k u s z e r .  i r o k  P r o ś b y  przy j .  K i j ó w

2288

Bad-NauheEm |
Willa Wanda— dum italski.
d l a  g o ś c i  k ą p i e l o w y c h  S e i r a n  o d  
2  !5  k w i e t n i r .  C  ś w ie t le n i e  e l e k 

tr y c z n e .  C e n t r a l n e  o g r z e w a n i e .

Od 15 IV do 15 V it st. ceny zniżone.

c ie l  k a Haiana SzczepanGaSfca.
L a w n - t e n n i s

O T W A R l Y  
R ie lk a - z y t o m ie e s k a  AA IS.

S z c z e g ó ł y  n a  m ie jsc u .  2351

Sądy lokalne.
Trojokt i t formy sądu lokalnego w noszo

ny by! jeszcze do pierwszej Dumy. Dopiero 
itdnak pod koniec kadeneyi trzeciej D u m y  do 
cz kal się stosownej uchwały i został przeka
zany Radzie Państwa, skad poszedł do komt- 
syi kompromisowej i świeżo w łaśnie został 
uchwalony.

Projekt reformy miał na celu przede- 
wszystkirm  zniesienie jurysdykcyi stanowej, 
Iktói ej wyrazem są w R osyi sądy gminne (,w o- 

ostnyje*), ustanowione specyalnie dla w ło
ścian, następnie zniesienie jurysdykcyi admini
stracyjnej w postaci sądów naczelników ziem
skich i szereg zmian mniej doniosłych w urzą
dzeniu istniejących sądów pokoju.

Punktem w yjścia zamierzonej reform y byl 
Ukaz z dnia 12 grudnia 1904 roku, który za
powiedział .ujednostajnienie organizacyi są 
d ów “ w myśl osiągnięcia .rów n ości w szyst
kich stanów  wobec sądu*.

W  takim też duchu uchwaliła projekt re 
formy Duma Państwowa, znosząc sądy gminne 
i odejmując naczelnikom ziemskim prawo spra
wow ania sądów

A le  musiał projekt przejść jeszcze precz 
próbę ogniow ą w izbie w yższej i tu spotkał 
się 7. takimi atakami ze strony zaw ziętych biu
rokratów, żc już w znacznie zmienionej posta
ci posztdł do komisyi kompromisowej.

"Więc przedewszystkiem  przyw róciła Rada 
Państw a— sądy gminne. W  ten sposób cała rc 
forma została w ykoszlaw iona, aczkolwiek bo
wiem przyw rccając tę instytucyę próbowała 
Rada Państwa ulepszyć ją, fakt pozostał taktem: 
istnieć ma nadal sąd stanow y tak niedoskona
ły, iż sam minister sprawiedliwości .w  memo- 
ryale, dołączonym do projektu, nie wabal się 
n azw Ł Ć  go sądem „megodnym  tego miana* i 
„nieinożbwym do zniesien a w żadnem kultu- 
ralr.cm pzństw ic “ ...

Nielada orzech miała do zgryzienia komi- 
sya kompromisowa wobec takiego stanowiska 
R ady Państwa. Nie chodziło tu już bowiem 
o pogodzenie pew nych różnic w poglądach na

jedną sprawę, ale o pogodzenie dwóch zupeł
nie sprzecznych zdań: Duma Państwowa sądy
gminne zniosła— Rada Państwa sądy te przy
wróciła. T o  też na pierwszem zaraz posiedze
niu komisyi kompromisowej przedstawiciele 
opozycyi dumskiej zw rócili uw agę na to, i? 
projekt w nowej postaci nie może być nawc' 
om awiany przez komisyę, a to z tego względu, 
iż komisyi złożono now y wniosek — - ulepszenia 
istniejących sądów gminnych, którego to wnio
sku nie rozw ażała Duma ani w komisyi, ani 
w plenum

l e  argumenty nie przekonały jednakże 
ani posłów do R ady Państwa, ani, co dziw 
niejsze, reszty pogłów do Dumy, biorących 
udział w komisyi, Październikow cy pozostali 
wierni sobie— iść zawsze za cudzem zdaniem—
i komisya większością głosów  wszystkich prze
ciwko dwoin kadetom i postępowcowi uchwali
ła sądy gminne przyw rócić.

Po tej uchwale zabrano się w komisyi do 
określenia kompetencyi sądów gminnych. Z  do
tychczasowej konspctcncyi postanowiono w yłą
czyć powództwa posesoryjne, przekazując je 
sądoin pokoju, a także wszelkie spraw y o pra
wo własności do ziemi 7  wyjątkiem  tylko spraw 
o nadziały włościańskie, pozostaj jcc we wspól
nocie gminnej,

K w estyi zniesienia sądów naczelników 
z ie m sk ich  i obieralni ści sędz:ów pokoju komi
sya nie rozważała, ponieważ w tym względzie 
Rada Państwa przyih ylila  się do zdania Duro 
Państwowej. Nic omieszkał tylko p Pichno 
zaznaczyć, że istnieje i dz'ata, wnosząc klauzu
lę do projektu o nieobieralności sędziów w 
guberniach zachodnich,

Ostatnie posie lżenia komisyi poświęcone 
były sprawie Cenzusu kandydatów na sędziów 
pokoju. Rada Państwa prócz przewidzianych 
przez Dumę cenzusów m ajątkowego i w ykształ
ceniow ego uchwaliła jeszcze cenzus osiadłości, 
na mocy którego kandydować na sędziów po- 

' koju mogą tylko ludzie, osiadli od trzech lat

I* w danej miejscowości. Kc misya kompromisowa 
cenzus osiadtości zni isla, co do cenzusu zaś 
m ajątkowego, który w yw ołał rów nież różnicę 
zdań, uchwalono żądać pełnego cenzusu mająt
kowego od kandydatów, posiadających nieru
chomości nie w tej gubernii, w  której kandydu

ją, i połow y cenzusu od mieszkańców miejsco
wych.

Cenzus wykształceniow y w yw ołał dłuższe 
rozprawy. Projektowano uchwalić ten cenzus 
zgodnie 7, istniejącem prawem, na mocy które
go sędzią pokoju może zostać człowiek o wyż 
szem lub średniem wykształceniu albo z prak
tyką służbową. O pozycya nastaw ała na tem, 
aby praktyki służbowej wym agać od ludzi ze 
średniem wykształceniem , co też uchwalono, 
ustanawiając dla tych ostatnich trzy lata prak
tyki w i.istytucyach ministerstwa sprawiedliw o
ści. Natomiast posiewie do R ady Państwa 
wnieśli do tego poprawkę, opiewającą, że mar
szałkowie szlachty, naczelnicy ziemscy i sekre 
tarze pow iatow ych zjazdów s ę d z i ó w  pokoju, 
którzy zajm owali te stanow iska w ciągu lat 
sześciu, mogą być obierani na sędziów pokoju, 
bodajby posiadali tylko wykształcenie średnic. 
Kom isya przyjęła i tę poprawkę, acz nie zga 
dza się ona z duchem poprawki opozycyjnej, 
poprzednio uchwalonej.

Co się tyczy osób z wyższem  w ykształ
ceniem, to dla nich uchwaliła komisya cenzus 
m ajątkowy połow iczny lub też zamiast cenzusu 
majątkowego kwalifikacye trzyletniej służby w 
instytucyach sądowych i stanowisko conajinniej 
sekretarza sądu okręgowego, wiceprokuratora 
i sędziego śledczego, a zgodnie z poprawką 
Szubińskiego, rejente, starszego kandydata 
sądow ego lub adwokata przysięgłego.

Sądy pokoju pozostają pod dependencyą 
senatu i ministerstwa sprawiedliw ości, a po
dług redakcyi R ad y Faństwa i uchwały komi
syi także i izb sądowych, aczkołwick^przedsta- 
wiciele opozycyi wskazywali na to, żc pomię
dzy sądami pokoju a izbami sądowemi niema 
faktycznie żadnego związku.

Ostatecznie więc projekt praw ie w cało
ści wyszedł z komisyi w redakcyi Rady Pań
stwa, innemi słow y, październikowcy wyrzekli 
się tego, co sami w Dumie uchwalili. Nie 
poraź pierwszy to im się przytrafiło, ale nigdy 
jeszcze w sposób tak skandaliczny, to też 
w kuluarach Dumy panuje wielkie niezadowo
lenie i to podobno nawet wśród samych pa- 
ździernikowców. Z byt naiwny jest ten opor
tunizm drżących o sw oje mandaty posłów, 
pragnących mieć w swoim bagażu jeden wię
cej projekt, bodaj fatalnie zredagowany.

W  każdym razie będziemy tu mieli do 
czynienia z ciekawym c a s u s  e m  praw odaw 
czym, na co zw raca uwagę „R iccz* w jednym
z ostatnich swoich numerów .Projekt pow ra
ca do Dumy z nowym  odrębnym rozdziałem — J 
ustawą sądów gminnych. Podług regulam inu; 
Dumy żaden projekt nie może być rozw ażany 
w plenum, zanim nie rozpatrzy go komisya. 
O sądzie gminnym, jego  organizacyi i proce
durze, nie mówiono w Dumie ani słowa. G dy
by w czasie debaty nad projektem ministeryal- 
nym większość, która zachow yw ała się dość 
chwiejnie, przechyliła się na korzyść sądów 
gminnych, projekt zw róconoby do komiśyi (ta
ki też wniosek staw iali zw olennicy sądu gmin
nego). R zecz oczyw ista, że i obecnie wobec 
przyw rócenia przez kom isyę komprom isową są 
dów  gminnych ta część projektu musi pójść 
do komisyi dumskiej...*

Jeżeli jednak pójdzie, to już nie zdąży 
Duma przed upływem maudatów projektu u- 
chwalić, czego w laśaie większość dumska się 
boi.

Prawdopodobnie więc regulamin Dumy nr 
ten raz pójdzie w kąt i koszlaw y projekt re
formy sądów lokalnych stanie się prawem.

St- J.

Groźlia cesarza Wilhelma.
Z n a n e  j u ż  z  t e l e g r a m ó w  o d e z w a n i e  s ię  c e s a 

r z a  W i l h e l m a  d o  b u r m is tr z a  s t r a s b u r s k i e g o  d rą 
S c h w a n d c r a  w y w o ł a ł o  w  A l z a e y i  i L o t a r y n g i i  zro  
z u m i a łe  z a n ie p o k o je n ie ,  a  w  p r a s ie  n ie m ie c k ie j  w i e l 
ką  b u r z ę .

P o  „ s p r o s t o w a n i u "  u r z e d o w e m ,  o g ło s z o n e r a  
p r z e z  „N o r d d .  A U g e m .  Z t g  “ n ie  u l e g a  j u ż  ża d n ej  
w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  c e s a r z  r z e c z y w i ś c i e  z a g r o z i ł  ^ n i e 
s ien ie m  ś w i e ż o  nadanej k o n s ty tu c y i  lo ta r y ń s k o - a lz a  
Ckiej i w c i e l e n i e m  . k r a j u  k o r o n n e g o "  do P r u s .  Te- 
ż e l i  b u r m is tr z  S c h w a n d t r  w  s w o j e m  o ś w i a d c z e n i u  
p o w ia d a ,  „ ż e  m o ż n a  to  t y l k o  z r o z u m i e ć  tak, iż  m a  
to  n astą p ić  na d r o d z e  le g a l n e j  p r z y  p l ś n o c y  c z y n 
n i k ó w  p r a w o d a w c z y c h " ,  to  d o d a je  t y l s o  d o o ś w i a d  
c z e n i e  c e s a r s k i e g o  te n d e n c y jn ie  z a b a r w i o n y  k o m e n 
ta rz  w ł a s n y  Cesarz t e g ą  n ie  p o w i e d z i a ł  i p o w i e 
d z ie ć  nie  m ó g ł ,  bo  w i e ,  że  ani p a r lam en t ,  ani r a d a  
z w i ą z k o w a  nie z g o d z i ł y b y  się  n a  j e g o  ż y c z e n ie .

P r a s a  w s z y s t k i c h  k i e r u n k ó w ,  z w y j ą t k ie m  
w s z e t h n i e m i e c k i c j ,  w y r a ż a  g ł ę b o k i e  u b o l e w a n i e  7. 

p o w o d u  t e g o  w y s t ą p i e n i a  c e s a r s k ie g o ,  k tó r e  d o w o 
dzi, ż e  za  k a n c l e r s t w a  s ł a b e g o  I k th r o n n n a  l i c h w ę  
g a  z a ta r ło  się  j u ż  w  u m y ś le  c e s a r z a  w r a ż e n i e  g r o  
ź n e g o  p rz e s i le n ia  w y w o ł a n e g o  p r z e d  p a ru  la ty  j e g o  
i m p u l s y w n ą  p o i u y k ą  osob istą .  Z w ł a s z c z a  w  pań 

s t w a c h  p o łu d n io w o - n ie m ie c k ie h ,  k t ó r y c h  lu d y  i r z ą 
d y  nie  p o z w o l i ł y b y  n ig d y  n a  to, ż e b y  A l z a c y ę  i L o 

ta r y n g i ę  p r z y ł ą c z o n a  d o  p a ń s tw a  p r u s k ie g o ,  z  w i e l 
k ą  s t a n o w c z o ś c i ą  o d p ie r a ją  g r o ż o ę  c e s a r s k ą .

P r z y c z y n ą  w y s t ą p i e n ia  c e s a r s k i e g o  je s t  n ie 
z a d o w o le n i e ,  w y w o ł a n e  w  k o ł a c h  r z ą d o w y c h  i 
d w o r s k i c h  s t a n o w isk ie m ,  z s ję t e m  p r z e z  se im  lo la-  
r y ń s k o  a lz a c k i  w o b e c  fu n d u szu  d y s p o z y c y j n e g o  c e 
s a r z a  i p ro te s t  s e jm u  p r z e c i w  p o s ta n o w ie n iu  b e r  

l iń s k ie g o  m in is te r s t w a  w o j n y ,  a b y  o d e b r a ć  d o s t a w y  
r z ą d o w e  w i e lk ie j  a lz a c k ie j  f a b r y c e  ż e la z a ,  k tó re j  

k i e r o w n i k o w i  z a r z u c o n o  w r o g i e  d la  n i e m c ó w  u spo 
so b ie n ia .  Ż y w i o ł y  w s z e c h n i c m i e c k i e  w ś r ó d  b iu ro  
k r a c y i  n i e m ie c k ie j  w  S t r a s b u r g u  s k o r z y s t a ł y  z te  
go ,  a b y  za  p o ś r e d n i c t w e m  pism , c z y t y w a n y c h  p r z e z  
c e s a r z a ,  p o d n i e c i ć  g o  i p o p c h n ą r  d o  g r o ź n e g o  ode 
z w a n i a  się.

I t a  posła Trąmpczyńskiego.
Jąk w ia lom o naszym  czytelnikom, poseł 

W ojciech Trąm pczyński w ygłosił w sejmie pru
skim mowę w odpowiedzi na projekt nowej 
przeciwpolskiej ustawy, ustanawiającej fundusz 
stumiljonowy na wzmocnienie własności nie
m i e c k i e j  w prow incyacb polskich.

Poseł pozńański zwrócił się r.a wstępie 
przeciw mowie ministra Scborlem era, który u- 
siiował podburzyć katolickie centrum przeciw 
polakom, przypominając ni 1, że polskie rzesze 
robotnicze w W estfalii g łosow ały w brew  d a 
wniejszej praktyce wyborczej nie na centrum, 
lecz na własnych kandydatów

Jeśli— odpowiedział Trąm pczyński— polski 
komitet centralny nakazał przy w yborach do 
parlamentu głosow ać w  pierwszem  glosow aniu 
wyłącznie na polaka, to było to dla nas ko
niecznością Nie możemy bowiem urzędownie 
w inny sposób— jak tylko wzrostem głosów  
do parlamentu— rządowi pokazać, iż wszystkie 
jego  środki przeciwpoiskie są bezskuteczne.
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C zyż to nie jest najlepszym  dowodem bezsen 
so w n o śa  przeciw pclskiej polityki, jeśli liczba 
głosów  polskich od r. 1893 dó r. 1907 w zro
sła z 203000 na 453722." W szelkie iuue sta
tystyki, mianowicie statystyka języka ojczyste
go, sa nieprawdziwe, bo fałszowane przez u- 
rzędników, którzy chcą w ykazać „korzystne 
rezultaty*.

Artykuł „K olnische Voikszeitung'i l cy to 
w any przez ministra, zarzuca polakom w 
W estfalii, iż w szyscy skłaniają się do kierunku 
demokratyczni) radykalnego. N iew ątpliwie, nie 
wszystko nam się podoba, co się dzieje mię
dzy polakami na zachodzie. A le  wina w  tem 
rządu, którego polityka w ypędza tysiące pol
skich robotników w świat daleki i usuwa ich z 
pod kierow nictw a politycznego reszty narodu. 
Jeśli polityka prźeciwpolska, rządu długo jesz
cze potrwa, to na pewnb coraz większa liczba 
polaków przyjdzie *do przekonania, że w P, Li
sach polacy nic już nie mają do stracenia.

Niem cy uchodzą za  najlogiczniejszy n a
ród w •rwiecie. A le  jak tylko m owa o kw estyi 
polskiej, logika u nich się koć czy. Praw ie k a 
żdy niemiec, nawet wykształcony, a dziś nawet 
minister rolnictw a (wesołość) miesza państw o
wą przynależność z narodow ości?. Niemcy 
wm ówili w  sielpie, że Prusy są iednolitem pań
stwem naredowem Tym czasem  my, polacy, 
tw orzym y w państwie zw artą masę 10 proc 
ludności. Chociaż to niewielki procent, to prze 
cież stanowim y silę znaczną, jeśli się zw aży, 
że np, norweźczyków wszystkich razem jest 
tylko 2 i pól miliona, nas zaś 4 miliony. Mini
ster oświadczył nam, że dopiero wtedy rząd z 
nami pertraktować może, jeżeli zachow yw ać 
się będziemy t?k samo, jak  niewykształceni 
mazurzy, mianowicie, jeśli się będziemy czuli 
niemcami. Tem  samem prawem można by ka
tolikom powiedzieć: otrzym acie rów noupra
wnienie, jeśli się będziecie czuli jako prote
stanci! (W esołość. Protesty u liberałów). W y 
zaw sze zapominacie, że Pan B óg stw orzył nas 
jako osobną narodowość — i tą pozostaniemy, 
cokolwiek w y przeciw nam wymyślicie!

Dalej charakteryzow ał poseł Trąm pczyń- 
ski dem oralizujące skutki tej polityki rządow ej, 
która wyrzuca satki m ilionów na popieranie 
niem czyzny w prow incyach polskich. T ak a  p o
lityka jest hodowlą geszefciarstw a patryotycz- 
nego. Niemcy kresowi robią na patryotyzmie 
interes

„Polityka przeciwpolska w ypaczyła w szel
kie pojęcie o moralności. Jest to bardzo natu
ralne; jeżeli państwo sypie pieniędzmi niem- 
e o u  na wschodzie mieszkającym, to płaci im 
za ich patryotyzm  i w yw ołuje w nieh uczucie, 
ie  muszą być za pi.tryotyzm zapłaceni. Stąd 
też przy każdym projekcie przeciwpolskim  w y 
ciągają się tysiące rąk niemieckich i w szyscy 
krzyczą: nam też! nura też! (W esołość). C zyż 
to nie w yw ołuje w w as obrzydzenia, że w  se
tkach p e ty c ji urzędnicy, w ołający o podw yżkę 
pensyi, przedstawiają się jako ofiary, ścigane 
przez polaków? D ziś naw et nieiocy wolnomy- 
ślni chcą brać udział w uczcie polakożerczej i 
żądają 6 milionów dla „Pfandhnefanstalt" w 
Poznaniu.

Charakterystyczna dla polityki przeciw- 
polskiej jest jej kłamliwość. Np. straszy się 
niemców ciągle zalewem  przez żyw ioł polski. 
Skąd ten zalew ma się wziąć? W szak polakom 
z zagranicy nie pozw alają osiedlać się u nas, 
a w Prusach polacy niestety nie powiększaj^ 
się tak liczebnie, jak niemcy, gdyż w  r. 1890 
stanowili $0,49 proc., a dziś tylko 9,88 proc. 
W praw dzie w ięcej się u nich dzieci rodzi, ale 
rząd łaskaw y starz się o to, aby nie zm niej
szyła się śmiertelność między polakami, zaka 
żując polakom budować mieszkania now e na 
nabytych przez nich gruntach pąrcelacyjnych. 
Straszy się dalej niem ców wzrośtem  dobrobyty, 
u polaków, ale i To jest, wedle statystyki prof. 
M itscherlicha, legenda, przynajmniej w po
równaniu do wzrostu dobrobytu u niemców.

Poseł Glatzei wspomniał w sw ej mowie 
o konieczności praw a parcelicyjnego, zakazu
jącego polakom  wszelkiej p a rc tk c y i. W  komi
s j i  wywodzi! konieczność takiego praw a z fa
ktu, iż wtedy ustaną skargi polaków na to, że 
im ni pozwalają budowaćj domów i chle
w ów  lia parcelach nabytych. Przypom ina mi 
to następującą anegdotę: D w aj bandyci napa
dli w lesie podróżnego zimą, zabierając mn 
w szystko, co miał przy dusxy Jeden z  nich 
nawet ściągnął podróżnemu ubranie. Nie zosta
wi! E u  naw et koszuli. Na to drug:: „T en  bie
dny człowiek powoli zmarznie, litość każe mu 
poderżnąć gardło, aby się długo nie mę
czył.* Czy pan, p. Glatzei, znajduje rzeczy
w iście tak w ielką różnicę między tymi ban
dytami a swoim projektem? (W esołość i o- 
klaski).

Fr. L. HOYORKA.

(O fczy t u  ygłoszony w K ijow ie w d. 21  kw ie
tnia).

W  komitecie narodowym  bronił Palacky 
stanow czo zasad i słuszności programu federa- 
łistyczaego, a w pierw szych sw oich w ystąpie
niach w ypow iada się za fedsraoyą na podsta
wie historyczno geograficznej. W  tymże kom i
tecie formułował praw nopaństw ow y stosunek 
korony Czeskiej i dowiódł, że gdy :ocjrzym y 
na naturalne pedstaw y państw ow ego i narodo
w ego życia w Czechach i na M orawach, z tru
dnością odnajdziemy tam jakiekolwiekbądź kon
kretne różnice

Będąc przekonanym  i w ierząc w  ostatecz
ne zw ycięstw o praw a i sprawiedliw ości, P ala
cky utrzym ywał z całą pewnością, że jego  za
sady zostaną urzeczywistnione, a ostrzegał przed 
gwałtem  „Zw ycięstw o nasze jest moralne; je 
śli je z własnej w iny z rąk nie wypuścim y, nie 
ujdzie nam. G dy dopuścimy się gwałtu, nastą
pi niebezpieczeństw o'.

W ypadki, jakie zaszły w  Zielone św iątki, 
głęboko g o  zasmuciły i wypowiedział sw e prze 
konanie, że gdyby jego  prośbom, aby się nie 
dopuszczano przemocy, należycie zadośćuczynio
no, naród czeski byłby już w  ciągu roku 1848 
osiągnął żądaną n o r m ę  praw narodowych i kra

, Geskiislwnska Mnota".
„CeskosIovanska jedno ta'’ w  Pradze jest bez-

k u l iu r a iu u  UO »V ii .1  j  «• J v.iu ^ lv ,k iU v i i  U»lwVVa«- lUKlch. 
Z a ło ż o n ą  W r  189& d z i a ła  w y ł ą c z n i e  na S ł d w a c z y -  

zn ę .  W y r o s ł a  o n a  n a  g r u n c i e  s i l n e g o  p o c z u c i a  j e 
d n o śc i  p o m i ę d z y  d w o m a  b r a tn im i  n a r o d a m i  o b a r 
d z o  p o d o b n y m  j ę z y k u :  C z e c h a m i i s ł o w a k a r a i .  C e 
le m  je j  s z e r z e n i e  u ś w i a d o m i e n ia  n a r o d o w e g o  W śró d  

s ł o w s k ć w ,  z a z n a ja m ia n ie  C z e c h ó w  z e  s p r a w a m i  s ło  
w a c k i e i n i  i o b r o n a  S ł o w a k ó w  p r z e d  m a d z ia r y z a C y ą ,  
a z a r a z e m  u tr z y m a n ie  S ł o w a k ó w  p r z y  C zeskie j  k u l 
t u r z e  i p r z y  j a k n a j ś c i ś le j s z y m  z w i ą z k u  e k o n o m i c z 
n y m  z  k a p i t a ł e m  c z e s k im .  P r z y j r z y j m y  s ię  b l i ż e j  
tej d z ia ła ln o ś c i ,  k t ó r ą  l ib e r a l f ty  p o s e ł  m a d z i a r s k i  na 
se jm  w ę g i e r s k i ,  I la y d in ,  n a z w a ł  „ z g u b n ą "  i „ w r o g ą  
d l a  p a ń s t w a  w ę g i e r s k i e g o " .

.„Jednota* stara się usilnie, ażeby młodzież Sło
wacka, nie mogąc kształcić się u siebie z braku 

, odpowiednich szkół, wyjeżdżała do czeskich i w tym 
celu daje stypendya (w r&kn zesztyra 35). Po 4-le- 
tniej agitacyi udało się „Jednocie" spopularyzować 
myśl, żeby słowacka młodzież wiejska odbywała 
kursy rolniczo w Czechach; w tym roku uczyniło 
to 70 synów chłopów słowackich, „lednota" udzie
la  też stypśndyów dla rzemieślników na wyjazd 
do Czech, szuka flż  tam zajęcia dla robotników 
słowackich, aby znpobiedz eirdgraćyi do Ameryki. 
Podczas zaś ich pobytu’ poza krajem prenumeruje 
dla nich pisma w  języku ojczystym.

C o  d o  d z i a ła ln o ś c i  k u l tu r a ln e j ,  u t r z y m u j e  „Je- 
dn o ta"  29 b ib l i o t e c z e k  n a  S ł o w a e z y ż n t e ,  o r g a n iz u je  
o d c z y t y ,  in fo r m u je  p u b l ic z n o ś ć  czeską  z a p o m o c ą  

p o p u la r n y c h  broszurek o S p r a w a c h  s ł o w a c k i c h ,  w y 
daje p r z e w o d n i k i  po S ł o w a ć z y ż n i e ,  u s i łu ją c  s k i e r o 
w a ć  ta m  t u r y s t y k ę  Czeską iip. W  p o l i t y k ę  jednak 
c a ł k i e m  (.się n ie  w d a j e .  M im o  to jest s o lą  w  o k u  
s z o w i n i s t ó w  m a d z ia r s k ic h ,  k t ó r z y  s ą  w o b e c  niej z u 
p e ł n ie  b e zs i ln i ,  - g d y ż  s i e d z ib ę  m a  w  P r a d z e ;  dz ia  
ł a ln o ś ć  za ś  je j ,  d la  n ich  rz e c z y  w i  i  ie 7 „ z g u b n ą  "J o d 
c z u w a j ą ,  b o  im  się Coraz bard d e j  gr u n t  p o d  n o g a  
m i  u su w  a.

KrajoSraz polski.
( %K ra jo b ra z p o ls k i*. Napisał 

d r Jerzy Smoleński, dccent Uniw er
sytetu Jagiellońskiego. * W arszaw a. 
1932. W ydaw nm tw o J Mortkowicza).

Znajom ość geografii ziem polskich jest 
ta nas, powiedzm y szczerze, —  żadna. Nawet 
tej przeciętnej i banalnej ciekawośei, jakiej do
znajem y w obec „bisteryi", napróżnobyśm y tu 
taj szukał ; ig n o ra n cja  nasza w  tyra zakresie 
przechodzi wszelką miarę, przedmiot to dla 
szerokiego ogółu polskiego jest zgoła obcy 
j, co gorsze, —  obojętny...

Copraw da, przyznać musimy, że i dzieł, 
geografii polskiej dotyczących, któreby i suro
wym wym ogom  nauki odpowiadały i do pozio
ma wiedzy szerszego ogółu były dostosowane, 
rów nież nie posiadamy praw ie wcale

T o  też świetną pracę profesora Sm oleń
skiego, pracę w naszych warunkach istotnie 
niezwyli3ą, która i w najbogatszej literaturze 
geograficznej poczesne miejsce zająć by musiała, 
witamy ze szczerem zadowoleniem, mając na
dzieję, że treść jej bogata 1 czystym , pięknym 
językiem  w yłożona, stanie się wkrótce własno
ścią szerokich kół naszego spdeeżeństw a.

Traktuje ona o —  krajobrazie polskim.
A '  traktuje z gruntownem  znawstwem  

i szeroko .
A ’,,tor dotyka wszystkich ziem, kędy osa

dnictwo polskie sięgało. A  obszar to olbrzymi, 
bo około m iliona kilom etrów liczący, rozpięty 
między Bilty&ieifc, Karpatam i i Cz&rne:n ma 
rzem, sięgający na wschód po Dniepr i Dźwinę, 
n na zachodzie znajdujący granicę u stoków 
gór Sudeckich i W biegu Odry.

Na ogromnej tej przestrzeni panuje nie
zw ykła rozmaitość krajobrazów.

B y uprzytomnić sobie bogactw o for ar, 
składających się na obraz całego tego obszaru', 
ilość wspomnieć ostre iglice tatrzańskicn turni 
i m azowieckie rów n icy, spiekły step ukraiński 
i bagna poleskie, suche wydm y nadbałtyckich 
plasków i tysiącom wodnych powierzchni sre
brzący się „garbaty kraj" pojezierza, płaskowyż 
podolski, czeluśc-ami jarów  podarty i szerokie, 
faliste grzbiety Beskidu.

K rajobraz nie jest rzeczą stałą...
Pod wpływem  przenajrozm aitszych ezyn- 

ników zmieniał aię on na przestrzeni przemno- 
gich stuleci, a szereg przemian, którym  kolej
no podlegał, stanow i ciekaw ą księgę jego  
życia.

K rajobraz bowiem —  m ówi autor — żyje: 
rodzi się, ma sw ą młodość, wiek dojrzały i

jow ych, s cała historya Czech i A ustryi podą
żyłaby w  pomyślniejszym kierunku

Będąc wybranym  do sejmu, P alacky opra
cow ał szkic kon stytucji austryackiej na podsta
wie historyczno-geograficznej, atoli później w 
K rom ierjżu  w komitecie konstytucyjnym  w ypo
wiedział się za federacyą grup narodow ych.

M ając dość ustawicznych sprzeczek, w y 
stąpił z komitetu i przygotow yw ał się do obrony 
sw ych poglądów  przed całym sejmem, lecz sejm 
ten został nagle rozwiązany.

Palacky formułował później swój program  
w artykule „O  centralizmie i naredow em  r<5 
wroupraw nieniu w A u stryi", który byl ogłoszo- 
ny w  „N arcdnich N ovinachs dn. 21 grudnia 
1849 r., powodując zamknięcie pisma. W  ar
tykule tym dowiódł, że centralizacya choćby z 
tego względu nie nadaje się dla A ustryi, iż stoi 
w sprzeczności nieuchronnej z moralną podsta
wą całego państwa i konstytucji, z rów noupra
wnieniem narodów, dalej twierdził, że łudy nie- 
m iecł ie nie mogą dopuścić do centralizccyi, po 
niew aż w takim razie podpisałyby na siebie sa 
mych. w yrok śmierci i popełniłyby sam obójstwo. 
A rtykuł ten w yw ołai wielką sen sację  i dotkną! 
sfery rządowe do tego stopnia, że małżonka 
P a lą ck y ego  otrzym ała ostrzeżenie, iż mąż jej 
ocknie się niebawem w  miejscu bardzo niemi- 
łem, jeśli będzie w tym kierunku w dalszym 
cĄ g u  postępował W idząc daremność wszelkie
go  wysiłku w obec przem ocncgo absolutyzmu, a 
nie mając żadnych środków przeciw sw ym  c- 
ponentom, nie zajm ował się Palacky polityką 
aż do r * ji8 6 i.

G dy w tym to w łaśnie roku zapanowało 
w Auętryi znów swobodniejsze życie, Palacky 
został w ybrany do sejmu ziemskiego w dwóch 
okręgach.

W  ośwładczemu, w  Llórein udowadnia,
»
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starość. Znajduje w risrcia  kres istnienia: to
zrów nanie .pow ierzchni ziemi, zniesienie wypu 
kł.ości, wypełnienie wklęsłości, cel do którego 
kształtotwórcze siły zewnętrzne ostaterzaie dą
żą, Gto śmierć krajobrazu, kres ostateczny, do 
którego zbliża się on stopniowo. Ale dochodzi do 
niego izadfeó. Drzemiące w p<dziemiu sity góro 
twórcze, ruchy skorupy ziemskiej wywołując, 
burzą śmiertelną rów now agę i nowe życie w 
zamierającym krajobrazie budzą. Nowa rodzi 
się młodość. I nieraz w pewnym obszarze wi 
dzimy wśród kształtów  Sędziwych, chylących 
się ku kresowi istnienia, inne, młode, póź nej 
widocznie powstałe, wskazujące na nową po 
dnietę, która normalną kolej przemian za k ló li
la  i w yw ołała odmłodzenie krajobrazu. R ozw i
jając się dalej, w yprą one z czaSem gitlące 
formy daw ne i w ich miejsce zawładną obsza
rem, aby same z kolei przejść w ;ek dojrzały i 
ku stareśń  się pocijyiić.

K siążka dr Sm oleńskiego składa się z na
stępujących rozdziałów:

I. Brzegi Bałtyku i Pojezierze; II. W ielki 
niż polski; III. W yżyn a Małopolski; IV. W yżyna 
Czarnomorska; V . Nizina M ałopolski; VI, K a r
paty.

W ydaw nictw o pow yższe, pięknemi ilustra
c ja m i ozdobione, zasługuje na szerokie rozpo
wszechnienie, bo, -jak  słusznie p sze autor —  
„znać swój kraj, to znaczy nie tylko wiedzieć, 
jaki on jest, ale rów nież dlaczego jest taki, 
a nie inny. W tedy dopiero powiedzieć mo
żna, że się go zna i rozumie...*

Edw . P

Kwestp narsiilowośGiowa,
Silne światło na stosunki narodow ościo

we węgierskie rzuca, dzieło uczonego w ęgier
skiego Jaszi ego O skar a, w ydane przed kilku 
dniami w języku węgierskim  i zatytułowane: 
„R ozw ój państw narodow ych i kw estya na- 
rodowościo wa." Jest to najw ybitniejszy obe
cnie socyolog węgierski, znienawidzony 
przez pewną część polityków  zaw odow ych w ę 
gierskich, ponieważ się nie waha w swoich 
dziełach ukazywać prawd, wielce niemiłych dla 
tych, którzy pragnęliby w ynarodow ić wszystkie 
narody, zamieszkujące państwo węgierskie.

Dzieło „R ozw ój państw narodow ych i 
kw estya narodowościowa* stwierdza, że  lewe 
stya narodow ościow a jest punktem hrehimedy- 
cznym demokracyi. O skar Jaszi utrzymuje, v że 
psychika chłopów węgierskich stoi bliżej psy 
chiki chłopów każdej innej narodowości, atiiże 
li psychiki arystokratów  węgierskich. 1

Zagadnienie narodowościowe można da 
leko lepiej zrozumieć ze stanow iska kultury 1 
jej różnic, aniżeli ze stanow iska rasy. Narody 
asy miłuj ą się i stapiają w całość daleko ła
twiej na podstawie i z pomocą środków po
kojowych, aniżeli z pomocą środków g^rslto 
wnych. T e  ostatnie zaw sze zawodzą. Obecnie 
widzimy w Stanach Zjednoczonych przykład 
w spaniały takiej asym ilacyi pokojowej. Pow in
na ona dać do myślenia tym wszystkim , k tó 
rzy zalecają gw ałt jako środek najlepszy w 
polityce narodowej,

O ikar Jaszi oświetla drobiazgow o polity 
kę anglików  w  Irlan dyi— niemców na ziemiach 
polskich i duńskich, politykę R osyi wobec tak 
zwunycb inńoptemieńców, politykę belgów fran
cuskich wobec flamandów.

Bardzo obszernie traktuje Jaszi politykę 
narodow ościow ą w Austryi. Na podstawie d6- 
wodów historocznych i na podstawie obecnie 
zbieranych spostrzeżeń, Jaizi zw ycięsko prze
prowadza dowód, że gw ałtow ne w yn aradaw ia
nie narodów nigdy nie doprowadza do celu 
A sym ilacya obcego narodu tylko wtedy j^st 
możliwa i zupełna, gdy się odbyw a w spo3Ób 
pokojowy.

Z  kolei przechodzi Jaszi do państwa w ę
gierskiego. W ykazuje, że W ęgry były i są je 
szcze po dzień dzisiejszy państwem oligarćhi- 
cznem, w któręm tylko jedna, 1 to stosunkowo 
nieliczna w arstw a ludności panuje koizteąi in 
nych warsfw . Tw ierdzi, że oligarchia w ęgier
ska musi ustąpić miejsca całemu narodowi i że 
tylko ca ły  naród w  najogólniejszem znaczeniu 
tego słowa bez względu na różnice narodow o
ściow e ma praw o rządzenia państwem.

K w estya narodow ościow e w  *Uisiej?rem 
znaczeniu tego słow a istnieje na W ęgrzech d o 
piero od 1848 roku. Oligarchia feudalna w ę 
gierska podsycała nienawiść narodową św iado
mie i celowo, aby odwrócić uw agę ludu od 
prawdziwych zboczeń i n ied onagań budowy 
państwowej.

Już przed rokiem 1848 w ęgrzy  grzeszyli 
ciężko w obec narodowości, skutkiem czego te 
ostatnie po wybuchu rew olu cji nie ęhciały wal-

dlaczego zdecydow ał się podtrzym ać mandat w 
okręgu karlińsko-brandyskim, nie kryje się z 
mniemaniem, że „nadchodzą w sżue dni, dni 
ciężkich walk nieskończonych", że l: nieopatrzną 
gospodarką przyprowadzone zostało państwo 
na kraw ędź zagłady, a tymczasem nieprzyjacie 
le jaw nie rokują blizki jego  upadek* i że „p o 
moc jest możliwa, lecz w  każdym  rarie będzie 
niełatw a*.

W  sejmie czeskim przem ówił tylko raz je 
den, <x to m ianowicie dn. 29 stycznia 18Ó3 r. 
W ykazyw ał krzyczącą niespraw iedliwość statutu 
i żądał jego  rsw izyi

W  mowie tej rów nież kładł nacisk na ró
wnouprawnienie, jako na nieodzowny warunek 
dobra kraju, i przekonyw ał niemców historycz
nymi przykładami, te „duchowi narodu czeskie
go nie odpowiada Ujnajmuiej, aby stał się cie
mięzcą kogokułwiekDądź aby krzywdził inne 
narody*. Pow ołany będąc do izby panów, Pn 
lacky przemawiał tam dwukrotnie, lecz prze
św iadczyw szy się wcześnie, że daremnie usiło
w ałby przeprowadzić tutaj swe zasady, nie prze
stąpił już progti izby.

Co zaś dotyczy rady państwowej, w yp o 
wiedział się Paiacky przeciwko jej obesłaniu, 
nic ufał bowiem, aby w  oweni zebraniu praw o
dawczym mogło się i dla CZechóW coś dobrego 
zrodzić, lecz zgodził się ostatecznie głów nie dla
tego, poniew aż w danej kwestyi ńie panow ała 
między posłami czeskimi jednom yślność, a •dalej 
ufał, że z pomocą w ęgrów  i ehorWatów, któhzy 
obiecali w ysłać posłów do rad y państwa, s ta 
nie się możliwa zmiana patentów 7, lufego, u- 
atawy w tnjśl dyplomu październikowego. P ó 
źniejsze doświadczenie dowiodło słuszności Pa
lacky ego.

W  r. 1865 Palaćky ogłosił szereg listów 
p. t. „Idea państwa austryackiego", w których

cz jć  u boku węgrów, lecz połączyły się z ich 
przeciwnikami.

Przyw ódcy rew o lu cji zapóźno spostrzegli 
ów b lą i. Podczas ustanawiania dualizmu Deak, 
ako m ąt praw dziwie liberalny i jako praw dzi

w y m ędTec, stw orżył w 1867 roku ustawc, 
która byłaby fundamentem zdrowej polityki na
rodowościowej, gdyby niestety nie pozostała 
na papierze. Stronnictw o niezawisłości starało 
się przyprzeć do muru partyę rządową w ę gier
ską z pomocą sporów prawno-państwowych, 
ta ośtatńia zaś usiłowała odw rócić uw agę opi
nii publicznej od kwestyi praw no-państwowych 
szczuciem ną narodowości. I rząd i szlachta 
rozpoczęty walkę przeciwko narodowościom, 
wfidząę w niej m ożliwość zapewnienia ńtónopo- 
lu klasy panującej na urzędy i przyw ileje sp o
łeczne. Obecnie więc doszło w dziedzinie naro
dowościowej na W ęgrzech do stosunków wprost 
niemożliwych

Jaszi nie poprzestaje ha krytyce, lecz sta
wia program  pozytyw ny, złożony z siedmiu tCz 
teoretycznych i dwóch punktów praktycznych. 
O w e tezy brzmią:

1) Polityka asymilacyi przym usowej pro
wadzi w ludzie uciśnionym zawsze do wzme- 
cnienia uczucia narodow ego i myśli naro
dowej

2) A sym ilacja  przym usowa demoralizuje 
tę warstwę narodu panującego, która uprawia 
ową politykę, natomiast wzm acnia zdolne do 
życia żyw ioły narodu uciskanego i ułatwia je 
go rozw ój m oralny oraz duchowy.

3) A sym ilacja  przymusowa prowadzi do 
tego, te  solidarność naród iw a bierze w  naro
dzie uciskanym górę nad każdą różn:cą kla
sową

4) W yniki językow e asym ilacyi przymu
sowej tam, gdzie praCy  szkoły nie popierają 
Gdpowiednie czynniki gospodarcze i komunika
cyjne, są minimalne i prowadzą do obniżenia 
ogólnego poziomu duchowego.

5) A sym ilacya przym usowa niszczy w y 
niki kultury także i dlatego, ponieważ sżkóła 
służy w pierwszym rzędzie jako środek urabia
nia nowej narodowości.

6) A ^ m ib tcya  przym usowa utrudnia nie 
tylko postęp gospodarczy i kulturalny narodu 
uciskanego, lecz cof# także wstecz i cały naród.

7) Z  wszystkich tych powodów asym ila
cya przym usowa uniemożliwia asym ilację ję zy 
kową, a przedewszystkiem  -a sym ila c ję  uczu
ciową.

Każdą kw estyę narodowościową można 
rozwiązać wyłącznie z pomocą dwóch środków 
praktycznych:

1) Z  pomocą dobfych  szkól, dobrej admi
n istracji i dobrego sądow nictwa w  języku k a ż 
dego ludu.

2) Z  pomocą uznania praw a każdego 
nkrodu do jego  języka i do swobodnego t o  

zwoju własnej kultury.
Jńtai stwierdza, m  W ęgrzy  posiadają w iel

ką siłę Hśymtlacyjną, poniew aż przyciągnęli do 
siebie dw a miliony ludzi obcej narodowości w 
czasie, gdy nie uprawiali gw ałtow nej polityki 
asym ilacyjaej. Powinni wrócić do tej polityki 
łagodności i pojednania, g dyż tylko w ten sp o
sób zdołajtf pozyskać dU  państwa węgierskiego 
ow e miliony ludzi, którzy dzisiaj stoją wrogo 
d!a niego usposobieni poza granicą uczuć i p o 
glądów pitryotycznych  węgierskich-

K siążka J a k ie g o  zasługuje na przyswo 
j'enie każdej literaturze naukowej, a przede 
wszystkiem polskiej.

Daje o n i  bowiem w icie cennych w ska
zówek w sprawach bardzo blizko nas obcho
dzących i dla naszych politycznych stosunków 
niesłychanie w ainyęb.

. r-P:i .

1 p r a s y  r o s y js k ie j.
W  ostatnim numerze „Piętierb W iedom.* 

piaze p RostaWleW o tem, jakie są istotne w y
niki polityki nacjonalistycznej.

„M o je m  udaniem p o l i i y k a  p a e y a n a l is ty C z n a  je s t  
Z g u b n a  w  re n s ie  p jtó i . tw o w y m  a le  n ie  w  n a r o d o 
w o ś c i o w y m .  R o z b i j a j ą c  p a ń stw o ,  jalto  c a ło ś ć ,  o d  
w r o i n i e  z a ś  ł ą c z y  i z w i e r a  p o s z c z e g ó l n e  n a r o d o w o 
ści: je s t  on a  ty m  z a c z y n e m ,  k t ó r y  bu dzi  w  n a r o 
d a c h  ś w i a d o m o ś ć  j e d n o ś c i  i w s p ó l n o ś c i  za d a ń  ho 
d z ie n n e g o  ż y c ia .  W  ty m  se n s ie  M i e n s z y k o w o w i e  
i K r u p ie f t s c y  w y ś w i a d c z y l i  -n ie ocen io n e  p r z y s ł u g i  
p o s zc ze g ó ln y m ,  n a r o d o w o ś c i o m  w  p a ń s t w i -  rosy j-  
skietn. Jeżeli  F . n la n d y a  w e d ł u g  s ł ó w  M ie n s zy k o -  
w a  j e s t  p o k r y t a  Cała  z w ią z k a m i ,  t o w a r z y s t w a m i  gi-  
m n a s ty c z n e m i  i o d d z ia ła m i  u c ie szn y c h ,  g o t o w e  mi 
w  k a ż d e j  c h w i l i  p o w s t a ć  j * k  j e d e n  c z ł o w i e k  w  
o b r o n i e  o jc z y z n y ,  to p o w i n n i ś m y  to  z a w d z i ę c z a ć  
t y l k o  tc-muż M i e n s z y k o w o w i .  Jeżeli  w  P o l s c e  u c i 
s z y ł y  s ię  n i e p o r o z u m ie n ia  partyjne 1 ten  k ra j  p u li  
tykomauów zjednoczył si?  w  sk u p ie n iu  w o k o ł o  o sta 
tn ie go  n ie s z c z ę ś c ia  n a r o d o w e g o  ( „ C h e łm s z c z y z n y " ) ,  
to  p o m n i k  za  ta k i  Cud n a l e ż y  n a  p l a c u  w a r s z a w 
sk im  p o s t a w i ć  e p i s k o p o w i  E u lo g iu s z o w i .

„J»k Rosya nie u r o s ła b y  w  p o tę ż n o  p a ń s tw o  
bez niewoli tatarskiej, j a k  Niemcy nie rozkwitłyby

obszernie umc-tywowal i w yłożył program  fede- 
ralistyczuy już z r. 1848— 49 pochodzący. Z  
przesłanek: 1) że w państwie ausłryackiem  ma 
panować praw o i normy prawne, .a nigdy fi
zyczna przemoc lub sam owola jednych w z g lę 
dem drugich, 2) że żaden naród nie posiada 
więcej praw  od drugiego, nie ma i nie może 
w ykórzystać takow ych jako środka dla przepro
wadzenia własnyeh celów, wnioskuje, że w A u 
stryi nie może panow ać ani centralizm, ani też 
dualizm. P alacky daje przestrogę, aby nie po
stępow ano wbrew idei now oczesnegg państw* 
ausjtryackiego, twierdzi, żc słowianie będą spo
glądać ńa to, ooby nastąpiło, ze szczerym  ża 
lem, lecz bez bojaźai, i wola: „Byliśm y przed
A ustryą, będziemy i po niej*.

G dy w roku 1867 urządzono w Moskwie 
wielką w ystaw ę etnograficzną, -wybrali się tam 
rów nież specyalnie zaproszeni wybitni mężowie 
czescy, a między nimi i Palacky. A. kiedy nie 
przyjaciele narodu czeskiego, korzystając z tej 
wycieczki, zaczęli zarzucać wodzom czeskim za 
miary zdrady stanu. Palacky z Rięgrem  ogłosi!, 
ze w Petersburgu wypowiedział otw arcie swe 
przekonanie, iż połączenie K orony czeskiej z 
państwem austryackiem jest dla narodu czeskie
go najlepszą g w a ra n cją  historyczno-poli-
tyczuej i językow ej indywidualności, uważając 
za lepszy federacyjny U3t r ó j  państw^, i dąlej 
zapewnił, że z rządem rosyjskim  nie prowadził 
żądnych układów, 3 tembardziej takieb, któte 
m ogłyby zachwiać eg/ystencyę A.astsyi, lub ska
zić jego  lojalność.

W  latach następnych Palacky posiadał de
cydujący w pływ  na kierunek polityki czeskiej. 
Po przeprowadzeniu dualizmu stał się zdecydo
wanym przeciwnikiem ęishtawizuiu, zam ierzają
cego ku zupełnemu obaleniu praw nopaństw ow ej 
samodzielności ziem K orony czeskiej, a gdy w
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bez N apo leona ,  ta k  n a r o ó y  p o d le g łe  R o i y i  nic 
u św ia d om iłyb y  sob ie  sw e j jed nośc i  n a r o d o w e j  bez 
e k s c e s ó w  r u s j f i k a t o r s f c i c h “ .

O ep. Eulogiuszu opowiada w  „Pietierb. 
Wied." ciekawą bistoryę j a k i ś  „cbelmszczanin". 
Wyodrębnienie Chełmszczyzny zostało spowodo
wane, zdaniem j e g o ,  przedewszystkiem ambi-. 
eyami ep. Eilogiusza.

„ P o  o g ło s z e n iu  u k a z u  to le r a n c y j n e g o  d u e h o  
w i e ń s t w o  d y e c e z y i  c h e ł m s k o - w a r s z a w s k i e j ,  p r z y 
z w y c z a jo n e  rto p r s m i a  trzó ilk i  C h r y s t u s o w e j  za„-o 
mr.Cą k i ja  p o l ic y jn e g o ,  z a n ie p o k o i ło  się  i o b a w i a j ą c  
się  z e m s ty  k a to l ik ó w ,  k t ó r z y  o p u ś c i l i  p r a w o s ł a w i e ,  
j»FzJ?ąc«em ongi d o  n ieg o  za p o rn o cą  g w a ł t u  i oszu  
s t w a ,  z g r o m a d z i ł o  s ię  na z jcź,dzie  w  t h e łm ie  z  ar 
cy  b i s k u p c m  c h e ł m s k o - w a r s z a w e k  im H i e r o n i m e m  i 
w i k a r y m  c h e ł m s k i m  e p i s k o p e m  E u l o g i u s z e m  na 
c z e l e  i u c h w a l i ło :  p r o s ić  r z ą d  o z a o p i e k o w a n i e  się 
l u d m p c - ą  p r a w o s ł a w n ą  d y e c e z y i  c h e ł m s k o - w a r -  
s z a w s k i e j  w  c e l u  n ie d o p u s z c z e n iu  d o  o s ta te c z n e g o  
p r z e jś c ia  J e j  na k a to l ic y z m .  T r z e b a  b y ł o  w y s i a ć  
w  m y ś l  te g o  d e p u t a ć y ę  d o  P e t e r s b u r g a .  A r c y b i 
s k u p  H i e r o n i m  w ł o ż y ł  tę  m is y ę  n a  s w e g o  w i k a r e 
g o  E u lo g iu sza .. .  W y r u s z y ł  w i k a r y  ep.  E u l o g i u s z  do  
P e t e r s b u r g a ,  a le  za m ia s t  s p e łn i ć  p o l e c e n i e  tego ,  
k t ó r y  g o  w y s ł a ł ,  w y s t a r a ł  się  o w y o d r ę b n i e n i e  350 
p a r a ło  w  o s o b n ą  c h e ł m s k ą  d y e c e z y ę  a sa m  z o s ta ł  
w  n ie j  już n ie  w i k a r y m ,  a łe  d y e C e z y a l n y m  b i s k u 
p e m . N a  to z u p e łn ie  nie  r a c h o w a ł  a r c y b i s k u p  I l  e-  
roniro,  k t ó r y  ta k  d a l e c e  z m a r t w i ł  Się ty m  fak te m , 
że  r o z c h o r o w a ł  s ię  i w k r ó t c e  z m a r ł " .

A  c ■ i p  Eulogiusz jest w łaśnie w  p r z e 
d e d n i u  urzeczywistnienia wszystkich sw ych a m 

b i c j i .

Z  poe/odu świetnej mowy M azak o w a , 
w ygłoszonej podczas rozw ażania preliminarza 
ministerstwa sprawiedliwości, piszą między in- 
nemi „B irżew yja W iędom osti*:

„ M in is t ro w i  s p r a w i e d l i w o ś c i  o d c z y t a n o  akt 
o s k a rże n ia .  W  a k c i e  tyna d o k o n a n o  ś w ie t n e j  c h a 
r a k t e r y s t y k i  m in is tra  o tak  l ib e r a ln e j  p r z e s z ł o ś c i  
i tak  o k r e ś lo n e j  te ra ź n ie js z o ś c i .  C a t e  m n ó s t w o  fa 
J;tow p r z y t o c z o n o  n a  d o w ó d  te g o ,  że  Senat s ta ł  się 
p o m o c n ik ie m  m in :s tra  i s t r ó ż e m  nie  p r a w a  a le  on 
p r a w a .  T e  fa k ty  są  w s z y s t k i m  zn a n e .  A l e  i g r o  
i a a d z p n c  w  j e d n y m  o b r a z i e  r o b i ł y  o n e  c ię ż k i e  w r a 
że n ie  i w y w o ł y w a ł y  u c z u c ie  o b a w y  o lo sy  k ra ju ,  
w  k t ó r y m  z a p a n o w a ł y  „ w a r w a r i n o w s i c i e *  s ą d y  1 
„ ł j ż i n o w s k i e "  d o c h o d z e n ia  ś l e d c z e ,  w  k t ó r y m  ten 
lu b  6 w  w y r o k  j e s t  z  g ó r y  p r z e p i s a n y ,  ą w y r o k i  s ą 
du  c y w i l n e g o  f ą  d y k t o w a n e  w  l is ta c h  p o l e c a j ą c y c h ,  
w  k t ó r y m  p r o k u r a t u r y  a  p o d l e g a  g u b e r n a t o r o w i ,  a 
S ę d z io w ie  są  ttu m n ie  u su w a n i ,  o i le  n ie  o d p o w i a d a 
j ą  w y m a g a n i o m  p o l i t y c z n y m  r z ą d u " .

Zarzuty były poważue, ale na zarzuty te 
odpowiedział minister w styiu sprostowań biu
ra inform acyjnego.

„M o żn a  b y ł o  p r z y p u ś c i ć ,  ż e  m in is te r  w y s t ą p i  
z w y j a ś n i e n i a m i  z s s a d n i c / e m i  i z a p o z n a  s ł u c h a c z y  
z  p r a w n ą  i m o r a ln o -p o lh y C z n ą  tr e ś c ią  te g o  k u rsu ,  
k t ó r y  o n  tak  u p a r c i e  s to s u je  d o  s ą d u — je d n ern  s ł o 
w e m ,  ż e  s ię  n ie  s c h o w a  za  n ic  n ie  m ó w ią c e c n  „rite",  
a je  p r z y j m i e  w a l k ę  n a  ♦ej dren ie ,  n a  k tó re j  w y s t ą 
p i ł  j e g o  p r z e c i w n i k .  A l e  m in is ter ,  k t ó r y  m ó w i ł  
tak dużo , w ł a ś c i w i e  n ie  p o w i e d z i a ł  nic, n ie  o b a l i ł  
ż a d n e g o  za rzu tu ,  a n i e k t ó r e — np. z a l e ż n o ś ć  p ro k u -  
r a to r y i  od g u b e r n a t o r ó w ,  s a m  s t w ie r d z i ł .  M in iste r  
w y p a l a z ł ,  j a k  m u  s i ę  z d a w s ł o ,  u d a tn y  te r m in — „ p o 
d n ie c o n a  w y o b r a ź n i a "  (M afe łak ow a)  i d e k l i n o w a ł  g o  
przez ,  w s z y s t k i e  p r z y p a d k i ,  m y ś l ą c ,  ż e  to o k r e ś l e n i e  
u w a ln ia  g o  o d  o b o w i ą z k u  u d z ie le n ia  p o w a ż n e j  o d 
p o w i e d z i  na p o w a ż n e  z a r z u t y " .

* V ’• '<■ r, - jj.« .1.* ,1 if -

Z  podolskiego T o w a r z y s tw a  
rolniczego.

) —----------------- ------ — r

W  dniu 30 kwietnia r b. w lokalu po
dolskiego T -w a rolniczego odbyło s:ę posiedzt -
nie rady T -w a  pod przewodnictwem  w icepreze
sa T  w a p. A . Urbańskiego, sekretarzom byl 
p. F Lubański. O becnych było na posiedzeniu 
8 członków rady.

O dczytano p rop ozycje  cz’ oaka rady pa
na W . Zielińskiego w kw estyi urządzenia
w W innicy s atego T ir  aii-Rigeon, poczem rada 
poleci a oddać tę kw estyę srkcyi myśliwskiej.

Zawiadom iono radę o uzyskaniu od gu
bernatora podolskiego pozw olenia na urządzenie 
w tym roku w W innicy w yetaw y rolniczej, 
a także o odłożeniu zjazdu okręgow ego w Eka- 
terydcuilawiu w kw estyi uregulow ania handlu 
zbożow ego na południu R osyi d o -15 —  22 maja 
1913  roku O oa te zawiadom ienia rada p rzy
jęła doi wiadom ości.

C o do prośby kijow skiego gubcrnialnego 
zarządu ztemsitiego o wyznaczeniu przez T -w o 
podolskie nagród na w ystaw ę jarm ark r.a n a 
siona, urządzany w K ijow ie w  grudniu reku 
bieżącego, postanowiono w yżn ączyć trzy listy 
pochwalne.

Na propozyCye członków  rady pp V/. B j-  
kraby i F. Jaroszyńskiego, w ybrano na członka- 
korespondenta o Igora Ticbom irow a.

Z  powodu odm owy p .  F. Jaroszyńskiego 
od obowiązku członka rady opiekuńczej stkoły 
T -w a w Humennem, w ybrano na jego  miejsce 
p. W  Zielińskiego czł. rady.

r. 1867 po w yborach, przeprowadzonych drogą 
nadużyć, sejm czeski opanowała większość nie
miecka, Palacky żądał, aby w stosunku do se j
mu czeskiego zachow ać bierność, co te t i p rze 
prowadził. Zniw eczenie ugodowej a k c ji Iio- 
henwarta i słynne w ybory „chabrusow e* do 
sejmu czeskiego wielce go rozgoryczyły, lecz 
najwięcej bolało go to, gdy przeciw  biernej p o
lityce w stosunku do sejmu ozeskiego powstał 
w narodzie czeskim protest i gdy w roku 1874 
wskutek wstąpienia do sejmu posłów młodocze- 
skich nastąpiło jaw ne rozdwojenie.

W  r. 1 8 7 6  P alacky ukończył sw e c Dzieje 
narodu czeskiego", a dla uświetnienia tego aktu 
urządzono sław ny bankiet, na którym po raz 
ostatni przemówił do sw ego narodu. Potępiw 
szy jałow y patryotyzm , przemawiał do sumienia 
i serc, aby naród pracow ał i pośw ięcił co m o
że dla dobra społecznego, zw łaszcza dla osta
nia się narodowości, aby się kształcił i postę
pował według wym agań, dyktow anych przez 
ducha kultury, l a k i  był jego  testament.

*
*  *

Przy tej sposobności ate mogę pcm inąć 
Wzmianki, że Palacky utrzym ywał podczas pra
cy nad sw ą „H isto rją" żyw e stosunki z W a
cławem Aleksandrem  Maciejowskim, histerykiem  
praw oduwstw słowiańskich, a obfita korespon
d e n c ją  Palacky ęgp, nabyta od w dow y po p ol
skim uczonym, z enlubą pokazyw ana jest pola
kom, zwiedzającym  w Pradze Muzeum K róle
stwa Czeskiego.

*
TV '/.■

(D. c. r.)
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Następnie wiceprezes T -w a A. Urbański 
odczytał now y cyrkularz głów nego zarządu rol
nictw a i urządzeń rolnych o polowaniu w la
sach rządowych, który polecono wręczyć sekcyi 
m yśliwskiej.

O dczytano i przyjęto do wiadomości rady 
zawiadomienie podolskiego gubernialnego zarzą
du ziemskiego o wyznaczeniu przez zgroma- 
nie ziemskie gubernialne subsydyum dla T -w a 
na r. 1912 w sumie 3,000 rb. nr utrzymanie 
laboratoryum  i o odmowie tegoż zgromadzenia 
na prośbę T -w a wyznaczenia mu subsydyum 
w ilości 32 300 rubli na rozmaite przedsięw zię
cia rolne.

Członek rady p. W . Brzozow ski oznajmił 
radzie, iż on jako radny ziem stwa powiatu 
olgopolskiego ma zamiar w ystąpić tam z wnio
skiem, ażeby ziem stwo olgopolskie poleciło or
g an izację  pomocy agronomicznej w powiecie 
podolskiemu T -w u rolniczemu, W  tym celu 
potrzebuje p. Brzozowski mieć dane o poprze
dniej działalności sekeyi T -w a, a także i wa 
runków, na jak ch sehcye zgodziłyby sie wziąć 
na siebie wspomnianą organ izację  w pow. olgo- 
polskim. W spółczując tej myśli, rada postano
wiła zaproponow ać sekcyomi rolnej, konnej 
i hodowli bydła wnieść obow iązkow o tę kwe- 
stye na rozw agę sw ych w aloych zgromadzeń 
w czasie jaknajpręćszym .

Reagując na zawiadom ienie podolskiego 
gub. zarządu ziemskiego, że w początku czerw 
ca proponowane jest zwołanie pierwszej na 
rady roincj, i na prośbę zakom unikowania tema 
tu tych referatów, które T -w o z własnej ini- 
cyatyw y ma wnieść na te narady, a także 
w skazania tych kwesty i, które T -w o uważa za 
konieczne poruszyć na naradach, postanowiono 
zawiadom ić, iż delegatem na te narady w ybra
n y Z'-stał p W  Bukraba, któremu poleconcm 
jest wniesienie na te narady kw estyi ceł na 
m aszyny i narzędzia rolnicze a także fachowe
go  wykształcenia rolniczego. Oprócz tego na 
te narady delegowano także sekretarza T -w a 
p. F. Lubańskiego.

Następnie wiceprezes T -w a p A. I '/bań
ski zakomunikował radzie o najnow szych da
nych dotyczących zar otrzebowań zagranicznych 
rynków  na nasze produkty rclne, a mianowicie:

Dane te są drukowane peryodyczm e 
w organie izby eksportowej, wychodzącym  co 
miesiąc. M ędzy innemi można wskazać na za
potrzebowania z Austro W ęgier na nasze jag iy  
i mąkę tatarczaną, a także na skóry wołowe 
i włosień końską; z Belgii —  na suche grzyby, 
białe i czarne i na dębowe ferszty i d e s k ; 
z Buchary —  na masło, worki, żelazo i gw c- 
żdzie-

Następnie kraj nasz ma zapotrzebowania 
z Bułgaryi na sukno żołnierskie; z W ielkiej- 
B iytanii na drób bity i wieprzowinę; z Nie
miec —  na żyto, skóry końskie, koszyki i inne 
w yroby z łoziny —  żąda tego wszystkiego 
w większej ilości jedna z firm bawarskich; fir
ma z Lubeki żąda mąki kartoflanej; niemiecka 
fabryka konserw ów zapytuje o jarzyn y suszone. 
Niemcy pragną rów nież nawiązać stosunki z na
mi w celu kupna bitego drobiu, cukru i spi
rytusu.

Dużo jest zapotrzebowań z K rólew ca na 
nasiona buraków pastewnych, a, w ogóle z Nie
miec —  na nasiona koniczyny, buraków cukro
w ych i wszelkich roślin pastewnych. Firma 
lipska żąda zboża, ziemniaków 1 mąki pokarmo 
wej. H olandya żąda lnu, jaj i cebuli. Z  Danii 
są zapotrzebowania na zboza i produkty spo 
żyw czt; z Hiszpanii —  na mąkę kartoflaną 
zboże, drzewo i skóry; z W łoch —  na zboże 
mąkę, skóry i wełnę; z Norwegii na cukier 
zboże, groch i' konopie; ze Sianów  Zjednoczo
nych Am eryki Północnej —  na ziemniak: su 
szone. Firma z N ew -Yorku pragnie nabywać 
tasolę, groch i mak. S ą  także zapotrzebowania 
z F in lan ćy  nc m aszyny i narzędzia rolnicze 
i cukier. Z e  Szw ecyi —  na owies i jęczmień 
brow arow y, a także na żyto i cukier. N aresz
cie z Francyi mamy zapotrzebowania dużej ilo
ści artykułów; wspomnimy tylko ważniejsze 
klepki i deski dębowe, kukurydza, sjszon e ja  
rzyny, nasiona lnu, a także miód pszczelny 
soczewica, bób, groch, owoce suszone, włosień 
końska, jaja  1 ptactwo domowe.

Oto jest krótki obraz zapotrzebowań, ja 
kie kraj nasz ma obecnie z rynków  zagranicz
nych; adresy firm odpowiednich są w posiada
niu izby eksportowej

Zdaw ałoby się, iż dla nns jest nader ko
rzystne posiadanie stałych danych o zapotrze 
bowaiuach rynków  z a g r a n i c z n y c h ,  b o w i e m  w re- 

d y  moglibyśmy wejść z zagranicą w stosunki 
bezpośrednie. W iadomo, iż prosperujące obec
nie agentury handlowe i instytucye komisowe 
nie zupełnie zadawali; ają klientów. W szystko 
to są fakty dowiedzione; fakty, z którymi ns 
każdym kroku rolnik spotykać się musi. W spom  
nijmy tylko o rozmaitych kolejach, jakie nasze 
zboże przechodzi w ręku pośredników, jak wie 
le zboża naszego i innych produktów nie dąży 
bezpośrednio d o  rąk k u p c a ,  a b ę d z i e m y  w i e  

dzieli o ile kwestye U  winna być uregulowana. 
Powtarzam , że dla nas jest konieczne otrzy 
m ywanie regularnych i szczegółow ych informa. 
cyi o zapotrzebowaniach zagranicznych, a to 
w celu wynalezienia jaknajobszerniejszych ryn 
ków zbytu na p redukty gospodarstw naszych.

R ada T -w a postanowiła prosić p. 1 rbań 
skiego o zw rócenie sTę z prośbą do kijowskie
go  oddziału izby eksportowej, iżby wsSazała 
gdzie za granicą należałoby zorganizow ać agen  
tury i na jakich podstawach, a także prosić 
■zbę o komunikowanie chociażby tygodniowo, 
w celach publikowania szerszego, wiadomości 
o zagranicznych zapotrzebowaniach produktów 
rolnych wraz ze wskazaniem tych liruJ, które 
pragną wejść z nami w bezpośrednie stosunki.

Poczem posiedzenie rady po załatwieniu 
kilku kw estyi wewnętrznych mniejszej w agi zo
stało zamknięte o godz. 8-ej po południu.

N ależy w tern miejscu przypomnieć, że 
d. 25, 26 i 27 maja odbędzie się jarmark, 
urządzony przez T -w o rolnicze. Codziennie 
poczta przynosi wciąż now e zamówienia na 
miejsca. Z  każdym wiec dniem miejsc w  szo 
pacb ubywa tak, ze należy śpieszyć z zam ó
wieniami.

W  czasie jarmarku miejscowe katolickie 
Tow arzystw o dobroczynności urządza bal, oko
ło którego zaczyna się już krzątać. Bal ten 
zapowiada się wspaniale i odbędzie się 
w bardzo ładnej sali ratuszowej. Żiemiaństwo 
nasze proszone jest, ażeby bal ten poparło ze 
swej strony i tern samem zechciało zasilić bie
dną kasę Winnickiego T -w a  dobroczynności.

K R O M K A  ^R O W IM C Y O O A LS A .

(Z rtrm i od ^respondentów).

A kcya w yborcza. Kow no, w maju.—

niem swcin zebraniu większością głosów odrzu
ciła wniosek b. redaktora wY iltis*, ks Józtfa 
Tumasa, o konieczności połączenia się z postę
powcami litewskimi podczas ahcyi wyborczej 
do IV  Dumy. Partya na razie zaję’a stanow i
sko wyczekujące.

W śród kowieńskich żydów -w yborców  na
stąpił rozłam w sprawie dotychczasow ego ict 
stosunku do wyborców  polaków. Część tal 
zw ana postępowa jest za utrzymaniem daw ne
go bloku z litwinami. natomiast inna część 
uważa za rzecz pożądaną porozumienie się z po 
lakami.

Wystawa obrazów w Równem. W  dniu  3 
m a ja  w  R ó w n e m  n a  W o ł y n i u  o t w a r ta  zo sta ła  w  
s t a r y m  z a m k u  k s i ą ż ą t  L u b o m ir s k i c h  o  go d z .  1 ęi 
po p o łu d n iu  w y s t a w a  o b r a z ó w  u r z ą d z o n a  staran ie m  
m i e j s c o w e g o  T o w a r z y s t w a  l i te ra c k o  a r ty s ty c z n e g o  
P i e r w s z e  p r z e m ó w i e n i e  in a u g u r a c y jn e  p o  r o sy js k u  
w y g ł o s i ł  im ie n ie m  T o w a r z y s t w a  a r t y s t y c z n e g o  p 
L e w i c k i ;  d r u g ą  p r z e m o w ę  p o  p o l s k u  " w y g ło s i ł  p 
O k o c k i .  P. A n d r a u l t  p r z r c i ą ł  w s t ę g ę  za m y k a ją c a  
w e j ś c i e  do  sal,  w  k t ó r y c h  ro z m ie s z c z o n e  zo sta ły  
o b ra z y .

—  Z r z e s z a n ie  s ię  towarzystw współdziolezo 
spożywczych. W p o w i e c i e  k a n io w s k i m  t o w a r z v  
s t w a  w s p ó ł d z i e l c z o  - s p o ż y w c z e  w  M a k ie d o n ac h ,  
S z a n d r ó w c e ,  Jan ów ce, M a ły c h  P r y c k a c h  i D r a e z c -  
w i e  z a w a r ł y  p o m i ę d z y  s o b ą  uruow ę na p iśm ie ,  m o 
c ą  k tó re j  z o b o w i ą z a ł y  s ię  w s z y s t k i e  z a k u p y  z a ła t
w i a ć  w s p ó l n i e .  Z a k u p i o n e  i o w a r y  s p r o w a d z o n e  b ę  
dą d o  M a k ie d o n ó w  i s tam tąd  b ę d ą  r o z s y ł a n e  do 
s k l e p ó w .  N a k o s z ty  p r o w a d z e n i a  w s p ó l n y c h  z a k u 
p ó w  t o w a r z y s t w a  s k ła d a ją  31 w a r to ś c i  n a b y ty c h  
t o w a r ó w .  Z a  d o k o n y w a n i e  z a k u p ó w  n a  w ł a s n ą  r ę k ę  
t o w a r z y s t w a  p ła c ą  d o  w s p ó ln e j  k a s y  50 rb  k a ry .

Z a r z ą d  b a b iń s k ie g o  s k l e p u  w s p ó ł d z i e l c z r  g' 
z w r ó c i ł  się  d o  s k w i r s k i e g o  p o w i a t o w e g o  za rzą du  
z ie m s k ie g o ,  p r o s z ą c  o z o r g a n i z o w a n i e  d la  s fn w a 
r z y s z e ń  w s p ó ł d z . e l c z o  s p o ż y w c z y c h  p u w  atu o r g a  
n iza c y t  z a s u p ó w  w s p ó l n y c h .

—  Kontraband a. W  ty c h  dn ia ch  s tra ż  inad 
g r a n ic ą  a u s tr y a c k ą  o d e b r a ł a  od p r z e m y t n i k ó w  trzy  
w o r k i  l i te r a tu r y  n ie le g a ln e j  i d z ie s ię ć  b r o w n i n g ó w  
z n ab oja m i.  P r z e m y t n i c y  z d o ła l i  u m k n ąć .

Z  z i e m s t w .
Z g ro m a d źcie  ziem skie pow  łuckiego.

W  d. 26 i 27 marca odbyło się nadzw y 
czajce zebranie ziem stwa w Łucku. Najważniej
szą kw estyą, która spow odow ała powyższe ze
branie, był wybór członka zarządu ziemskiego 
na miejsce zmarłego w kwietniu Łukaszenki. 
W  zebraniu przyjmowało udział 27 radnych, w 
tej liczbie trzech polaków.

Do głosowania zgłosiło się pięciu kandy
datów rosyan, w ybory jednak nie dały żadae 
go rezultatu, wobec rozbicia się głosów, Prze 
wcdniczący wyjaśnił, że według ustaw y ziem
skiej w ybory mogą być przeprowadzone po
wtórnie, w razie zaś, jeżeli zgromadzenie i w te
dy nie wybierze kandydata ze sw ego powiatu, 
gubernator będzie miał prawo w yznaczyć człon
ka zarządu nawet z innego powiatu, zatem po
żądane byłoby, żeby w ybory przeprowadzić ko 
niecznic i to dnia następnego Po otrzymaniu 
telegraficznie zezwolenia gubernatora przewo
dniczący wezwał rad n ych jdo  sław ienia się na 
zebranie w dniu następnym.

W iększość głosów  na członka zarządu 0- 
trzymaio tym razem dwóch kandydatów: p. Stur- 
żynskij 15 gl. i p. K itler 1 4  gł

W yboru z pow yższych dwóch kandydatów 
dokona gubernator.

Jeszcze jedna dość ważna kw estya była 
załatwiona na powyższem zebraniu, a mianowi 
ęie w ybór komisy i szacunkowej z sześciu osób 
Zadaniem komisy: będzie rozpatrywanie skarg 
na nieprawidłowe opodatkowanie, j»k rów nież 
przeszacowanie nieruchomości w razie niew ła
ściw ego opodatkowania. Z. B-

Z zfr 111 s tw a  kam ienieckiego.
R adny gubernialny z oowiatu kamieniec

złożyłkiego p 
mandat.

Stanisław  Czerwiński swój

K R O N I K A .
K a l e n d & ? x y k ,

D iii 6 (19 - fan a  A p o s to ła ,  

fu tro  7 (20) D o m ic e l i  i E u f r o z y n y  M. m. 

Wschód SiwńCt ■ fadz. 4 tt>. 10, 
Z a c h ó d  S ło ń ca  a g o d z .  7  u: 43. 
D ł t t g e ś ć  dnia  Jjudz, i g  m  33

H i s t e r y c z n y .
1 9  m a j»  n« a t .

Rukll 1415. Aleksander, wojewoda multau- 
ski, składa hołd królowi W ładysław ow i Jagielle

—  Ze Zw iązku równouprawnieni!: Na
list b. członkiń zarządu, które zw róciły się z 
prośbą o zw ołanie walnego zebrania członków, 
zarząd, jak się dowiadujemy, odpowiedział od
mownie.

—  Z P T. G. Już tydzień mija, jak gim 
nastyka polskiego j -wa gim nastycznego prze 
niesiona została z aali lokalu T -w a na boisko 
przy ul. Teatralnej pod Y: 6. R ojno i gw arno 
jest na placu w godzinach ćwiczeń. Oprócz 
osób biot ącycb czynny udział w g  mnastyce, 
przychodzi w tym czasie na boisko wielu człon
ków T -w a nie ćw iczących po to tylko, aby 
spędzić parę chwil w ogródku, jaki jest w czę
ści placu, i w atmosferze ożywienia, panującego 
wśród gim nastyków. Dopiero teraz ocenić m o
żna istotną zasługę właściciela placu, który uży
czył polskiemu T-w u gimnastycznemu to wspa
niałe boisko.

Przy biegach, pochodach, skokach ma się 
przed sobą większą pszestrzeń, co daje należy
ty rozmach tym ćwiczeniom. Umożliwione jest 
stosowanie szerokie gier ruchowych, co szcze
gólnie w gim nastyce dzieci jest nader wskazane.

Poza tern gim nastycy nie są pozbawieni, 
(co często n*: boiskach się zdarza) niezbędnych 
w ygód. Na boisku jest niewielki domek, od 
dany do rozporządzenia Tow arzystw u, i w tym 
domku mieszczą się szatnie, a weranda domku 
zapew nia schronienie w razie raptow nego de
szczu. Dla przyrządów gim nastycznych została 
zbudowana sp ecjaln a szopa.

Ruch na boisku wre tembardziej, le  dru
howie i druhinie przygotow ują się do popisu 
gim nastycznego, jaki w czasie najbliższym ma 
się tam odbyć.

—  Z T -w a  dobroczynności. Prezes za
rządu zawiadamia za naszem pośrednictwem, iż 
posiedzenia pań kuratorek we wtorek, t. j .  dn. 
8 maja r. b. z powodu uroczystego św ięta św. 
Stanisław a nie będzie, zaś posiedzenie zarządu 
odbędzie się tegoż dnia, t. j. we wtorek d. 8 
maja r. b. o godz 8 ej wieczorem w dotych
czasowym  lokalu T  wa.

r , rr • —  L icytacye druków  Departament ko-
Ditew.ska partya katolicka w Kow nie na ostat-j lejow y zawiadomił zarząd kolei Południow o-Za

chodnich, iż w razie niewykupienia lub nie- 
przyjęcia przez adresata utw orów drukowanych 
lub klisz nadesłanych jako bagaż kolejow y, 
stacye miejskie i biura transportowe mogą tego 
rodzaju bagaż w ystaw iać [na licyta cje  nie ina- 
czej, jak po zawiadomieniu o tem miejscowych 
władz policyjnych.

—  Przew óz w y d a w n ictw  peryadycunych
Na najbliższym zjeździć przedstawicieli k o l e i  
rosyjskich zostanie rozpatrzony projekt specyal 
nycb przepisów o przewożeniu gazet i innych 
wydawnictw peryodycznych -wszystkimi pocią
gami osobowymi i towarowo-os.ibowym i, nie 
wyłączając ekspresów, pociągów  kuryerskich, 
pośpiesznych, spacerowych i t p.

—  Za bluźnierstw o. W czoraj XII w y 
dział kijow skiego sądu okręgow ego bez udziału 
sędziów przysięgłych rozpoznawał spraw ę Moj
żesza Chwatiuka, oskarżonego o bluźnierstwo 
R- zpraw y toczyły się przy drzwiach zamknię 
rych. Bronił pom. adw przys. A . Sunzen Sąd 
skazał oskarżonego na 7 dni aresztu.

—  N ew y dw orzec osobow y. O negdaj 
naczelnik kolei Południowo-Zachodnich inż. 
Szmit powrócił z Petersburga, dokąd jeździ! w 
celu poparcia i przyśpieszenia spraw y budowy 
w K ijow ie nowego dw orca osobowego na sta
c j i  K ijów  I. Jak się okazuje, odnośny projekt 
uzyskał nareszcie zatwierdzenie, przyczem w y 
brano projekt opracow any przez zarząd kolei 
Poł -Zach., w ten sposób gmach now ego dwor 
ca będzie jednopiętrowy.

NaTcży się spodziewać, iż projekt prawa 
o udzieleniu funduszów na budowę dw orca nie 
bawem zostanie w niesiony do Dumy Państwo 
wej.

—  2 b yt miody redaktor. Student kijów 
skiego instytutu handlowego, M. Blich, 13 listo
pada 191 r r. 2łożył gubernatorowi kijowskiemu 
podanie o pozwolenie na w ydaw anie pisma 
p. t. „K ijow ski tygodnik m ieszkaniowy*, przy
czem zapewnił w podaniu, iż posiada w3zelliie 
kw alifikacje, jakich ustawa w ym aga od redak
tora pisma. Po zasięgnięciu inform acyi okaza
ło się jednak, iż urodził się dn. 20 giudnia 
1886 r,, czyli brakuje mu 35 dni do wym aga 
bych 25 lat wieku. Z  tego powodu pociągnię 
to go do odpowiedzialności sądowej z art 
1012 kod. karnego.

R ozpatrzyw szy wczoraj tę sprawę, sąd 
okręgow y uniewinnił niedoszłego redaktora. 
Bronił oskarżonego pom. adw przys. Szumski.

Ogródki dziecięce- Dyrektor instytu
tu freblowskiego prof. W . Flerow zw rócił się 
do rady miejskiej z prośbą o udzielenie 1500 
rb. na urządzenie ogródków freblowskich dla 
dziatw y niezamożnej ludności miasta oraz 3 iys. 
rb na ich utrzymanie. T ę Ostatnią sumę T  wo 
obiecuje zw rócić po utrzymaniu zapomogi od 
uninisterstwa oświaty. Sumę zaś 1500 rb. na 
założenie ogródków, zdaniem prof. Fierowa, 
mogłoby miasto ofiarować z pieniędzy, prze
znaczonych dł przyjęcie w ycieczki bułgarskiej, 
która zaniechała przyjazdu do R osyi.

Z e  sw ej strony T-wo freblowskie obiecu
je urządzić 3 ogródki, w każdym z nich znaj
dzie codziennie bezpłatną rozryw kę pod odpo- 
wiedniem kierownictwem  od 500 do 1000 
dzieci. Oprócz tego T -w o urządzać będzie co 
tydzień w  niedziele i święta g ry  i zabaw y 
dziecinne w  różnych punktach miasta. W  koń
cu p-of. Flerow  w imieniu T-w u prosi radę 
miejską o wyznaczenie placów dla przyszłych 
ogródków dziecięcych. y

—  Koir.lsye drogew s. Kijow ski guber 
nialny zarząd ziemski w ysyła niebawem do 
różnych miejscowości gubernii specyalne komi- 
sye w celu dokonania budowy now ych dróg 
bitych, Kierow nictw o nad bsdaniami powie' 
rzone zostało profesorow i politechniki D. Du 
billerowi, do składu komisyi należą gubernia! 
ny inżynier ziemski A Pium najer oraz inży 
nierowie M. Nikołajew i P. Stefański.

—  Giiltornlalna rada agronomiczna- z
ramienia kaniowskiego ziemstwa powiatowego 
do kijowskiej gubernialnej rady agronomicznej 
weszli członek kaniowskiego zarządu ziemskie 
go W  j , s/el i radny gubernialny z ramienia 
włościan E Gierasimenko.

—  Spraw a prasow a- W czoraj kijowski 
sąd okręgow y bez udziału sędziów przysięgłych 
rozpoznawał sprawę redaktora odpowiedzialne
go ukraińskiego miesięcznika „Literaturno-Nau 
kowyj W istnik*, p. M. Gechtera, oskarżonego 
o obrazę religii w artykule p. t. „W apółpraco- 
wnik*, zamieszczonym w zeszytach 7 i 8 wy- 
mieniońego w ydaw nictw a z r. 19 11. Rozpra 
wy toczyły się przy drzwiach zamkniętych. 
Bronił adw. przys. G rygorow ięz Barski.

Po krótkiej naradzie sąd uniewinnił o- 
skarżonego.

—  Inspefccya Unii kolejow ych W czo
raj o gedz 11 raiu. 20 wiecz. w yjechała z Ki 
jow a kom isja, złożona z wyższych urzędników 
zarządu kolei Południowo-Zachodnich z naczel
nikiem kolei inż. Szmitem na czele w celu do
konania czwartej i ostatniej inspekcji lirui ko- 
lejuwyrh.

K om isja obejrzy linie K oziaiyn  —  R a 
dziwiłłów oraz Zdolbunów —  R ów ne —  S ar
ny, poczem linią kow elską powróci do Kijow a.

Z  powrotem komisya przybędzie do K ijo 
wa we środę po południu.

Badania nad hodow lą zw ie rzą t do
m owych. jak  już donosiliśmy, kijowski za
rząd ziemski powierzył przeprowadzenie budań 
nad hodowlą bydła w  gub. kijowskiej specya- 
liście P. Szyrokich, który w  ciągu bieżącego 
miesiąca ma przedstawić zarządowi gubernial- 
nemu plan sw ych przyszłych prac w tym kie
runku. Praee przygotow aw cze rozpoczęte bę
dą w czerwcu Samo zaś badanie, zdaniem P .  
Szyrokicba, potrwa od 3 do 4 miesięcy. S ta
tystyka ilośfjow n zostanie ukończona we w rze
śniu, jakościow a zaś i badania ekonomiczno- 
gospodarcze potrwają do końca roku.

—  R ew izya Gubernator kijowski dele
gow ał starszego urzędnika do szczególnych zle
ceń S. Borszczewskiefto do Czerkas w celu 
przejrzenia w tamtejszej kasie powiatowej ksiąg 
rachunkowych b. pow iatow ego zarządu do 
sp iaw  gospodarki ziemskiej, poczynając od 1 
lipca 1904 r.

Pow yższe zarządzenie jest właściwie d al
szym ciągiem rew izyi czerkaskiego zarządu 
ziemskiego, dokonanej niedawno przez stałego 
członka komisyi gubernialnej do spraw  m iej
skich i ziemskich p. K asjahow a z powodu w y 
krycia defraudacyi sum ziemskich. Jak się o- 
kazsra sprawcą sprzeniewierzenia byt b. czło
nek sia ły  b. czerkaskiego zarządu powiatowego 
do spraw gospodarki ziemskiej Czugajew.

Z  polecenia gubernatora do pomocy p 
3orszczewskiemu delegow any został sekretarz 

gubernialnego zarządu ziemskiego G  Kiryczen- 
ko i buchalter zarządu A . Zieńkowskij.

—  S ta ty sty k a  m ieszk a łio w a  B u io  sta
tystyczne zarządu miejskiego oddawną starało 
się chociażby w przybliżeniu obliczyć ogólną

ilość mieszkań w Kijowie. Obecnie udało mu 
się otrzym ać odneśnt dane od wszystkich in 
spektorów podatkowych z wyjątkiem I rewiru 
(starokijowskiego) o ilości mieszkań w r. 1 9 1 1 .  
Okazuje s'ę, iż w II rewirze podatkowym (lu- 
kianowieckim) było 1 1 , 5 4 0  mieszkań; w III (cyr
k u ł  pałacow y i Kreazczatjk) -  2 , 4 2 7 ;  w I V  ( p o 
d o ls k i m )  — 4 , 7 7 2 ;  w V  (łybedzkim— 1 2 , 3 0 4 ,  w 
V I  ( c y r k u ł  pluski i wyspa Truchannw a)— 8 , 6 5 1 ;  
w V il  (bulw arowym )— 5  5 6 5  i w V I I I  (peczer- 
skiin-— 3 , 2 4 0 .  O góhm  (bez cyrkułu starokijow- 
skiegc) 4 8  4 4 9  mieszkań.

Z  lat ubiegłych (oprócz 1 9 0 9  i 1 9 1 0 )  
biuro statystyczne posiada tylko dane ogólne 
z całego miasta; według nich w  r. 1 9 0 0  było 
w K ijow ie 3 9  8 6 1  mieszkań, w r. 1 9 0 5 — 4 1 , 8 0 3 ,  
w r. 1 9 0 6 — 4 1 , 9 8 4 ,  w 1 9 0 7 — 4 2 , 1 0 7  i w r. 
1 9 0 8 — 4 2 , 4 4 1 .

—  S tacya  Darnica. N* mocy rozporzą
dzenia ministerstwa komunikacyi na stacyi Dar- 
nica kclei Moskiewgko K ij -W oroneskiej doko
nywane będą wszelkie operacye dotyczące prze
wozu ładuoków w komunikacyi miejscowej i 
bezpośredniej.

—  Dyfam acya. W czoraj kijowski sąd o- 
kręgow y bez udziału sędziów przysięgłych roz
poznawał sprawę redaktora odpowiedzialnego 
gazety „Kij. Myśl “ J. Tarnaw skiego, o^karżo 
nego o dyfam acyę za zamieszczenie w Ash 349 
z dn. 18 grudnia r. z. w rubryce , Z  prasy* 
notatki p. t. „D la kogo prawo nie istnieje?* 
Notatka owa zawierała wiadomość o zamknię
ciu przez ekaterynoslawski sąd okręgow y ga 
zety „Uralski kraj* za artykuł krytykujący 
działalność członków tegoż sądu. Bronił oskar
żonego adw. przys. J Leszcz.

Sąd skazał J. Tarnaw skiego na 10 0  rb. 
grzyw ny

—  Z okręgu kom unikacyi. N a c z e l n i k  4 
dystaniu (kijowskiego) żeglugi inż. Mackiewicz 
z o s t a ł  m ianowany inspektorem żeglugi kazań 
s k i e g o  o k r ę g u  komunikacyi. Z  polecenia n a c z e l 
n i k a  kijowskiego okręgu komunikacyi zarząd 
dystansem kijowskim o b j ą ł  inż. Mirski.

—  Z N A C Z N E  O S Z U S T W O .  S p r a w a  oszu  
s t w a  d o k o n a n e g o  w  filii k i jo w sk ie j  b a n k u  m o s k i e w 
sk ieg o ,  k tó r y  w y p ł a c i ł  t6,odo rb .  na p o d s t a w ie  s f a ł 
s z o w a n e g o  p r z e k a z u  t e le g r a f ic z n e g o ,  p o r u s z y ła  ki 
j o w s k ą  p o l i c y ę  ś l e d c z ą  >i w ł a d z e  s ą d o w e .  W ś r ó d  
osób p o d e jr z a n y c h  d o k o n a n o  r e w i z y i .  R e w i z y c  
s t w ie r d z i ł y  istnienie z o r g a n i z o w a n e j  szajk i  o s z u 
s tów . Je d n e go  z p o d e jr z a n y c h  o s o b n i k ó w  are sztu  
w a n o .  D a l s z e  ś l e d z t w o  w  toku.

—  W  S P R A W I E  S P R Z E N I E W I E R Z E N I A  W  
B A N K U  Z JED N O C  Z O N Y M .  W  c i ą g u  ostatn ich  
d w ó c h  dni A .  I n g o ł  b y ł  b a d a n y  p r z e z  s ę d z i e g o  
ś l e d c z e g o  r g o  r e w i r u  w  s p r a w i e  s p r z e n i e w i e r z ę  
nia w  ba n k u  z je d n o c z o n y m  i p r z e z  s ę d z i e g o  ś led  
c z e g o  4 g o  r e w i  u w  s p r a w i e  b a n k r u c t w a  k a ntoru  
b a n k ie r s k i e g o  A .  In g o ła  W  s p r a w i e  s p r z e n i e w i e  
rżenia ,  u r z ą d z o n o  k o n f r o n t a c j ę  W o r o n i n a  z  In g o  
łe m ,  W o r o n i n  p o t w i e r d z i ł  w s z y s t k i e  z e z n a n ia  Ingo- 
U  c o  do p r o c e d e r u  k o r z y s t a n ia  [z p ie n ię d z y  b a n 
t u  P o d o b n o  p o d o b n e  „ o n e r a c y e  f i n a n s o w e -  p r a k t y 
k o w a n e  są z a z w y c z a j  p r z e z  n a s y e r ó w  b a n k o w y c h ,  
g d y ż  p r z y n o s z ą  o n e  s t a ły  d o d a t k o w y  za ro b e k .

W ł a d z e  p o l i c y j n e  o b e c n ie  istaąają  się  w y j a ś  
n ić  f o  s ię  z  s ta ło  z  p ie n ię d z m i  S p r z e n ie w ie r z o n y m i  
p r z e z  W o r o n in a ,  g d y ż  is tnieje  p r z y p u s z c z e n ie ,  że  
C zęść  tej s u m y  W o r o n i n  u k r y ł  w s p ó l n i e  z In 
g o l e m .

P o s z u k i w a n i a  b r a ta  I n g o la ,  k t ó r y  n i e w ia d o m o  
d o k ą d  w y j e c h a ł ,  n ie d a ł y  j e s z c z e  ż a d n e g o  w y  
niku.

—  S A M O B Ó J S T W A .  W  d. 17 p r z y  Z a  
u łk u  P a w ł o w s k i m  o d e b r a ł a  s o b ie  ż y c i e  s tu d e n tk a  
M a r y a  Ł a p c z u k .

W  d. Ni; 8 l o r z y  ul. M. B ła g o w ie s z C z e ń s k ie j  
p o w i e s i ł  s ię  n ie ja k i  L  B iw in s k i ,  la l  20.

—  Z A M A C H  S A M O B Ó J C Z Y .  W c z o r a j  w i e 
c z o r e m  w  p a r k u  M ik o la jo w s k im  u s i ł o w a ł a  p o p e łn ić  
sa m o b ó js tw o  j a k a ś  m ło d a  in te l igen tn a  k ob ie ta ,  k tó r a  
n ie  c h c m ła  w y m i e n i ć  s w e g o  n a z w is k a .

W  d. A" 2 p r z y  ul. F u n d u k l e j o w s k ie j  z a ż y ł u  
t r u c iz n y  R a c h e l a  R.

W  ob u  w y p a d k a c h  „ P o g o t o w ie "  u d z ie l i ło  de- 
s p e r a t k o m  p o m o c y  le k a r sk ie j .

—  K R A D Z I E Ż E .  W  d o m u  Nż 27 p r z y  K r e s z  
c zaty  k u  z w a r s z ta tu  k r a w i e c k i e g o  M o r d y  k a  d w a j  
nieznani o s o b n ic y ,  k t ó r z y  p r z y s z l i  p o d  p o z o r e m  z a 
m ó w ie n i a  s u rd u tó w ,  sk r a d l i  n a  z n a c z n ą  s u m ę  u brań .

Z  m ie s z k a n ia  Z a  c e w e j  ( W .  W a s y l k o w s k a  10) 
s k r a d z io n o  z ło ty  z e g a r e k .

P r z y  ul.  S t e p a n o w s k i e j  17 z m ie s z k a n ia  
F ra n e C k a  s k r a d z io n o  r o z m a ite  k je jn o ty  w a r t o ś c i  
440 rb

P o z a te m  o k ra d z io n o :  z a k ł a d  s z e w s k i  M alisz  
k i e w i c z a  ( B e z a k o w s k a  304 S z u r ig i n a  (Z ła to u sto w -  
sk a  281 i R a w i c z a  (G. J u rk o w s k a  38). S p r a w c ę  o 
statniej k r a d z i e ż y — J a rw o liń sk ie g o ,  a r e s z t o w a n o

—  O P U S Z C Z O N E  D Z I E C K O .  W  Ł a w r z e  
j a k a ś  k o b ie ta  p o p r o s i ł a  p ą tn ic z k ę  K r y ż a n o w s k ą  t) 
p o t r z y m a n i e  je j  6 m i e s i ę c z n e g o  s y n k a ,  p o c z e m  s z y b  
k o  s ię  ulotniła.  P o d r z u t k a  i m  e s z c z o n o  w  o r z y  
tułku.

—  A R E S Z T O W A N I E  B E Z P R A W N Y C H .  -  
W c z o r s j  w  n o c y  w  r o z r n s i ty c h  p u n k t a c h  m ia sta  a 
r e s z to w a n o  14 ż y d ó w ,  n ie  m a j ą c y c h  p r a w a  z a m i e 
s z k i w a n i a  w  K i jo w ie .

- -  D E Z E R T E R .  N a P a d o l e  p o l i e y a  a re szto  
w a ł a  d e z e r t e r a  H o rsz te in a ,  k t ó r y  z b i e g ł  z  43-ej b r y  
g a d y  a r ty le r y i .

—  P O Ż A R .  W  dniu  4 ytn m a ja  w y b u c h ł  p o  
ż a r  w  m ie s z k a n iu  s t a r s z e g o  p r e z e s a  k i jo w s k ie j  i z b y  
s ą d o w e j  A .  M eisn era  p r z y  ul.  A l e k s a n d r o w s k i e j  
Ns 21 F r z y b y ł a  s t ra ż  o g n i o w a  s t łu m iła  p r ę d k o  
og ień

—  Ś M I E R Ć  N A  U L I C Y .  O u e g d a j  na D. W a  
l e  o b o k  d o m u  Nk 45 z m a r ł a  n a g le  p r z e c h o d z ą c a  u 
liefą k ob ie ta ,  l i c z ą c a  3 5 — 40 lat. P r z y  z m a r łe j  z n a 
le z io n o  b u te lk ę  z  l e k a r s t w e m  i r e c e p t ę  n a  i m ię  P. 
P e t r e n k o w e j .  Ź w ł o k i  o d w i e z i o n o  d o  k o s tn ic y  p r z v  
sz p ita lu  A l e k s a n d r o w s k i m .

—  P O  P I J A N E M U . W  d o m u  Nt 10 p r z y  
D. W a l e  p r z e k u p k a  A n a s ta s j e w a ,  h ę d ą c  m o c n o  pi 
jan a ,  w y p i ł a  z a m ia s t  w ó d k i  r m o n ia k  u. P o g o t o w i e  
u d z ie l i ło  je j  p o m o c y  le k a r s k ie j .

b sa le ty c  łtii*w *liśt} s iat y! K eteoroicgicanel.
D nia  5 (18J m n ja  1912  r,

ffewi* pom. w tdl C6l 
D a r m e t r  (ifty O w w a  
Stap. wilfctr.GŚtfl w pirC 
Kier. t szyb.wiat.fw w ntań 
Chmur. wcdl. to st. sy*. 
Ilość wpadów w rt 1-

C U .w  t e w p  p o w i e t r z a  w  J ą g u  d o b y  18,1
N a jn iż s z a   o o
Przeciętna tea. parr. w Ciągi: dslty 14 7
Wiełcu. przed. tewp. paw. vj Ciąga dit-ay 15,5

O góln y stan pogody w R osyi a rac a  na
podstawia g ló c r ,e fa  Obaerwatorym s
fizycznego:

O p a d y  n o t o w a n o  w  c e n tr u m  i n a  p ó ła .
w s c h o d i i e ,  n a  w s c h o d z i e  i n ie z n a c z n e  w  p o z o s ta  
ł y c h  re jon ach.

P o g o d a  s p o d z ie w a n a :  c h łó d  n a w o  w  p a s ie  p ó ł 
n o c n y m , c i e p ł o  u m i a r k o w a n e  w  p o z o s t a ł y c h  re  
jonach.

O p a d y  n a  sk r a jn e m  p o ł u d n iu  i w  d o r z e c z u  
D ż w i n y  P ó łn o c n e j .

żu. W ia d o m o ś ć  tę  p o t w i e r d z a  p a r y s k i  „ L e  T e m p s " ,  
u z u p e łn i a j ą c  ją  j e s z c z e  i n fo r m a c y ą ,  że  r o k o w a n i a  
z d y r e k c y ą  o p e r y  p a r y s k ie j  są  j u ż  n a  u k o ń c z e n i u  
i że M a s c a g n i  s a m  k i e r o w a ć  b ę d z i e  p r ó b a m i.

„ P a r is in a "  j e s t — j a k  z a z n a c z a  „ T e m p s * — o p e r ą  
d r a m a ty c z n ą .  C zysto  w ło s k ą ,  le c z  b y n a im n ie j  m e  
„ m o d e r n is ty c z n ą " ,  lu b  „ w e r y s t y c z n ą " .  G ł ó w n y  je j  
m o t y w  op ier. ,  s ię  na ty m  s a m y m  te m a c i e  c o  „ F r a ń  
c e s c a  da  R im in i* .  A k c y a  r o z g r y w a  s ię  w  p i e r w 
s z y c h  la ta c h  O u attro ce n ta .

S t a r z e j ą c y  się  ju ż  N ic o lo  d 'E s te  tę s k n i  za  u- 
t r a c o n ą  m ło d o ś c ią .  M n iem a ,  źe  tę s kn o tę  tę  b ę d z ie  
m ó g ł  u koić ,  g d y  z a ś lu b i  j a k o  d r u g ą  m a ł ż o n k ę  m ło  
d o c ia n ą  i u r o c z ą  P a r is in ę  M aiatesta  Z  p i e r w s z e g o  
m a łż e ń s t w a  m a  N ic c o l o  d '£ s te  s y n a  H u gon a ,  z b y t  
m ł o d e g o  j e s z c z e ,  b y  w  n im  u p a t r y w a ć  m ó g ł  m o ż l i 
w o ś ć  p r z y s z ł e g o  t r a g ic z n e g o  k on f l ik tu  L o s  fa ta ln y  
s p r a w ia  je d n a k  inaczej .  O b o j e  m ło d z i  z a p ło n ę l i  do 
s i e b ie  m i ło ś c i ą  i w y z n a l i  j ą  s o b ie  w z a j e m n i e  w  
c z a s ie  w s p ó ln i e  o d b y w a n e j  p i e lg r z y m k i .

N ie s z c z ę s n y  p ło m ie ń  u c z u c i a  p o d s y c a  w  n ic h  
le k tu r a  le g e n d y  o „ T r is ta n i e  i I s o ld z ie '1; N i c c o l o  
d 'E s te  z a c z y n a  ż y w i ć  p o d e jr z e n ia  c o  d o  w i e r n o ś c i  
s w e j  m ło d e j  m a łżo n k i .  P r z e z  m y ś l  je d n a k  n ie  p r z e 
c h o d z i  m u ,  b y  r y w a l e m  b y ł  sy n  j e g o  v  ł a s n y  D o 
w ia d u je  s ię  o  sc h a d z ce ,  k tó rą  w y z n a c z y ł a  P a r is in a  
m ło d z .e ń c o w i  n ie z n a n e g o  n a z w i s k a  i p r z y b y w e ,  b y  
g o  zabić .  M ię d z y  m ł o d y m i  r o z g r y w a  * ę s c e n a  
w z a j e m n y c h  W yznań, p e łn a  r o z p a c z y ,  ś w c i d i m a  
s w e g o  t r a g i z m .  D o  d r z w i  p u k a  N i c c o lo  o  Este; 
H u g o  u k r y w a  się  za  za s ło n ą ;  N ic o l o  r z u c a  s ie  ku  
n ie z n a n e m u  r y w a l o w i  z e  s z ty le te m  w  rę k u .  C i o s  
m o r i ie r c z y  w s t r z y m u j e  P a r is in a  o k r z y k ie m :

— T o  H u g o ,  to  t w ó j  syn!
P o  g w a ł t o w n e j  sc e n ie  N ic c o lo  d ’E s tc  o g ł a s z a  

im w y r o k  n i e u t ł a g a n y .
—  U m r z e c i e  o b o je .
O d d a je  n ie s z c z ę s n ą  p ^ rę  w  r ę ć e  k a ta .  W  o 

s tatnim  a k c ie  P a r is in a  i H u g o  z a m k n ię c i  w  p o d 
z ie m n y c h  lochach, w i ę z i e n i a  v: F e r r a r z e  o c z e k u j ą  
s p e łn ie n ia  w y r o k u .

T a k  w i ę c  je s t  to  d r a m a t  g w a ł t o w n y c h  p e r y -  
p etyi  sc e n  w s t r z ą s a j ą c y c h  o  k o l o r y c i e  c z y s t o  w ł o s 
kim. T r e ś ć  d ra m a tu  p o d z ie lo n a  jest  n a  C2tery  a k t y .  
T e k s t  „ P a r i s i n y “ d o s t a r c z y ł  d ’A im n n z io  M a o c a g n d e  
m u  p r z e d  m ie s ią c e m ,  M a s c a g n i  za ś  n a t y c h m i a s t  
s k o m p o n o w a ł  m u z y k ę ,  o ś w i a d c z a j ą c  w  l iś c ie ,  p i s a 
n ym  do <i’A n n u n zia ,  ż e  o d d a w c a  m a r z y ł  o ty m ,  b y  
p o s ia d a ć  h b re i to  p ió r a  „ w i e l k i e g o  p o e ty " .  O b ? J  au 
to r o w ie  „ P a r is in y "  z je ch d ć  s ię  m a ją  20 m a j a  w  
P a r y ż u  i p o d p is a ć  w s p ó l n i e  k o n tra k t  z d y r e k e y ą  
o p e r v  T e k s t  „ P a r is in y "  t ł u m a c z y  satn a u to r  n a  j ę 
z y k  fra n c u s k i .

T ? r  * 1  *
S t pn pał . w te t f : .
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Z  TEATRU I MUZYKI.
„ P a r is in a " .

T a k i  tytuł nosi n o w a  o p e r a  G a b r y e l a  d 'A n -  
n un zio  i M a s c a g n ń e g o ,  która ,  j a k  d o n o s zą  d z ie n n ik i  
w ł o s k ie ,  w y s t a w i o n a  m a  b y ć  j e d n o c z e ś n i e  w  m e- 
d j o l a ń s t i e j  I .a  B r a l a  i w  w i e lk i e j  o p e r z e  w  P a r y

PRZYJECHALI DO KIJOWA*
Hotel Continental: pp.  B. R a c h m a n ;  leeh n .,  

z  M o s k w y ;  H u b e rt  Ruż z  O  ie sy ;  A l e k s a n d e r  F o jg t  
>: P e te r s b u r g a ;  A u g u s t a  G a w r i s z e w a - G a r s z y n a  z  
P e te r s b u r g a ;  A d a m  S w i c y n ,  in ż y n i e r  e ó rn . ;  Ja n  
G o r ie ło w ,  artysta ,  z P e t e i s o u r g a ;  M a r y a  B e r l in ,  a r t ; 
A l e k s a n d e r  M ich elso n.  a g r .

Grand-HCdel: np.  O t to  R e k k e  z W a r s z a w y ;  
j a k ć b  H irs c h fe ld  z O  iesy;  A d a m  hr. S  a r z e w s k i  z 
z a g ra n icy ;  Edm u -.d  G e d e  z L u b l i n a ;  A n .  Z i e l e n s k i  
z  . .y io rn ie rza ;  A n a s t a z y a  R e j e r  z  S e w a s t o p o l a ;  W ł a 
dysław/ A r k u s z e w s k i  7. W a r s z a w y ;  O l g a  B r o k  z 
K u rsk a;  A  f re d  I l o w e r t  z  M o s k w y ;  L. Ł u c k i  z R o  
s tó w a;  A l f r e d  F o jtm an  z M o s k w y ;  W ł o d z i m i e r z  
S totwińcici  z  z a g r a n ic y ;  J a d w i g a  S l o t w j ń s k a  z z a g r  .; 
L e o n  Jasieński z C h a r k .

Hote.t Ęm nęois: pp ,  L .  K a r p iń s k i ,  p u ł k o w n ik ,  
z  Ł u c k a ;  A n n a  K in d ia k o w a ;  Z b i g a i e w  P i ą t k o w s k i  z 
G n ie w a n ia ;  I z y d o r  C z e r n is z  z Pet. ;  K o n s ta n ty  T e w -  
tuł z I la js y n a .

Hotel Hrmitage: pp .  A d o l f  G r u n w a l d ,  adm .;  
M ich ał  D a s z k i e w i c z  - C z a jk o w s k i ,  a d w o k a t  p r z y 
s i ę g ł y ,  z Hum ania; Jan O g n i e w ,  o f ; T a t i a n a  G a r k a -  
w ie n k o .

Hotel HładyhiJko: p o .  A l e k s a n d e r  Sefcun- 
Cow; W a c ł a w  M iro n o w ic z ;  B e r n a r d  Ż u r a k o w s k i  z  
W a r s z a w y ;  Józef Ś w i ą t e e k i  z C z e r n i h o w s ;  !gn»Cy 
L u n i e w s k i ,  student; J a r  F l i m m e r m t n ,  p o l icm .  g r o d r . ;  
E u g e n iu s z  P a w ł o w i c z ;  H e l e n a  K o ł t o n o w s k a  y p t  
tersfcurga; H e le n a  K o m a r o w s k a  z  g u b .  c z e r r  : H e 
l e n a  S a m o ru k o .

Hotel Francuski: p p .  P i o tr  hr.  C o l o n n a  C z o s -  
n o w s k i ,  o b y w a te l ;  S t a n i s ł a w  C h o je c k ' ,  o b y w a t e l ,  z 
T o m a s z ó w k i ;  S z c z e p a n  Uoz9no»v, w o j . ,  z  M o s k w y ;  
Jan F a d a łk n ,  w o j .  7. M os ; A n to n  n a  ks. S w i u t o p ę ł k -  
C z e t w c r t y ń s k a  2 M a r y a n ó w k i ;  M ikoła j  bar.  RoSen, 
o b y w a t e l .

Hotel Universal: p p .  A l e k s y  S w a n i y n ;  M. 
P a w k i n .

Hotel Rosya: pp .  A r s .  C z e r w i ń s k i  2 C z e rn i-  
hotwt; W a c ł a w  M iąc zy ń sk i ;  M ic h a ł  Ł e w k t s o n ,  k u 
piec; N a d z ie ja  S tr a s z k ie w i c z ;  A r k  S t r a s z k i e w i e z ;  
A l e k s y  ż a g o r o w s k i ;  J. R a d io n o w ;  B. N a c h n o w s k i;  
M a r y a  S w i e i k o w s k a  z ż y t o m i e r z a ;  M. S a w i c z ,  p u ł 
k o w n ik ;  T .  Je le e w ,  n a u c z y c ie l ;  A l e k s a n d e r  K a te ry -  
nicz; J a r o s ła w  S z y m a n o w s k i ;  W ł o d z i m i e r z  P o kit i ło ,  
le k a rz ;  2  M a r k o w s k a ;  W .  B a l ic k a ,  art.; Ju lia  D r o z 
d o w s k a ;  B e r i a  G r a u d e ;  W ł o d z i m i e r z  C e p i e l e w  z 
W i l n a ;  E m il  S c h w e i s g u t ,  f a b r y k a n t  ze  R z y s z -  
c z o w a .

KRONIKA POLSKA.
—  W y sta w a  kra k o w sk a . W ystaw a ar

chitektury i wnętrz w otoczeniu ogrodowem  w 
K rakow ie, zapowiedziana na całe lato do pó
źnej jesieni bieżącego roku, jest już niemal w 
przededniu otwarcia. Prezydyum  miasta K ra 
kowa z żywem  dla całej spraw y zainteresow a
niem udziela komitetowi silnego poparcia.

Prace przygotow aw cze są już na ukończe
niu, a raaj piękny, jak zawsze w K rakow ie, o- 
zdobił ogrom ny p ije  w ystaw y zielonością i 
kwieciem. K w itną bzy i kasztany. Na w ysta
wie aż biało od drzew ow ocow ych, którem i pa
rę domków jest okolonych.

W szystkie budynki już daw no pod d a 
chem. M ieszczącą się w  wejściowym  budynku, 
obok sal w ystaw ow ych z modelami i planami—  
kaplicę dekorują.

W ystaw a zain icjow ana przez D e leg a cję  
architektów polskich, rozporządzająca siłami ar; 
tystyeznemi i techniczne.Cu wszystkich trzech 
zaborów , w ścisłcm porozumieniu z T o w arzy
stwem „Polskiej sztuki stosow anej*, zapowiada 
się burdzo zajmująco.

—  Zjazd Rady Muzeum N arodow tga
W R apperswilu zw ołany został na dzień 5-ty  
sierpnia n st. 1 9 1 2  r , w Rappersw ilu. U pra
sza się krajow e dzienniki o łaskawe pow tórze
nie tego zawiadomienia.

—  Spraw a W alerego P riyb o ro w ik jeg o .
Senat rządzący na skutek protestu prokur&tcra 
izby sądowej warszaw skiej powtórnie skasował 
w yrok w sprawie W alerego Przyborow skiego, 
oskarżonego o obrazę Majestatu i podżeganie 
do buntu, których to w ykroczeń prokuratorya do
patrzyła się w powieściach historycznych dla 
młodzieży: „G rom M aciejow icki* i „R ed u taW oli*. 
Po raz pierwszy spraw a ta zostaja osądzona dwa 
lata temu przez izbę sądow ą w arszaw ską, które 
wydala rów nież w yrok uniewinniający. W yrok 
pow yższy został skasow any przez senat rządzą
cy i sprawa była powtórnie osądzona przez izbę 
sądow ą warszaw ską. Izbą sk azd a  Przyborow - 
skiego na twierdzę. Obecnie znów  w yrok zo 
stał przez senat skasow any.

—  V-ty Zjazd prawników i ekonomistów poi 
skicll. W  m i a r ę ubliżania  s ię  te rm in u  Z j a z d u  z g ł o  
sz e n ia  n a p ł y w a j ą  c o r a z  l iczn iej .

P r ó c z  n a z w is k ,  p o d a w a n y c h  d a w n ie j ,  p o d n i e ś ć  
n a l e ż y  u d z ia ł  n a s t ę p u j ą c y c h  osob istości:  d r  L u d w i k  
hr. M y c ie ls k i  ( G a lo w o ) ,  hr .  S z e m b e i t  ( S ie m ia n ic e ) ,  
a d w .  d r W i t o l d  C e l i c h o w s k i  (P ozn a ń) ,  d-r  S t a n i 
s ł a w  P c n a c z y ń s k i ,  w ł a ś c .  d o m u  e r n k  (P ozn a ń ) ,  
a d w .  d r  K o Iś ze W s k i  (P ozn a ń ) ,  d-r Y^ład, H e d in g e r  
( Poznań),  d  r P a w e ł  S p a u d o w s k i  (P e lp lin ) ,  p o s e ł  
a d w  d-r ż y g m .  S e y d a  (K a t o w ic e ) .

Z  K r ó l e s t w a :  m e c e n a s  A l e k s y  C h r z a n o w s k i  
( S ie d lc e ) ,  m e c .  A r t u r  B a r d z k i ,  ruee A d o l f  S u l i g o w -  
s k i  i Janusz M a c h n ic k i  ( W a r s z a w a )

Z  G a l i c y  i: p r e z .  d y r  s k a r b u  kra j .  S z la C h to w -  
ski,  r a d c a  d w o r u  Z i m n y ,  p o s e ł  B a t t a g l i a ,  p r z e d s t a 
w i c i e l e  z w i ą z k u  s ę d z ió w ,  r a d c a  C hlzuri iacz  i r a d c a  
W a r m s k i ,  p r e z e s  z w i ą z k u  a d w .  p o l s k i c h  d  r  A n t o n i  
D z i e d z i e l e w i c z ,  d y r e k t o r o w i e  b & ak u  kraj.:  Z g ó r s k i ,  
M ile w s k i ,  M ich a ls k i ,  M a ła c z y ń s k i ,  d y r e k t o r  B ie c h o ń -  
ski ,  z u a n y  e k o n o m is ta  E d w a r d  M i le w s k i ,  p r e z e s
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w y d z i a ł u  k r a j o w e g o  d-r T a d e u s z  P iłat ,  n ro fe so ro -  
w ; e  u n iw .  Jagieł?.: d r Z o l l  (sen.)  i d-r  Z o l l  (jun.l,  
p r o f e s o r o w i e  u n iw .  l w o w s k . :  JE, G tąb iń sk i ,  H i i b a u ,  
R o s z k o w s k i ,  Ł y & k o w s k i ,  A b r a h a m ,  D oliń s k i .  M a k a 
r e w i c z ,  T U I

P r z e d s t a w i c i e l a  p a le s try :  d r D z ie d z ic ,  Lozij i- '  
ski,  S e y f a r t h ,  T i l l ,  S o ł o w i j ,  M o c h n a c k i ,  T e n u e r ,  K r y 
g o w s k i ,  P a n et l i ,  D s r y n g ,  S trze m ie f tsk i ,  P lo d e r ,  T u ć -  
k i ,  S o la ń s k i ,  z K r a k o w a  d  r  R o w i ń s k i ,  Y b r z ir n m e r ,  
p r o k u r a t o r  M a r o w s k i  itd. itd.

—  W i e c  kapłanów p o l s k ic h  w  Stanach Zje 
d r .o czon y ch ,  Z  D e tr o i t  d o n o s zą ,  ż e  o d b y ł  si<; tam  
n i e d a w n o  w i e c  d u c h o w i e ń s t w a  p o l s k i e g o  z  c a ł e g o  
o b s z a r u  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  p o d  p r z e w o d n i c 
t w e m  ks.  a r c y b i s k u p a  W e b e r a  z e  z g r o m a d z e n i a  
0 0 . Z m a r t w y c h w s t a ń c ó w  i ks.  b i s k u p c  R h o d e g o .  
N a  w i e c  p r z y b y ł o  o k o ł o  c z t e r y s t u  k a p ł a n ó w ,  a b y  
w z i ą ć  u d z ia ł  w  n a r a d a c h  n a d  n ajży  w o ln ie js z e  mi 
^ D ra w a m i w y c h o d ź t w a  p o l s k o  - a m e r y k a ń s k ie g o .  
Z g r o m a d z o n y c h  p o w i t a ł  o c  a n g i e ls k u  b i s k u p  a n 
g i e l s k i  k s .  K e l l y ,  p o c z e m  j u ż  z a c z ę t o  o b r a d o w a ć  po 
p o l s k u  W y g ł o s z o n o  r e f e r a t y  n a  t e m a t y  n a s tę p u ją  
ce:  „ P o s t u l a t y  n a s z e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  n o d  w z g l ę d e m  
z a c h o w a n i a  w a r y  lu d u  n a s z e g o 1*; „ S t a n o w i s k o  k le  
r u  p o l s k i e g o  w z g l ę d e m  o f g a n i z a c y i  p o l i t y c z n o - n a 
r o d o w y c h " ;  „ N c s z r  s z k o l n i c t w o  parafia lne* ';  „ Z g u b 
n y  k ie ru n e K  p e w n e j  c z ę ś i i  p r a s y  p o l s k ie j ,  m i a n o 
w i c i e  tej,  k tó r a  s z e r z y  s e c y a l i z m  i b e z w y z n a n i o 
w o ś ć  o i a z  j a k  je j  p r z e c i w d z i a ł a ć " ;  „ P o t r z e b a  Z w i ą 
z k u  Jed no śc i  m i ę d z y  p o l s k i m i  k a p ł a n a m i  w  A m e r y 
c e " ;  „ P o t r z e b a  i k o r z y ś c i  o r g a n u  k a p ł a n ó w  p o l s k ic h  
w  A m e r y c e " ;  „O  D o m u  e m i g r a c y j n y m  ś w .  Jó zefa";  
„ O  a b s t y n e n c y i" .

W i e c  te n  z a k o ń c z o n o  o d ś p i e w a n i e m  h y m n u ;  
„ B o ż e  c o ś  P o l s k ę "  i o d e z w ą  d o  s p o ł e c z e ń s t w a  pol-  
sk o -k a to l ic k ie g o ,  z a g r z e w a j ą c ą  j e  d o  w s p ó l n e j  p r a 
c y  d la  d o b r a  lu du ,  w i a r y  i n a r o d o w o ś c i ,  p r a c y  te m  
w d z 'ę c z n : e : s z e j ,  ż e  p o d ję t e j  w  k ra ju ,  k t ó r y  u m i e  
s z a n o w a ć  i p o p i e r a ć  u s i ło w a n i a  o b y w a t e l i - p a t r y o t ó w .

W  r e d a k c y i  „ D z ie n n ik a  K i j o w s k i e g o "  z l c
żono:

N a  T o w ,  kolonii  ie tn iph:  p p .  N. N. p am ięC ; 
P a u l i n y  P a d l e w s k i c j  5 rb .,  „ D z i e c i  d z ie c i o m "  I n k a  
R e g u l s k a  10 rb ,

N a  b e z p ła tn e  Obiady p r z y  tan iej  k u c h n i  K o l a  
K o b ie t :  p. N. N. p a m i ę c i  P a u l i n y  P a d l e w s k i e j  
5 ru b l i .

Ma s c h r a n ls k o  d l a  p r z e p r a c o w a n y c h  k o b ie t  
p r z y  K o l e  K o b ie t:  p. N. N. p a m i ę c i  P a u l i n y  P a d i e w -  
s k i e j  5 rb.

Na n ę d z ą  w y j ą t k o w ą  p r z y  T o w .  d o b r .  p . F . K .  
p a m i ę c i  F r a n c i s z k i  3 rb .

(Od korespondentów lolasirgih i Agekcyi Pe
tersburskie}),

W ojn a w itosk o -trreck a.

R iym  jA.Pl, Z odczytanych w izbie te le 
gram ów  widać, że o p eracje  w ojenne na w y 
spie R odos rozpoczęły się dn. 2-go maja przez 
w ylądow anie w Malonie czterech bataJionćw. 
W ojska w yruszyły  do Psitos. D nia 3-go maja 
Psitos był zdobyty, przyczem  nieprzyjaciel stra 
cił 200 ludzi zabitych i rannych. D nia 4 maja 
nastąpiło poddanie się Da warunkach podykto* 
w anych przez w łochćw  V7?,zystkie w ojska tu
reckie na w yspie uważane są za więźniów  w o
jennych. Broń i am un icja  pow inny być odda
ne włochom . Oficerom  na dow ód uznania dla 
ich w aleczności pozostawiono szable. W łosi 
stracili 4 żołnierzy i jednego oficera i mają 25 
żołnierzy rannych.

Rzym  (AP). W edług inform acji z Kanei, 
liczba turków  w ziętych do niew oli na w. R o 
dos w ynosi 2,300, w tej liczbie 3S oficerów. 
O debrano tutkom 4,000 karabinów, dwie bate- 
rye  górskie, dwie baterye kartaczownic i zn acz
ną ilość zapasów  w ojskow ych.

O tw arcie  D ardanelów .

K onstantynopol (A P). D srdanele otw arte 
zostały dnia 5-go maja o godz. 6 ej z rana 
dla codziennego przepuszczania 60 statków. 
Spodziew ają się przepłynięcia 212  statków .

P ośrednictw o p ck cjo w s.
R iyni (AP). Prasa i sfery polityczne upa

trują w gotow ości Niemiec do popierania po
średnictw a A n glii w cełu złagodzenia konfliktu 
w łosko-tureckiego rękojm ię powodzenia pow tór
nej in terw en cji mocarstw. W edług inform acji 
prasow ych, spodziewane są bardziej stanowcze 
rady, skierowane do Porty, aby w eszła w po
rozumienie z W łocham i.

Z parlam entu w ło 3 k ie ę c .

Rzym  (AP). W  izbie posłów minister G ic- 
Gtii odczytał telegram y o pom yślnych opera
c ja c h  w ojennych w lochów na w yspie R odos i 
o poddaniu się załogi tureckiej. Telegram y 
przyjęto hucznym i i długotrwałym i oklaskami. 
M inister dodał, ie  jest przekonamy, iż w ysyła
jąc pow itanie do generała Am eglio, był w y ra 
zicielem uczuć parlameDtu i kraju.

Pograeb k ró ia  duńskiego.

Londyn (AP). K siążę A rtur C onraught 
w yjeżdża w poniedziałek w charakterze przed
staw iciela króla na pogrzeb króla duńskiego.

K cpeiihacja (AP). Na pogrzeb króla wśród 
innych najdostojniejszych osób przybędzie król 
grecki, niemiecki następca tronu i inni książęta 
niem ieccy.

P odróże m onarchów .

W iedeń (AP). C ar bułgarski z carow ą i 
ńas.ępćą tronu oczekiw any jest w  W iedniu 
dnia 13-go maja, a król czarnogórski —  25-go 
maja.

Z parlam entu niem ieckiego.
Berlin (AP). Po przemówieniu Schw erina 

socyaiiści pow rócili do saii posiedzeń. P rezy
dent w tzw ai po raz trzeci Scheidem ana do po
rządku za obrazę Prus. Potem kanclerz 1 m i
nistrowie powrócili do sali. K anclerz w ob- 
szernem przem ówieniu oświadczył, że cesarz 
nie miał zupełnie zamiaru zm iany sytuacyi 
A lzacyi, a pragoąc jedynie przypom nieć alzat- 
czykom, że żadna polityka antyger uiańska nie 
jest tolerow ana ani w A lzacyi, ani w Lotaryngii, 
wchodzących w skład cesarstw a niemieckiego. 
K anclerz dodał, że bierze na siebie zupełną od- 
p o w k d jia ln o ść za powiedziane słowa. Na in
terp elację  socyalisty Kvarfca w  sprawie kon- 
w encyi literackiej komisarz rządow y odpowie- 
dział, że Niem cy prow adzą w tej sprawie rok o 
w ania z R osyą.

Z parlam entu w ę g ie rsk ie g o

BuĆapSSJt (AP). W  izbie posłów Appo- 
nyi w ypow iedział się przeciw ko postawieniu r;a 
porządku uzieunym w  dn, 5-ym m aja debatów 
ogólnych vr oprawie reform y w ojennej. Justh, 
który oświadczył, ie  jeg o  partya zgodziła się 
z  najw iększą lojalnością na rokow ania, które 
zakończyły się jednakże fiaskiem wobec nie 
m ożności przyjęcia  reform y w yborczej, propo
nuje poprzeć w niosek A pponyi ego. Prezydent 
oświadczy), że rząd w e wszelki sposób starał 
&ę uwzględnić życzenie purtyi Justha, jednakże
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,-pod żadnym pozorem p ic dopuści do tego, by 
nim kierow ała m niejszość. W yraziw szy nadzie
ję , ie  porozumienie będzie osiągnięte, minister 
prosił izbę o iłieodraczanie debafBw nad re- 
firm ą w yborczą. W niosek przyjęto.

Zaprzeczenie.
Budapeszt (AP). „Cor. Bureau* ogłasza 

ze źródła dobrze poinformowanego: '„D onoszą, 
że pogłoski, jakob y przeciwko mnichowi rosyj 
skiemu Aleksemu wszczęto sprawę karną za je 
go działalność m isyonarską, jak rów nież w iado
mość o przejściu 300 włościan galicyjsko-rus- 

-kich na praw osław ie— są kłamliwe. Dochodze
nie urzędowe stwierdza ich bezpodstawność.

Zmiana ambasadora.
Paryż (AP). Z  powodu podanej przez 

„Echo de Paris" wiadom ości o odwołaniu am
basadora francuskiego w Petersburgu Louisa, 
ragjącem jakoby nastąpić na skutek prośby rzą
du rosyjskiego, zakom unikowanej przez am ba
sadora w  Paryżu Izwolskiego, korespondent 
Pet. A g . T eł. zasięgnął inform acji wl.jambasa- 
dzie rosyjskiej, że wiadomość jest niepraw dzi
wa. Louis niejednokrotnie zaznaczał, że suro
w y klimat petersburski jest dla niego i dla jego 
rodziny szkodliwy, wskutek czego minister spr 
zagr. Poincare rozm awiał poufnie z ambasado
rem rosyjskim  o m ożliwości zmiany ambasado
ra francuskiego w Petersburgu. Jednakże Iz- 
wolskij nie m ógł powiedzieć nic nieprzychylne
go o osobie Louisa, w ysoko szanowanej w sfe
rach rządow ych i społecznych w Petersburgu.

P aryż (AP). W edług inform acyi agencyi 
IIavasa, zmiana stanowiska, której pragnie am
basador francuski w Petersburgu, została odło
żona z te go powodu, iż zbliżające się łato po
zw ala am basadorowi pozostać tymczasem na 
swem stanowisku.

\ Epilog.

F ez  (AP). R ada wojenna, zw ołana w spra
wie 14 uczestników rzezi w Fezie skazała na 
śmierć g osób i 4 na roboty ciężkie. Jedną 
esobę uniewinniono.

Fez (AP). R ada w ojenna skazała jeszcze 
siedem osób na karę śmierci s dwie na roboty 
ciężkie.

S praw y chińskie.
CzugUCZak (AP). C zasow y ilijski rząd re

w olucyjny i gubernator urumcijski w ysłali do 
Czuguczaku delegatów  W( celu w szczęcia ukła
dów pokojowych. D elegaci ilijscy już przy 
byli, uTumcijłfcy oczekiwani są w tych dniach. 
Mimo rew clucyi w Chinach— w okręgu tarba- 
gatajskim panuje spokój. Zarząd pozostał w 
ręku mandżurskiego gubernatora i jeg o  pom oc
ników — mandżurów.

KlildŻa (AP). Generał Jan -Tun-Lin w yde
legow ał do K aszgaru 20 oficerów. K siążę kasz- 
garski łączy się z ilijskim prezydertem  Guanem.

Do iWongolll-
SkobeleW  (AP). W yruszył do Kangaru 

szósty pułk kozaków.

ggfSpraw a eksplozy! w  szybie J te lia tik a 8.
Tcgarirog (AP). W  sprawie wybuebu w 

szybie „Italian! ?," ukończona została in dagacja  
świadków, Iażynier okręgow y Sikorski stw ier
dził, że szyb był w  zupełnym porządku, Eksper
tom postawiono 37 pytani

Taganrog (AP). P o pięciogodzinnej na
radzie eksperci oznajmili, iż eksp lo zja  nastą
piła -wskutek nagrom adzenia gazu piorunujące
go w głuchym piecu przy zetknięciu się pło
mieni z pyłem w ęglow ym . Nagrom adzenie się 
gazu nastąpiło z powodu zastąpienia drzwi ża
glem.

P rzyb ycie  Daniewa.
M oskw a (AP). Przybył tutaj prezes buł

garskiego sobrania narodow ego Daniem Z a 
bawi on w Moskwie 3 dni,

l loinfcti>va.
Sym feropol (AP). W  pobliżu stacyi Kur* 

mankemelczi, na linii kolei Południowych, 
wskutek silnego wiatru spadł i rozbił się aero
plan sewastopolskiej szkoły lotniczej. Lotnik 
kapitan Januisz raniony został ciężko, mecha
nik —  lekko.

Mianowanie.
Petersburg (AP). G e n e ra l inspektor w y 

działu inżynieryjnego V7err.ar.der mianowany 
został wiceministrem w ojny.

Z sądów .
MOSkwa (AP). W  sądzie wojenne-okrę- 

gow ym  rozpoczęło się rozpatryw anie spraw y 2 
zbiegłych katorżników, którzy ograbili klasztor 
„skorbiaszczeńskl*', przyczem  zabili kilka zakon
nic i stróża.

M oskw a (AP). Izba sądow a skazała ele
ktrotechnika Saw ieljew a z a p r z y n a le ż e n ie  do 
party: anarchistow-kom unistów i napady zbrój 
ne na 18 łat robót ciężkich.

K o stro ira  (AF). Skasow ana przez senat 
spraw a generała Lew aszow a rozpatryw ana bę 
dzie ponownie w Haliczu da- 6 września.

Petersburg (AF). Senat skasow ał wyrok 
humańskiego sądu okręgow ego w  spraw ie ży 
dówki T aft i dwóch cieśli rosyjskich, uniewin
nionych cd zarzutu świętokradztwa, które po
legało na tern, że oskarżeni zrobili drzwi z o- 
brazu św iętego. S praw ę oddano sądow i do 
ponownego rozpatrzenia.

(Od Agencyi Petersburskiej)

Dama Państwowa.
Posiedzenie z d. 5 maja.

Przew odniczy ks. Wolkonskij.
W  loży ministrów minister spraw iedliw o

ści. Na porządku dziennym dalszy ciąg deba- 
tów  nad preliminarzem m inisterstw a" spraw ie
d liw o ści

PipbfOW 3  oświadcza, że nie żyw i naj
m niejszego zaufania do obecnego ministra, któ
ry  zniszczył zasadę nieusuwalności sędziów i 
ministerstwo sprawiedliw ości , uczynił organem 
adm inistracyjnym , zależnym od "tajnej policyi 
i „ochrany*. W obec tego „grupa prr.cy* glo
sow ać będzie przeciw ko uchwalenia prelimi
narza.

Fridmąń, zw racając się do w yjaśnienia 
senatu, ograniczającego praw a pomocników 
adw okatów przysięgłych, wskazuje, że interpre
ta c ja  senatu stanowi nie tylko pogw ałcenie 
ustaw y, lecz rów nież i pogw ałcenie praw  in- 
słytucyi praw odaw czych. M ówca protestuje 
przeciwko stosunkowi w ładzy centralnej do 
procesu Bejlisa, który to proces zainieyow any 
został w celu agitacyjnym .

Szubinskij w imieniu własnem  i sw ych

K  I J O  W  S
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przyjaciół politycznych wypowiada przekonanie, 
żc kryminalne sądy rosyjskie znajdują się na 
wysokości zadania. Sądy przysięgłych, sądy 
koronne i izby sądowe bez zarzutu spełniają 
srfrój obowiązek. Mówca na poparcie swych 
twierdzeń przytacza szeregi ̂ przykładów, co zaś 
do sądów cywilnych, Szubiński; mniema, że są 
one do pewnego stopnia zaniedbane. W  koń
cu mówca nawołuje Dumę, by nie odmawia
ła ministerstwu sprawiedliwości sw ego zau
fania,

T n n cssk in  sądzi, że. kryLyka działalności 
ministerstwa jest dziełem osób zainteresowa
nych. Z a  czasów, gdy wśród urzędników mi
nisterstwa znajdowało się wielu „kadetów*, mi
nisterstwa nikt nie krytykował. M ów ca doma
ga się przytem niezwłocznego zastosowania 
wyjaśnienia senatu w sprawie pomocników 
adwokatów przysięgłych wyznania mojżeszo- 
wego.

Przewodniczy K ap ustin .
B a ron  M eyenaorf ostrzega ministra spra

wiedliwości przedjutożsasnianiem krytyki sądo
w nictw a rosyjskiego z osobistemi wycieczkami 
niektórych z m ów ców poprzednich. M ówca nie 
jest zadow olony,^ pew nych1 ustępów m owy mi
nistra. N s przykład, oświadczenie ministra, że 
prokuratorowie .<■ nie mogą b y ć rw  złych (stosun
kach z gubernatoram i, zasługuje na aprobatę 
jedynie pod warunkiem, że nieporozumienia z 
gubernatorem  Wynikły nie na grunciejjniezgo- 
dnych|zTprawemyi'czynności2 gubernatora, falbo- 
wiem obowiązkiem ministra sprawiedliw ości jest 
popieranie wszystkich j prokuratorów, Jr działają
cych chociażby fH’w brew  życzeniom , gubernato
rów , lecz w obronie jj praw a.) j (Oklaski w cen
trum).

Sądow nictw o w R osyi według ogólnej 
opinii jest bez skazy. W  temTnietylko zasługa 
ustaw sądow ych, lecz rów nież i ludzi. Pow aga 
sądu jest skutkiem jego  niezależności.

M ów ca podnosi działalność zmarłego przed 
paru jdaiam i eks-ministrsyj| sprawiedliwości Pa- 
hlena, który w sw ych podwładnych szanował 
godrość ludzką, i odpowiedzialną ich misyę są
downiczą. Z a  czasów tego ministra obcopłe- 
mlenćy wydali wybitnych sądow ników rosyj
skich w magistraturze i adwokaturze.

Jeżeli później M urawjew w ytężył działal
ność sw ą w kferiinkujjstosowania ■ żelaznejTdy- 
scypiiny— to wątpliw e jest, by wydało to ow o
ce pożyteczne. Obecnie mówią, być może nie
słusznie, o bezwżględnem postępowaniu władzy 
7. przedstawicielam i m agistratury, o systemie 
zmuszania do rzekomo dobrowolnych dymisyi.

G dyby minister zamiast oświadczenia, że 
nie zniesie naprężonych stosunków pomiędzy 
prokuratorami a gubernatorami, ( powiedział, że 
daleki jest od chęci w yw ierania w pływ u na 
uczciwych, nieusuwalnych ( sędziów— uczyniłby 
rzćcz dobrą.

Poniew aż d ysk u sja  nad preliminarzem 
ministerstwa sprawiedliw ości przybrała charak
ter partyjny— raówca nie chce poruszać spraw y 
osobistego składu urzędników ministerstwa, dla
tego też nie będzie prosić ministra o m ianowa
nie sędziów z liczby osób należących do „Z w ią 
zku d. 1 7  października". (Oklaski w centrum). 
N arodowość nie może grać roli przy w yb o 
rze kandydatów na posady sędziowskie. M eto
da doktora D ubrow ina— szukanie(wejwszystkiem 
co jest 2łe— w iny obcoplemieńców— bardzo jest 
w ygodna dla walki politycznej. W  o wszystkich 
krajach oskarżają zaw sze i przedewszystkiem  
żydów  W  ten sposób p-joTycany jest patryo- 
tyzm. Ź le  czynią ci, którzy oskarżają innych, 
lecz nie mają odwragi uznać i własne winy

M in ister sprOjWiedliiuości proponuje sj. od- 
rzuc ć zasadę, że nieodparty zarzut m ówcy na
leży uważać za praw dę rzetelną. W iele rzeczy 
zm yślonych stało się praw dą tylko dzięki 
temu, że nikt nie zaprzeczał kłamstwom, ogła
szanym 7. trybuny. Naprzykład szczególnie cha
rakterystyczne jest opowiadanie Milukowa, ja 
koby obecny minister sprawiedliwości~jVz^wracał 
się z prośbą o udzielenie mu teki w projekto
wanym  gabinecie działaczy^ społecznych i że 
propozycya jego  została uchylona. Charaktery- 
stycznem  jest, iż autorem tej bajki jest historyk, 
Który powinien chyba troszczyć się o praw dzi
wość podawanych przez siebie faktów (śmiech 
na prawicy). W ogóle zm yślenie podczas obec
nej d ysk u sji grato rolę dominującą. ;‘Js Nie byli 
wolni od takiego zarzutu naw et i ci mówcy, 
m owy których spraw iały prawdziwą przyjem 
ność. Minister oświadcza, że sumienie nakazu
je mu stwierdzić publicznie, iż ani minister w oj
ny, ani podwładne ministerstwo nie zawinili 
w cale w sprawie zgubionych dokumentów. Słu
sznie zaznaczył Szubiński, iż sądow nictwo ro
syjskie szczycić się rneże, że działalność jego 
wzbudza niezadowolenie o rgan izacji lew ico
wych. Minister sp iaw iedliw cści w :w ycieczkach 
przeciwko sobie ze strony lew icy  Dum y— czer
pie w łsśnie otuchę. (Oklaski na prawicy:
3 brawo").

M inister jest szczęśliwy, iż senat podzie
lił jego  puńkt widzenia, że sędziowie nie mogą 
należeć do pariyi politycznych, i że dopomógł 
ministrowi' w zachowaniu powagi, niezależności 
i sam odzielności sądów  rosyjskich.

T ianslokacya prokuratora czernihowskiego 
sądu okręgow ego spow odow ana została zacho
waniem s'Q prokuratora, który prowadził a- 
gitac.yę przeciw ko gubernatorowi. Nie ucierpiał 
prokurator, broniący praw a, lecz ucierpiał pro
kurator, sw e w ysokie stanowisko użytkujący w 
celu przeciwdziałania władzy gubernatora. P raw 
dziwych stróżów praw a ministerstwo zawsze 
bronić będzie.

Zapew ne w śród składu osobistego urzęd
ników m inisterstwa są ludzie, stanow iący pe
wien balast, którym  naw et ich koledzy dora
dzają rychlejsze skorzystanie z em erytury. Czyż 
jest to uciskiem? Procent sędziów, m ianowa
nych w brew  życzeniu in stytu cji sądow ych, nie 
przekracza sześciu. Co do braJcu w ybitnych 
działaczy —  to’ nie tylko sądow nictwo, lecz n a
wet i pryw atne przedsiębiorstwa brak ten od
czuwają. T rzeb a ufać, że dorastające pokoledie 
nie zaw sze będzie trcszćzyć się o zrzucenie ja 
kiegoś nieokreślonego jarzm a i zacznie bardziej 
interesow ać się nauką i da potrzebnych nam 
iudzi. Sąćiy rosyjskie, pomimo obrzucania ich 
błotem z lew icy, zachow ają czystość kryształo
wą Nie wy, panow ie z lew icy, zdołacie zhań
bić i zohydzić sąd rosyjski.

(Długotrwałe oklaski w centrum i na pra
wicy).

Następnie przem awiają: P a ch a lcsu k, Cze- 
lyszew, L is ia y n  i C zylin in .

M otoicilow  mniema, że sądownictwo w 
R osyi nie jest ani lepsze, ani gorsze od są 
dow nictw a w krajach innych.

KropotOW zw raca uw agę na to, że w yjaśnie
nia senatu, dotyczące włościan, skierowane Są 
do ograniczenia praw  włościan.

Sa ghtelM ń  zw racając się do w yw odów  
Zam ysiow skiego w sprawie „dasznakcutiun^a*,

K  I

sądzi, że jeżeli podzielić punkt widzenia Za- 
m ysłowskiego, to uznać należy za dopuszczal
ne fałszerstw a i pogw ałcenie praw a i dziwi się, 
dlaczego z law y m inisteryaiaej nikt nie zapro
testował przeciwko mowie takiego obrońcy.

Duma przechodzi do szczegółow ego roz
ważania preliminarza.

Podiczeió  oświadcza, że skoro w yd aw a
ne są pieniądze, trzeba wiedzieć ^na co i komu. 
Pouszając zaś sprawę Łopuchina, zniknięcia do
kumentów, fałszerstw i krytykując mowę S zu 
bińskiego, Zam ysłow skiego'[;i Ij;m in istra ,R o d i-  
czew dowodzi, że władza, która traci sw oją p o
w agę moralną, która opiera się jeszcze na sile 
fizycznej —  pewnymi krokami zbliża się do 
własnej zguby.

Daleki jest dzień, w którym manifest z 
dn. 17 października zostanie urzeczywistniony, 
gdy w sądzie rosyjskim  zapanuje praw da i mi
łosierdzie, gdyż tam gotowi są dziś uznać za 
władze: złość, kłamstwÓM fałszerstwo.

(Oklaski na lewicy, haias na prawicy).
Czemoswimo z oburzeniem protestuje 

przeciwko oskarżeniu, że onTijJjego koledzy ob- 
rzucają sądy biotem i twierdzi, że kadeci w y 
soko cenią sąd rosyjski w Jprzeszłości, gdy £ był 
bezstronny. Obecnie k. d. stwierdzają"ze;(smu- 
tkiem ew olu cję , dokonyw aną pod wpływem  
ministra sprawiedliwości. Jg M ów ca proponuje, 
b y w obec niezasługującej 1 na aprobatę działal
ności ministra —  zm niejszyć mu gażę o jed n e
go  rubla.

Przewodniczący, uznając wniosek Czerno- 
sw itowa za niezgodny z ustawą, gdyż gażę mini
strów określa rozkazfN a; w yższy, oświadczą, że 
w niosek ten nie będzie podtlanyjpod glosow a
nie. (Oklaski w centrum i na prawicy).

Duma uchwala w  redakcyi komisyi para
grafy  preliminarza dotyczące w ydatków  na u- 
trzym enie in stytu cji centralnych.

Następnie Duma przechodzi do rozw aża
nia preliminarza wydziału więziennego.

Wojijkow'2 referujejprelim inarz w yno
szący 33 .740,259  rb.

BobiańsJti zaznacza, że pomimo zwiększe
nia budżetu (w ydział więzienny nic nie uczynił 
w ostatnich'' czasachjd la:u lepszeń więzień ro 
syjskich. Nie czynią nic w kierunku popraw y 
losu w ięźniów — rosyj ski'” systemat karny ("zacho
w ał taki przeżytek3 jak  kara cielesna. Mówca 
nawołuje w ydział “ w ięzienny,' by (pełniąc swój 
obowiązek szanował w więźniu godność czło
wieka.

Na wniosek przewodniczącego D jm a upo
ważnia prezydyum  do złożenia w imieniu D u
my d. 6 maja, w dzień urodzin N ajjaśniejszego 
Pana, najpoddanniejszego pow inszow ania Jego 
Cesarskiej Mości.

Następne posiedzenie w poniedziałek.

Bada Państwa.
FasJedzentó z  d 5 tn&ja.

Przewodniczy Akimowl
B z d ysku sji uchwalono w ostatecznej 

redakcyi Dum yJ  rozw ażony przez( kom isję kom
promisową projekt praw a o polepszeniu bytu 
m ateryalnego pracujących w szkołach średnich 
i inspektorów okręgow ych.

Prezes Fkomisyij^prawodawczej komunikuje, 
że kmnisya uznała wprowadzenie zlemstw w  gu
berniach syberyjskich^za przedwczesne.

K ow alew skij uznaje w zasadzie za po
żądane wprowadzcnie?[ziem stw na Syb eryi —  
jednakżejjprojikt Dum y Państwowej uważa za 
wadliwy.

Następnie przed przerw ą[i po przerwie R a 
da Państw a uchwaliła szeregjdrobnych projek
tów prawa.

Następne posiedzeniejjjd. 10 maja.

2  osłstitisj ohwiii.

Za ń u się  O rzeszkow ej
GrO(IłR? (Wt.). W czoraj odbyło się nabo

żeństwo żałobne za duszę Elizy Orzeszkow ej 
w obecności przyjaciół Jej przybyłych z W ar
szaw y, W ilna i Grodna.

Echa rozruchów  w  Sw leclnie.
Grudziądz (Wł.). Dn. 13 maja rozpocznie 

się tu proces oskarżonych o rozruchy w ybor
cze w Świecinie.

Z s»jmu pruskiego.
Berlin (Wł.). W  dyskusyi nad projektem 

praw a o wzmocnieniu niem czyzny na kresach 
wschodnich minister Schorlemer podkreślił, 
że na granicy monarchii niemieckiej z R osyą 
mieszka, naród nie uznający swej przynależności 
do Prus. Rząd nie zamierza niszczyć polskiej 
odrębności narodowej, dąży jedynie w  kierun
ku przeszkodzenia zwartemu zaludnianiu przez 
polaków większych obszarów państwa. U staw a 
przeciwpolska zw rócona będzie przeciwko 110- 
wonabyw com  ziemi, nie zaś przeciw ko dawnym 
właścicielom  ziemskim.

W  obaw ia dam cnstracyi-
LWÓW (Wł.). W  obawie dem onstracyi po 

zapowiedzianych na dziś dwu wiecach w  spra
wie wyodrębnienia Chełm szczyzny, ulicę Poto
ckiego, przy którejjm ieści się konsulat rosyjski, 
zamkną policyanci konni.

Uniwersyta^ ruski.
W iedeń ,(Wł.). Rząd przyrzekł rusinom, 

że sprawę uniwersytetu ruskiego rozstrzygnie 
w maju. Zostanie w ydane odręczne pismo ce
sarskie, zapew niające otw arcie uniwersytetu bez 
oznaczenia terminu i miejsca.

Tranzlokaeya ambasadora.
Paryż (Wfc). Am basador francuski w P e

tersburgu Louis naradzał się z Poincare’m. W e 
środę powraca do Petersburga. Pomimo za
przeczeń L ouis zostanie odw ołany na Syczenie 
Sazonow a, gdyż przeciw ny jest w ysuw anej przez 
Rosy»; zasadzie neutralności Dardauelów .

P aryż (W ł ). Louis zostanie m ianowany 
ambasadorem w Berlinie.

Z Chin.
Londyn (Wł.). Do „D aily  Telegraph* te 

legrafują z Pekinu, że w prow incyi Hi zam or
dow ano now ego gubernatora i kilku wyższych 
dostojników- Ludność sprzyja tam monarchi- 
zmowi.

Narady.
Londy.l (Wł.). D. 29 maja n. st. Asąuitb 

w tow arzystw ie ministra m arynarki Churchilla 
przybędzie do Malty, skąd obaj ministrowie

.______________   5$  1 1 9

w jja d ą  do Gibraltaru. Jednocześnie z Egiptu 
przybędzie na Maltę lord Kitek ener celem od
bycia narady w sprawie zwiększenia w Egipcie 
angielskiej armii okupacyjnej.

Ł M aroka

B erlin  (Wł.). W szystkie plemiona w oko
licach Fezu przyłączyły się do powstania p rze
ciwko skoncetrowanemu ta n  oddziałowi fran 
cuskiemu.

W ysiano do Fezu now y batalion piecho
ty francuskiej,

A gitacya  na rzecz Hamedairby, ogłoszo
nego sułtanem, rozszerza się; na połudEuu p o
zyskał on wszystkie plemiona.

Nagrody.
Berlin (Wł.). Admirał .Tirplitz i kanclerz 

Bethm ann-Hollweg otrzym ają tytuły hrabiow 
skie. Minister w ojny H eerningen|—  order O r
la Czarnego jako nagrodę za przeprowadzone u- 
staw y wojskowe.

W izy ta  cara bułgatów
Berlin (Wł.). C ar Ferdynand w połowie 

czerw ca wizytuje dw ór berliński.

Protest.
K o n s ta n ty n o p o lo w i.) . W ybitni d ygn ita

rze państwa w ręczyli sułtanowi protest przeciw 
ko postępowaniu młodoturków. A utorzy prote
stu grożą wystąpieniem  czynnem przeciwko k o 
mitetowi „Jedność i postęp*.

Pogłoski.
Konstantynopol (Wi.). Prasa turecka do

nosi o koncentracyi w ojsk rosyjskich na K au 
kazie, w. O desie i Sewastopolu.

W ojna w iosko-turecka.
Rzyffl' (Wł.). Oddział 1 włoski wylądował 

dziś w Sabii na wybrzeżu morza C zerw o
nego.

Petersburg (Wł.). Am basada włoska w 
Petersburgu otrzymała wiadom ość o kapitula
c j i  całej załogi tureckiej na Rodosie.

Pow stania w  A lb an ii
Saloniki (Wl,). Pow stanie w A lbanii sze

rzy  się. D owódca w ojsk tureckich dom aga się 
od m inistra]posiłków.

W alka ze strajkam i.
Petersburg (Wł.). T ow arzystw o fabrykan

tów  i przem ysłowców po naradzie zdecydow ało, 
ie  obojętny stosunek przem ysłowców i fabry
kantów  do strajków może być zrozumiany, j a 
ko dowód słabości, grożąc nowemi komplika- 
cyami. N iektórzy proponow ali stosowanie lo 
kautu i kar pieniężnych. Uchwalono odbyć 
jeszcze naradę w celu opracowania środków 
walki ze strajkami.

S tra jk i
P e te rs b u rg o w i.) . Zastrajkow ali robotni

cy fabryki luster Jeroksina.
W skutek rozpoczęcia się strajku włoskie

go w fab ryce(„T u d or*, w szyscy robotnicy zo
stali wydaleni.

Strajkują rów nież robotnicy fabryki ba- 
gietu Frejdberga.

W śród robotników dokonano licznych r e 
w iz ji i aresztowań.

P ow iększenie marynarki-
Petersburg (W ł.). K okow cew  'pertraktuje 

z (leaderam i większości D um y! w sprawie asy- 
g n o W n ia  kredytów  na marynarkę. Krążą po
g łoski,fże  prem ierowi udało sie nakłonić^pa- 
żdziernikowców do przyjęcia projektu.

Spraw a e k sp lo zy u w  szybie „Italjanka*
T aganrog (AP). Po rozpatrzeniu uprawy 

eksp lo zji w szybie „Italjanka* sąd skazał: in 
żyniera W łochina na trzy miesiące więzienia, 
sztygara Kom arow skiego na dw a~m iesiącejare- 
sztu, dziesiętników. Szum iłow a i T aperkina na 
półtora miesiąca i inżyniera Ditm ana na jeden 
miesiąc aresztu.

Przyjazd m inistra francuskiego.
Petersburg (Wł.). Przyjed?ie,tu®Jfrancuski 

minister sprnw zagranicznych Poincare w celu 
odbycia narady z Sazonow em  i Kokow cew em

W  obronie G uczkow a.
Petersburg (W ł). M ienszykow ^ w ystąpił 

w „N ow . V r  “ z artykułem w obronie Guczko- 
w a ‘!spotw arzonego przez praw icow ców .

Z p rze sz ło śc i^ . S zczeg ło w ito w a
P etersb u rg o w i.). „Birż. W ied." piszą, 

że W itte fz a ffc z a s ó w  sw ego gabinetu prosił 
ówczesnego ministra Manuchina, by na posie
dzenia rady m inistrów’  ̂ nie "delegował S/czegłc- 
witow a, który zachow yw ał się jśk  demokrata- 
konstytucyj uy odlamuV lew icow ego.

Petersburg ( W ł). Ilessen  oświadczył w 
rozmowie, że Szczegiow itow  w tygodniku „P ra
w o* Występowa! w obronić ustaw (sądow ych  i 
w yraził Hessenowi współczucie po jego are
sztowaniu.

G dy zaś żor.a Hesseua zw róciła się do 
Szczegłow itow a z"'prośbą o starania by IlcSse- 
na uwolniono |[zywiezienia —  Sczcgłow itow  u- 
'chylił się od wszelkiej pom ccy i zerw ał z H et- 
;senem w szelkie stosunki.

N igdy Szczegiow itow ow i11 niej-'pfoponowa
no wstąpienia do gabin etu '„kad eckiego '1.

M B S Z & Ł J & I S E .

(Rubryka ta nie pochodzi od redakcyi, ktćra 
też za nią nie odpowiada).

Za kła d  w odo le czniczy

W  Zakopanem o tw asrty  c a ł y  r o k .

Umieszczenie dla 350 osób.
Urządzenie zakładu i łazienek pierwszo

rzędne.
C eny bardzo przystępne: od 10 kor. dzien

nie w zw yż za pokój jednoosobow y 
z utrzymaniem 2385
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B a to w s k i  N . - r  *»!•». Z  143 iln- 
s t ra r ,  ;N„uki\ i S z tu k a  T .  XI 1) 
w  o - , i .  o . r. r b  3 60

D * v i i s  K .  i d u d d y i e m .  Z « r v s  z 
ż y c i a  i n a u k  G >Uimy-Fladd'y 

rb. 1 ćo
D y n o w s.ka  M a r y a  z Z a p a ls k i c h .  

L a t a w i e c *  V> y  I. o/.d. i lustr  
rb .  1.20

M n isze k  l le leiiW  P a n i c z .  Po- 
y.-ie.ść ■/ p y  tr ę tcm  a u to rk i  2 
l a m y  i b .  3 -

Mii Jer J (au to-  M o je g o  S y s te m u ) .  
C .:; 's  a  p ł c i o w a  m s t t e z ę i .  
o,"*' w  ż y c i u .  rb  : 20

N a ta n s o n ó w n a  S. ; I o b i e c : Ą > . k &  
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a  rb, 120 

O r k a n  W ł  S r a ®  w i e j  . ^ P c w i t f ś ć .
rb, 2  60

P e te r s o n  K i o b ś r p  W .  J a S i  p c -  
w s t a t  e a r s r s c l h f t w i a *  i 
c z f c w i a k ?  C / y  B ó g  s t w o 
r z y ł  ś w ia t  z niczcgG.-’ C z y  
fi e f f e ?  Indz e A d a m  i F w a  
nie  m ie l i  p r z o d k ó w  -'' Z  l icz- 
n e m '  r y c in a m i  rb.  1.85

S J a w o T t ’ ’-. P p s r - n i f f t e H S z e : .  P o  
w i e ś ć  p s y c h o l o g i c z n a  w s p ó ł 
c z e s n a  rb .  t .ćo

Z b i e r z c h o w s k i  K .  P o 
w i e ś ć  rb .  2 2 0

P O L E C A  K S T . G A E N I A

Leśna Idzikowskiego
w  K i j o w i e .

K ą a l o g i  k s i ą ż e k  i nut b r z p ła t n  e. 
N a  p r o w m c y ę  w y s y ł a  się  za  
z a l i c z e n i e m  p o c z t o w c m .  2335

^!Dla niemowląt

Kasy ognistrwaH
o p a n c e r z o n e ,

S E T Y  O E f H & Y T W E ,  
D S Z W I ,  SS1A R B 5C E ,

p n j l s V  k o p i o w e .
F A B R Y K A

s .  mmmmmm
w K i j o w i e  634

W .  ■ W a s y l f c o w s k a  Ni 77 d. w ł a s n y  
B i u r o  i m a g a z y n :  K r e s z c z a t y k  Nś 14 

T e l c i n u y :  N aM  15 3» i 17-51.

S e n n i k i  r l B s t r s a a u s  n a  ż ą d a n i a .

Precz z rękami!
„J«R0BIL“

b e z  cV»"o: ku, b e z  so d y  

»a«?rs

j j i e M u s
f o ie fe z r s td s j

b e z  m y d ła .  P o  go- 
ciziiuif.-n p o lo  w aniu  o 
I rz y m u je  s ię  b ie l izn ę  

p p K e r f y J w f S i f c j  
b i a ł e ś c f n  

Z ą U a J s t o  w a d z i e .  

P a c z k a  2 0  k o p

P o ł u d n i o w o -  R o s y is k .  
P w h  H a n d lu  T o w a 

ra m i  A p t e c z n y m i  w  
K i j o w i e .  51941

M iesięczn ik *  p o ś w i e c o n y  s p r a w o m  
p r a k t y c z n e g o  ie c z e m a .  h o d o w l i ,  ż y  
w ie n i a  i p i e l ę g n o w a n i a  z w i e r z ą  d o 
m o w y c h .  R o czn ie  z  p r z e s y ł k ą  3 rb , 
p ó ł r o c z n ie  1.50 kop. W y c h a d a ś  w  
W lasłtiw kn geb  w * p s iB t» ** a  

(K itęgarn ia  p#H sas®tt«*)<  
T r e ś ć  p i e r w s z y c h  n u m e r ó w .  Jak 
w a l c z y ć  z  k a r b u o k u ł e m .  —  D zie s ię ć  
w a r u n k ó w  z a b e z p i e c z e n i a  k o n ia  od 
c h o r ó b .  —  Z j a w i s k a  c h o r o b l i w e  u 
m ł o d y c h  p ro s ią t  i jag n ią t .  •— C h o l e r a  
t r z o d y  c h l e w n ć i ,  —  O  s a r a z i e  p y s 
k a  i ra z ie .  —  G r u ź l i c a  u k r ó w .  —  
P i e l ę g n o w a n i e  c ie ln e j  k r o  w y  —  Z a p a  
le n ie  w y m i e n i a . — O s p a  u z w i e r z ą t . — 
R o z p o z n a w a n i e  k u l a w i z n y  i s p o c o n y  
je j  le cze n ia .  —  O d e z / n f e k c y i  c z y l i  
o d k a ż a n iu .— E g z e m a  i l i s z a j  — P i e l ę  
g n o w a n i e  k r o w y  p o  o c i e l e n i u . — R a 
d y  p r a k ty c z n e .  A p t e k a  d o m o  wa. -  
P r z y r z ą d y  i ś r o d k i  l e c z n i c z e  i w i e l e  
in n y c h  a r t y k u ł ó w  p o d o b n e j  treści.  
IE-ka*«?*is mantery gestie . 2266

najl.  z a m ia n a  m l e 
k a  m a tk i  je s t  

to m ą c z .  d la  d z iec i  psA L P S P J A " .  Dai 
n a b y c i a  w  aptek,  i sk ł .  a p te c z .  4 r37

Ć j f c & t t * ,  l a  a o w e  » u ż y w a n e ,  sty-
»i4f łass;  ł o w c  i z w y c z a jn e ,  o-

i b r ą z y ,  b r o n z v ,  p o r c e la n a ,  d y w a n y ,  
pi. 1 ty e r y  t d a ż o  in. r z e c z y  d o  u m e 

b lo w a n ia  m ie s z k a ń

Na 27 Rzeczy okazyjne 
W. - W itk o w s k a  27, 

telef. 15-38,
Z e  w z g - ę i u  na c z a s  m e s e z o n o w y  i 
w i d k i  z a p a s  ro;  m a -ty c h  r z e c z y ,  c t -  
n y  z n a c zn  e zn żo ć  K u p io  le r z e 
c z y  m o żn a  z ;s t a w i a ć  w  m a g a z y n ie  

b e z p ła tn ie  d o  s i e r p n  a. J502

i t i f f i i z f B t o t f i
Bei obowiązku kanoe!

L A . .   M A G A Z Y N

i E t & * W  D o m u  H and 1 o w e g o

_ '  $  M, Litwinow i S-ka
W  - W s s y i k o w s k a  21*

P ost okjraół
Ł ó ż k a ,  ung. fas .  lister. „ Y / « w e r “ ,.i in 
w a n n y ,  u m y w a ln i e ,  A eg .  p ły t y :  Lo 
do w ilia  p o k c j  D r c z d  ćater.t . i wnrs.t. 
d z iec .  w ó -A i .  M a szy n k i  d o  ło d ó w ,  
w y ż y m a c z k i ,  m a g le  i ró żn e  p rze d m . 
g o s p  do m , P r z y  m a g a z y n i e  p r a c o w 
nia; p r z y jm .  s ię  obstał, i r e p s r a c y e .

G e n y  beur k o e t k u r e n c t y i .  
O p al: ,  i w y s t i k a  na k o le j  i w  m i e ś 
c ie  n a  k o s z t  l i r m y .  2085

I /

Woda a \Vi!dungeńskier;o Źródła Heleny (,,He!ensnquells':) /f^Jkiżywana jest c-d Krieaiątków lat 
z doskonałym skutkiem dla celów duntowei kuracji przy ęfet- pieski: nerkowy,a, u sdagrzc ,  ka- 
mionieoh, białku i wszelkich innych cierpieniach n erkow ych  i p ęcherzow ych Rcdłttą nsj- 
r.stgszyęh badań znle-caną cna jest  również p ta j d  wszeHieir.i innemi lę in a rś in c- i  v.»p5.mi|- 
chorym aa cu k rzycę  (Diabcthe),  a to dla skompensowania codzienńoj utmty wcpc-o.-.Titóry to 
objaw stanowi jediią z cec;b zasadniczych tego cierpienia. Woda ta ma dla matek w okresie 

ciąży oraz dla dzieci w porze rozwoju również wielkia znaczenie wskutek sweno wpły-
PTtrtBWis

w j r.a budowc; żośćca . O prócz tego należy ją pSiooić jako najlepszą rzodę stołow ą 
dla jej dodatniego oddziaływań.a r.a wszystkie bteny iiuzew c. szczególniej tam, gdzie 
w oda m iejscowa ieśtj wątpliwe-i dobroci. Helc-nfr-ouolłe jest głównem  źródłem  W 'ildi;ngen'u,—  
dzięki zaś sveiv.u .:adzvryczaj szczc;;v^ernu -|kłedowi chem icznem u— jedynett! w ÓwiCi-ie Całym.

Sezon i f - l l  r.— 13393 V.ura-cjuszów, 2,071,137 butclsk w ody wysianej.
Generalny rnprtesatant p« K rólestw o i Cesarstwo iOZEF SALZNAN jr.

—  W e m a w a ,  Sc-rslnrekS 35.

E  p r w o i i a  r e s ł o u ? o w o a l a  s k l e p u

S P R Z E D  n Z
— ™~ w szy stk ic h  tow arósr pis ceicttch p r z y s t ę p n ;.^ .  = -

d l o w y m  ■ ^(otlarow i Gzernogołowkin S “zr ,!t
O t r z y m a n o  o s ta tn :e n o w o ś c i  le tn ie g o  se zo n u .  W  w i e l k i m  w y b o r z e :  j e d 
w a b n e ,  w e ł n i a n e  i p ł ó c i e n n e  t o w a r y .  23-9

i ^ a e y k s s  ż a t l e m j s c k a e ^ o ^
w y u c z a  v.’ n a ik r ó ts v y m  cz»8ie  i Łon 
w e r s s e y i  u d - i e ł a  za  s k r o m a e m  w v -  
n sg ro r ize n ic n i  in łod y,  d y s ty n g .  a b so h  
n i e m ie c k i e g o  u n iw e r s y te tu .  Ł a s k a w e  
z g ł o ś  zeoia  d o  B i u r a  „ R e k l a m a "  
K r e s z c z a t y k  41 d la  P. 44. 2310

‘̂ C Y A r Ń Y ' r i K £ / \ I > ™

Pierzu \ Puchu
g o  ho w e  p o d u szk i .  4631

J. M e r .  t e t o ly k lO .
W s z e l k i e  ' I ł o m a c i e n i » s  s»o!- 
s k i e g j f f l  j ę z y k a  n a  n l ą s t i e c k i  i z 
r s l ę m ś o c k i e ^ o  n a  p o l s k i ,  oraz  
p r z e p i s y w a n i a  w  ty c h  j ę z y k a c h  
p r z y j m u j e  p o  n a jn iż s z y c h  c e n a c h  
c z ł o w i e k  z  a k « 4 e ra ic k ie m  w y k s z t a ł 
ce n ie m .  Ł a s k a w e  z g ł o s z e n i a  w  B i u 
r z e  „ R e k l a m a "  K r e s z c z a t y k  41 d lą  

P. 41- a 3i 7
1 5?.s Aleshtii©  7  ; t ,

j t r ó la w s k ie  ś w ie ż o n o  p ó ło w u ,  m a ł o
solonu, d e l ik a tn e  w  sm ak u ,  za  s z tu 
k ę  7 k o r .  M a g a z y n  j ^ J a s i e k i n a ^ ,
ul. W . - W & s y l k p w s k ą  N r  8. 136t

pSwY. i -  G a ld e r©
Ł la  y/ulkanizacy-I p .utom obiiow ych

s-zyn i opon
P r z y j m .  zn isz cz ,  a odd. 
p r a ^ t e  n o w e  A l e -  
k sa n d c o w s -  a  18 w  o 

v  g - o d z i e  M ■ r w ó d ,
v r i  '' i  c i .  17-43. 1933

Mody°Plissś
R ó i n e  i t ^ a s n T a ,  d e k a ty z o w a n ie  
rozmait.yctr trrateryi p r a w d z i w y m i

m ^ - y " E m  K o ± g i i k © wn am i

Fabryka 1 prspąrat. chsmiczn. ra/d e 

S m a c a A [ f ) 8 r ! a Z e ] t f i a  D o r o h o ż .  63 

P O L E C A :

M y i l ł a  M m m  b e z  w/spółza-
w o l n i c t w a ,  o d z n a c z a ją  s ię  d e l ik a t 

n y m  i p r z y j e m n y m  z a n a c h e m .

Mjfśłs da Silsilzny g a tu n k u  bez  
d o m ie s z e k ,  30^— 50^ o s z c z ę d n o ś c i  w  
stosun ku  d o  g a t u n k ó w  p o d r z ę d n y c h

Mydliny proszek Życrn i o s z c z ę d
n y  p r z y  t w ^ o ^ w y w a n i H ,  p r a n iu  b ie  
l i z n y  i f i ra n e k ,  p r z y  m y c i u  p a d łó g ,  
s c h o d ó w  n a c z y l i  e tc .  S z y b k o  w c h o 

dzi d o  o g ó l n e g o  u ży tk u .

„Mytiło zielone"
b i e ż n y c h  a  ta k ż e  a k o  ś r o d e k  d o  tę 
p ie n ia  p a s o ż y t ó w  n a  d r z e w a c h  o w o
C i w y c h ,  d e k o r a c y j n y c h  i k r z e w a c h .

Farbka do bielizny „G fldazttka^
ł a t w o  r o z p u s z c z a j ą c a  się  w  w o d z i e  
c o  do g a tu n k u  b e z  w s p ó ł z a w o d n i  

c t w a

Farbka da bielizny „JUSiS
k a c h ,  n ie  1 ozpuszC /ająC a  s ię  w  \yo- 
d z ;e  e ""  d o d a ją c a  b ia ło ś c i  b ie l iz n y  
ła d n y  o d c ie ń .  42.4

Ż ą d a ć

K r e .sz c za jy k  N? 39, te łe f .  31-80 w p r o M  
F u n d u k l e j o w i k i e j .  r/cj 3

S p n t d .  I f t y m p  mteć.Hia (uajd  
s ię  5S«u. fjr - w K ijo w ie )

14 k r ó w ,  z a b u d ó w ' .  z :e m i  o k o ło  500 
sąż.  K u r e n iu  akii ,  Z a c h a r y o w s K a  4.

. 2161

DRZEWO OPALOWE
s k t a « a  J .  P o f w j i a N ? !  :-a B r z y s ia n i  
Ul.  P o c - a j o w .  38 46 T e ł .  22 82. C t n y  
n ajn .  D r w a  b e n i n  n j i e p s z c  1941

K. J. O s s o w s k i
P a i ł e i u f t - A r t w a ł t  116

B . i r c a u x  in 
B E R I .IN ,  Potsdtinter S t r  5. 
P E T E R S B U R G , W c - s n e s s e n .  P r .  20.

lo i a r z y s i w n  Pałiidniows
Prorezna 10,

Oziai pespodsruzy polska iyjażdżającp m Istniskś
r ń i n y c h  f a b r y k .  e m a l i o w a n e ,  a l u m i n i o w a n e

i inne M A S Z Y N K I  O Q  G O T O W A N Ą '  nal t o w c  „ ( i r c t z ‘‘ , „ P r im u s "  i spi 
rytiJTowe r ó ż n y c h  s y s t e m ó w .  N o ż? ,  w i d e l c e ,  ły żk i ,  m a s z y n k i  d o  l o d ó w ,  
ż e la z k a  d o  p r a s o w a n i a ,  w a n n y ,  s iatk i n a  m u c h y  i t. p. p r z y b o r y  g o s p o 
d a r c z e .  t fe P Z Y  N I S K I E  '  73

|  W y n a j e m ,  z a m i a n ? © ,  s t r * a | a n i e  i  n a p r a w a .  ^

55 Icps/ycLi gagranictnyęh i rosyjskich fabryk na składzie 
fabrycznym instrumentów muzycznych

SZUSTER i«
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K ijowski Oddział:
■CreszczatyEi SO. Teiefan 3 0 -9 9 .

Mnini dostać na wypłat z tsrm. 2-cb lat.

C-p
tt
%
t£3(
G
3
»

i t M ł S z i j E j y ;  U R o c f e w J c a ,  G e l s s r t , 2403

E d w a r d  B r a b e c  #
N a d w o tn y  D o s t a w c a .  S p e c y a in e  m a g a z y n y .

K I J Ó W ,  K r e s z c z a t y k  4 4 , t e ł .  ,'414 .. M 0 5 K W A ,  S t o l e s z n i k o w  zauł.
NI 4 i P i e l r o w k a  N« 7.

O g r o m n y  
w v b ó r

L e c z 
n icza  

só l
(Errjs, V ic l ty ,  R a r N h a d ,  Mirienb.->d, 
O b e r s a l z b r u n e n ,  W tł- in r .g c n  i in ). 
S k ł a d  i l e c z n i c z e  d z ia ła n ie  n ie  o d 
ró ż n ia  się  o t  T'4*'!r a h iy c h  w ó d ,  n a d -  
z w y c z a j  p rt ik ’ jC 7 n z ,  w y g o d n a  i t a 
nia  N a b y w i- c  rn eżn a  w  m a g a z y n  
„ lu r o ta iu " .  ł 5c 9

  -------------- n . ...... ., ,
S t i M r o t  ^ ś - j * e c S B a ś c z e

Az B id k riis k ie g o
W ł ^ d f i ( n i e | t » k ®  4 3 ,  T e l .  I S 7 S .
P o laca :  iią.uczsr.feiki, g u w e rn . ,  bony, 
c u d z o z ie m k i,  i r a c u j ą c y c h  w  r ó ż n y c h  
b r a n ża ch  i us ngę d o m o w ą .  j y g o

Ogrodo
wych instru
mentów ,3 s;
d l a  i e t n i s k  1 n ajroz- 
m a its z y c h  w y r o b ó w  sta 
l o w y c h .  N o ż e  d o  o b r z y 
nania, o k u l i z a c y i  i s z c z e 
pienia .  N o ż y c e } o g r o >  
d o w e  rę c zn e ,  na d r ą ż 
k a c h  d la  g ą s ie n ic ,  d la  
s z p a l e r ó w  ( J t ły  n a j l e p 
sz y c h  k on stru k .  S z c z o t -  
k i  d r u c ia n e  d la  o c z y s z 

cza n ia  z m chu ; ł c e p u t y  i t j . - a b i r  s t a l o w e .
K o s t a p k i  d l a  g a z o n ó w .  W ę ż e  do p o l e 
w a n i a  ro ś i in  i t. jj. S g p o c l ę w e  i s a d o w e  
i n s t r u m e n t y  w ł a s n e ]  f a b r y k i  o r a z  z a -  

g r a n i s z n y c E i  L S I i n t a r n  i in nych. I n s t r w n c a n t ą ?  o d a R t t a z o n e  rta*.- 
■wyżsf.itejni nagrodam i a * « S » w n t  p orea  poTologĆM  i powagi 
o g r o d n i c z e  z a  p r a k t y c z n o ś ć  f a 3 s n ó w  i w y s o k a  g a t u n e k .  Na 
p r o w i n c y ą  w y s y ł a m  z a  za l icze n ie m  
O s S a S n i *  N o w o -  T r m a ł o l l 11 
ś e i S  N a c z y n i a  „  I I H I S B l i l l l  
p r z e w y ż s z a j ą  w s z y s t k i e  d o ty c h c z a s  
is tn ie ją ce  „ S i a c f t w y ł  G o s p o d y ń 1'  
n a j n o w s z y  p a te n t o w a n y  r ę c z n e  p r z y 
rzą d ,  o c z y s z c z a j ą c y  za  j e d n e m u d e 

rze n ie m  z 
p e s t e k  12 
w is ie n ,  c e n a  
1 rb. 40 kop.

B u te lk i  
„ T e r m o s "  

od 3 rb. i 
d roże j .  A p a

K . ”  %  | P ' i ’

r - 1 ' i u

z w y c z a j n e ,  b e z  
H a g i u n ó w  i b e z  

f t z u e n uRutomobii@
f e b r y -  T k  A E J  A 1 7  ć ć  w  S u r c n t c  w  p o b l i ż u  P a r y ż a

k i  I S L  A u t O B i o b l J l e s  D a r r s c q  S u -
r e s n e s ,  f r ó i  ę c  t ar u .  1 2 0 6

Po szczegóły i kata- gp* wa K'jÓW, KurenłÓW-
logi zwraca^ s ;e dft I b S ^ i T  ka, Sy^ scka 16-

SALON I0D

W. K u b i c k i e j
W . - W t e d z L i m t e F & k a  M  4 5

P o l e c a  d u ż y  w y b ó r  g u s t o w n y c h  k a p e l u s z y  o d  s k r o m n y c h  d o  n a j w -  
k w i n t n i e j s z y c h .  P r z y j m u j e  s ie  u c z e n tc e  do  n au k i  m o d n . a t s . v i a . ______- W 9

S ln ryn a liśm y nowy Lranspor!

Rok Polski
\

w życiu, tradycy! i pieści
Przedstawił

Zygm unt Gloger
W ydania drugJ-3 pomnożone ?. 40 rycinam i.

Ccntr psibli S<

Ola p r a r e a t e o w  „Dzieiiaiki Kijawsklago1
cena zniżona rb. 4.50 (z przeswSą).

Z w r i c a ć  s in  n a l e ż y  d o  a d m i n i s t r a c y i  „ D z i f o r . i k a  K i j a w s t e g o '

7- k i lk u n a sto le tn iąmltf&CSflY p r a k t y k ą  le ś n ą  
i t n v i * * n i  w  vMiększych ma-
ą ik a c h ,  m o g ą c y  p r o w a d z i ć  e k s p k a -  

t a c y ę  leśn ą,  o d n o w ie n ie  l a s ó w ’ o r a z  
ło w i e c t w o ,  p o s i a d a j ą c y  p o w a ż n e  re- 
f e r e n e y e  o r a z  k a t icy ę ,  w  r a z ie  potrze-' 
b v  p o s z u k u j e  p o s a d y  n a d le ś n e g o .  
Ł a s k a w e  o f e r t y  n a d s y ł a ć  prostej  
„ N a d ie ś n y " .  B e r e z n o ,  g. w o ł y ń s k ie j .

2354

Ś t t s i i e s f t 2161

p o s z u k u je  l e k c y i  na w y j a z d .  M .--W ło
d z im ie r s k a  Na 41 m . 14 Jerźy  C o g h e n .

R z ą d c a  l u b  e k o n r m
la t  38 e n e r g i c z n y  z e  s k r o m n e m  w y 
m a g a n ie m ,  żo naty ,  b e z d z ie tn y ,  p o  
s z u k u j e  p o s a d y  W  w i ę k s z y c h  d o 
b r a c h ,  m o ż e  b y c  d o z o r c ą  n a d  d z i e r 
ż a w a m i  ' i  łasern, p o s ia d a  c h lu b n e  
ś w i a d e c t w a .  Ł a s k a w e  z g ł o s z e n ia  
poste restan te .  Ł a b u ń ,  g u b .  w o ł y ń s k a  
S t e fa n  Ism R nicki.  2250

e ,R !  W A R 51E A W & !  N o w o g r o d z k ą
hi 4 -i pier«’“ - <• tro! I2 » t,|.p « n «  
o y o n a t  O P E Ł .4Ś & K O N 4K O W S K I E J
p o k o je  w y g o d n e ,  u t r z y m a n i e  d o s k o 
n a l e  c a ł o d z i e n n e  15|> c z ę ś c i o w e " .

2225

Ładnie pisać
B u c h a l te r y i  w y 1*1 c za  m
p rę d .  i grun t.  O s o b .  
lu b  listową J. Ze idlcz ,  
K i j ó w ,  W . - W ą g y i k o w .  
7°  m. 2Ą. _____

ra ty  d la  g a  
Q  z o w  a n i a 

w s z e l k i e g o  
r o d z a j u  na- 

I p o j ó w  i t. p. 
L W s z e l k i s g o  

ro d za ju  n a 
c z y n i a  g o s p o d a r s k i e .  K i e s z o n k o w e  i p o d r ó ż n e  la ta rk i  e l e k t r y c z n e  i z a p a l 
n i c z k i  d la  p a l ą c y c h .  N o w y  k a t a l o g  i l u s t r o w a n y  w y s y ł a  s ię  n a  ż ą d a n ie  
b e zp ła tn ie .  2418

G s r s e l s i l e
j a k o  p r z e m y s ł o w e ,  w i n n y  b y ć  p r o w a d z o n e  w e d ł u g  n a j n o w s z y c h  z d o b y c z y  
te c h n ik i  g o i z e l n i c z e j ,  c z y l i  p r r v  e s ia g a n iu  n a j w y t s z y c h  w y d a t k ó w  s p i r y  
tu su i k r a ń c o w e t n  w y z y s k a n i u  z d o ln o ś c i  d a n ej  g o r z e l n i  du  n a j w i ę k s z e g o  
p r z e r o b u  d z ie n n e g o ,  b r z e s t r z e g a n e  b \ ( ; w i n n y  r a c y o n a l n e  o s z c z ę d n o ś c i  
o r a z  z a s t o s o w y w a n e  n a j n o w s z e  u le p s z e n ia .  N i n i e j s i y m  p r o p o n u j e  w s k a 
z a ć  p o s t ę p o w a n i e  te c h n ic z n e ,  w z g l ę d n i e  j e  z a s t o s o w a ć ,  k t ó r e  z w i ę k s z y  
p r o d u k c j ę  g o r z e l n i  o  30^, u cze n i  z b y t e c z n e m  u ż y c i e  k o s z t o w n y c h  p r e p a 
r a t ó w  i e k s t r a k t ó w  o r a z  z u ż y j e  z a l e d w i e  '!,% k w a s u  s i a r k o w e g o  i 1% z i a r 
na w  s to s u n k u  d o  w a g i  u ży te j  m e l a s y ,  p r z y  k o l o s a l n y c h  o s z c z ą d n o ś c i s c h  
w  o p a le .  O  tein  k a ż d y  m o ż e  s ię  p r » e k c n s ć  n a o c z n ie  w  P i e ń k o w i e c k  ej 
g o r z e l n i  (1 i p ó ł  w i o r s t y  od s ta c y i  Jaro szer.ka) .  Z  p r o p o z y c y a m i  p r o s z ę  
z w r a c a ć  sie: p o c z ta  J a v o sz cn k a ,  p od. g u b .  w i e ś  P i c ń k ó w k a ,  B r o n i s ł a w  
Ż err .ra lsk i  le ć b g i k  g o r z e l a n y  i re k ty f ik a t o r .  ^374

H n l n t f e  k a w a l e r ,  s t u d y a  ro ln e,  
p r a k ty k i  d u ż y c h  i n t e n 

s y w n y c h  i h o t o w l a n y c h  p f c e m y s ł o -  
w o  r o l n y c h  g o s p o d a r s t w  w  K r ó l e 
s t w i e  i n a  W o ł y n i u  p o w a ż n e  r tk > -  
m e n d a C ye .  P o s z u k u je  o d  lipCa p o 
s a d y  p o m o c n ik a  adm in is tra to ra,  k o a  
i ro le m *  w  d u ż y m  m a ją t k u  lu b  też  
s a m o d z i e ln e g o  z a r z ą d u  m n i e j s z y c h  
m ie js c e  s w e  p r z y j ą ć  1 w  C e s a r s t w i e  
O fe r ty :  Biala-OllTa s u w .  g u b .  p oste- 
re s ta n te  G e js z to ry .  2 7 r

In s k i t u ł r i c e  F r a n ę a ł s e  c h e r c h e  
p l a e c .  R e n se gn em -.n ts ,  M .-Ż y te m .  

8, B u r e a u x  C ato lięu e  1 0 - 5 .  2313

k -¥ z W a r s z a w y  p r z y j “ 
R r t t W w w W C I  m u je  j obot^^ d?ie  
Cinne, palta, m u n d u r k i  d l a  c h ł o p c ó w  
i p a n ie n e k .  R c j t a r s k c  9 m. 9 2319

I n ł  e t n i l f o  *  f r a n c - k o n w e r s . ,  
S i l i *  p r a l t. w  s w y m  za
w o d z i e  i o w a r z y s z y  d o ro sł .  lu b  d z ie 
c io m  c l io r y .n  d o  m i e j s c  k u ra e .  W i n  
nica, u l i  S ie n n a  d M ia łk o w s k i e j  m. 
P i o t r o w s k i e j  d l a  „ P o l k i " ’ 2356

N a u c z y c i e l a
w y k w a l i f i k .  p o s z u k .  k on d .  n a  lato.  
W .-P o d w a lr> a  16 m. 9 2417

Nauczycielka p F cratja t
k o l s i c z o w e j  p o s z u k .  k o n d y c y j n a  
lato,  p i z e d m .  gim n,,  ję z .  po), i o b c e  
teor.  W .  W i o d z i m .  47 ra. 5 2415

K i j o w s k i  Z g r z a ć  

M te js k i  z a w i a d a 

mia:
K o i n i S ] r a  b u  -  

( i i o w l a n a  o a  r a 
c h u n e k  p o ż y c z e k .  
L i c y t a c y e :  1) D n ia  
10 m a ja  n a  r o b o t y  
c ies ie lsk i^  p r z y  b u 
d o w i e  c e k h a u z ó w  
i s z o p  O b o z o w y c h  

d la  w o j s k a ;  2) d u'a 1 5 -g o  m a ja  na 
r o b a t y  z w i ą z a n e  z e  zm ia n ą  ż e la z n c -  
b e t o n o w e g o  p o k r y c i a  k a n s łu  G lu b o -  
c z y c k i e g o ,  n a  o g ó ln ą  s u m ę  200,000 
rubłł.

K y t ł e i s ł  k t r s ł e r a n k s w y .  Po-
t i z e b n e  są  lr.kąJe d ła  w o j s k  i d la  
p ło s k ie g o  c y r k u ł u  p o l ic y jn e g o .

W a r u r k i  m o żn a  o g l ą d a ć  w  Z a r z ą 
d z ie  o d  g. 10 d o  2 p o  p oł .  250

Ilj§¥sks 1-sza 
3iU .tkytacyjna

K r e s z c z a t y k  27 w p r o s t  P r o r e z c e j .

P o s ia d a  n a  s p r z e d a ż  w  w i e l k i m  w y 
b o r z e  n a jro z m a its z e  n t e b " e ,  s t a r o 
ży tn e  i z w y c z a j n e  o b r a z y ,  g r a w i u r y ,  
b r o n z y ,  p o r c e la n ę ,  k o s z t o w n e  r z e 
c z y ,  d v w a  y.  p o r t y e r y ,  g r a m o f o n y  
i in. K a ż d -, r z e c z  m a  c e n ę  o z n a c z o 
ną. S p r z e d a ż  z w o l n e j  rę k i  nie- 
s p r z e d a n y c h  n a  I icytaCyi r z e c z y  c o 
d z ien n ie  od g. 10 r a n o  do 7 w i e c z ,

L i p y l a c y s  c o  p i ą t k i .  2408

N a  s p r z e d a ż

®P i §5 b® k  ^  ^  y
k ł u s a ?  d o ‘ stad a  i z a p r r e e u  1 1  laz a p r r ę g u  
P ł o s k i r ó w  „ R e k l a m a " .

ł
lat.

2323

Z a p r z ą g
S t r z e le c k a  2,

# k oń ,  p o w ó z  n a  g u 
m a ch ,  a n g i e l s k a  u- 
p r z ą ż  s p r z e d a je  się,  

'  2380

?, m .  a i ^ C ^ R K I E W
s p r z e d a je  s ię  s a d y b a  3.147 sąż.  p o d  
o g r o d e m .  Bzdrcs: S t r z e l e c k a  N r  2. 
W .  O ł t a r z e w s k i e g o  2379

Kucharz  ̂ n ie d u że j  rodzin ie .
Z g adza,  s ię  n a  w y j  , m a  p o w a ż ,  św ia d .  
K r e s z C z a t y c k i  za u ł .  3 m. 31.  2 R 4

SF.łoda p̂ nitBBiSta 
r t i o r - z r A t u j a  m i e s z k e n i i ©

n a  2 łu b  3 m ie s ią c e  lt tc ie  j i r z y  p o l 
skie j  ro d z in ie ,  z a m ie s z k .  n a  w s i  z 
c a i k o w i t e m  u tr z y m a ń  e m  i os-th n y m  
p o k o je m .  O f e r t y  a d r e s o w a ć :  K i j ó w ,  
B u l w a r n o  K u d n a w s k a  34 m . 3. B  t- 
l e s ł a w a  G ó rs k a ,  24 11

: n 7 w ^ i n T " b n t f ®w ł , F , * y  r-°‘-zu 'i l U y l i l C t  k u je  p o s a d y  w  m ie jsc u  
lu b  tez n a  w y t a z d .  O f e r t y  „A p t d i-  
n t r y " .  2382

© f i a r f o r *  m a t e m a t y k  possukuje.
l e k c y i  n a  w y j a z d .  A d r .:

M a ł a - W y s k a  
W .  B

gu b. ch e rscń -.k ie ;  rl!a 
2390

p o l i te ch n ik i ,  k la s .  ą im - 
V i . U J u l H  r a z ,  p o s z u k i j e  na 
c z a s  w a k a c y j n y  k o n d y c y i  n« w i c s .  
K a r a w a j o w s k a  35 - 5 .  I- M. 230'

S Z C Z A W N I C A .
Cfl=. J .  K o ł ą c z k o K T C k i  p r o w a d z i  
od  s z e r e g u  la t  r e n o m o w a n y  P e n sy o -  
n a t  h y d r o p a t y ć z c y  j f id yny  w  z d r c j o -  
w i s k u  W  o s o b n y m  w ł a s n y m  P a rk u  
o  25 njerg.,  b t z  k u r z u  i ha asu, z d a 
ła  c d  d r o g i  k c ł o w e j ,  g d z :e  s ł o ń c e  
c s ł y  ć z i e ń  o p e ru je ,  są r o z m i e s z c z o n e  
4 w i l l e  p ostęp ow  o u r z ą d z o n e  (400 p o 
k o i)  d l a  p e a s y o n a r / y ,  z  w o d o c i ą g a 
m i  ( w o d a  ż od lan a ,  k r y n i c z n e j  j a k o 
śc i  i d o b r o ć !)  i k lo z e ta m i.  _ Ciężki 
t e r e n o w e ,  w s a a n i g ł e  k w i a t o g r z ę d y ,  
o z d o b n e  k r z e w y  i d r z e w a ,  l a s e k  Cie
n is ty  ś w i e r k o w y ,  w e r a n d y ,  ta ra s y ,  
p l a t f o r m y  ( b e t o n o w e )  a ltan y,  m ie j-  
s ć e  d o  g ie r ,  tennis ,  k r o k i e t  i t. p. u- 
r o t m a i c a j ą  iś c ie  s i e l a n k o w a  c i . ło sć .  
L e c ze n ie  k l im a ty e zn o -zd ro jo v ,  e, k ą 
p i e l e  h y d r o p a t .  i z  s o la m ę  p o w i e t r z 
n e  i s ł o n e c z n e  i t. p. O p i e k a  l e k a r 
s k a  t r o s k l iw a ;  k u t h n i a  d y e t c t y c z r . i  
w y k v ż  ntna, C e n y  p r z y s t ę p n e  (od 9 
kor .  w z w y ż ). P r o s p e k t  i l u s t r o w a n y  
na ż ą d a n ie  ZA RZĄ D . 23ÓZ

Mł. Intel, panna SS?K
d z iec i .  L i c z n e  r e k o m . M.-V. fo-.iz.*- 
m :e r s k a  65 m . 4 p. R o m i t z o w r k i ę i .

2386

F F e M y k n n t  f t i w r e w y  p o trz e b n y .  
O f e r t y  p iśm ienn e:  K i j ó w ,  p o c z ta ,  

skrz>r,krf p o c z t o w a  >jś 147  2360

Q 4 | Ł!4 e r ł 3 Y  »izykó-m at.  w v d z .  po- 
sz.uk. k o r e p .  Ma solid,  

r e i io tn e n d a c y e .  T t t r g i c n i e w s k a  47 
m. 14. I w a n i s a w .  2372

Z & P P O T - S O P O T Y .
N o w o o t w o r z o n y  e l e g a n c j o  u r z ą d z o  
n y  p e n s y o t ia t  p o lsk i  t , G a s»!'s in»!S( 
o d p o w i a d a j ą c y  n o w o c z e s n y m  w y m a 
g a n io m .  K u c h n i a  w y k y z in tn a ,  p o t r z e 
b u j ą c y m  d y e t e t y c z n a  W a r s z a w a ,  M o
k o t o w s k a  ul.  65, te lc f .  160 23, S .  O l 
s z e w s k a .  1091

S ła w i ła - W o ły ń
P e n s y o n o t  dlii  c h o r .  p i t r ś i o w y c h  
8  ra  A . T tp n aw ak iego . fH w ar- 
f y  c - a f y  r o k .  S e z o n  k u m y s o w y  od 
dn. i - g o  m a ja  d o  dn. i - g o  p a ź d z i e r 
n ika.  C e n v  u m i a r k o w a n e .  7482

WI / H U n i p V  w z o r o w o  u r z ą d z o -  
ł i l l  J f 6 J l i * V  n y ,  i , tw a r t v  o<* 

i ę  V  —  IO 'IX  
P c n s y o n p i t  i Z a k ł a d  l e c z n i c z y

D -ra  E , Za rzy c k ie g o
D j i i z y s t l i i e  m e 5:o d y  f i z y k a l n n -  
g o  B e c a t e n l a  na m ie jsc u .  C e n y  
u n t i a e k o t w a n e .  1973

A P E T Y
w j r f o ó u 1

najnow. deseni
G a tu n e k  b e z  z a rzu tu .  S t v l  
z a c h o w a n y .  C A Ł A  MIARA. 
1854 H U R  T  O  W  ©

FABRYCZNY MAGAZYN 
PETERSBURSK. FABRYK!

J e r z y  R i k s
K ijó w ,  K r e s z c z .  11, t e k  28-91. 
Ż ą d a j c i e  n o w e  k s i ą ż k i g z  p r ó b  
kam i.  P r z e s y ł k a  b e zp ła tn ie ,  

i D E T A L I C Z N I E .

W  b l ^ w a f n j f ^ i  m a g a z y n ie
DOMU HANDLOWEGO 6 8 7

Br. N. i M. Łepejko i S-ka
I) ^ptpszczałyfc 40 , tel 2 6 6 5 , 2 ) Lwowska 4  te; 2 2 4 2

M M .  S E Z O N  L E T N I
isy  s t a l® .

O t r z y m a n o  ostid 
n ’ e  n o w o ś c i

p i e r w s z o r z ę d f f y e h  r o s y j s k i c h  
i z a g r a n i c z n y c h  i a b r y k . Os i

I ł e d y  człow iek
23 lat p o s z u k u je  m ie js c a  su b je k ta  w  
m a g a z y n i e  raó 1 t gaijanłeryi,  a lb o  
p r z y  g o s p o d a r c e ,  w  m » ją 'k u  m a e a -  
z y n te td  iu b  in n e g o  z a ję c ia ,  m a m  
ś w i a d e c t w a  i r e k o m e n d a c c e .  A d r e s ;  
Ż y t o m  e r ą  Z a m k o w a  ul N r  10, M ie 
c z y s ł a w o w i  G o d l e w s k i e m u .  23:6

Na u c s j r c a e l k a  w y c h o w a w c z y *
n i  p o t r z e b n a  na lato, e v e n t .  r o c z 

n ic  ze  zn ajom . m u z v k i .  W ia d o m o ś ć :  
A l e k s a n d r o w s k a  47 ni. 27 g  j o ,— 12 r

23^5

l c t c .  n a  w y 
j a z d  p oszu k .  
u cz  c a  szk.

■liaz. w y ż ,  k. udz.  też  1 pt-ls. i frau. 
jęz .  B u iw .-K u d r .  1 0 1 0 .1 3 .  W .  D  2370

J f i  wakacye

W A Ż N E  D L A  R G i H E I C Ó W
P o  w a k a c j a c h  zostanie  o t w a r t a yv K i 
j o w i e  p r z y  ul.  Ś w i a t o s ła w s k i e j  910 .  5

StanGya-Pensyonat
d la  c h ł o p c ó w  u c z ę s z c z a j ą c y c h  lu b  
p r z y g o t o w u j ą c ,  się  do  za k ła d ,  nauk., 
pod' k ie ru n k .  ś c i ś l e  p e d a g a g ic z n o - w y -  
r.howr.WCZjTTl o r a z ż s t a łą  o p i e k ą  d o k 
tora.  U p r a s z a  s :ę o  z g ła s z .  z a w c z a s u

2331
Przyjezdna cg&
p r s a d y  do d z iec i  lu b  d i  g o s p t  d  , z i a  
sioj r.a k u ch n i .  P u s z k  ńslta 25 m. 8

2358

Stancya-pensyonatp  
$
d la  j iar .ienck u c / ę s . c / a j .  i p r z y g o tc -  
w n ją c y - :h  s ię  do  za k ł .  u a n k o w  , p o d  
k i c r u c k .  n a u C z y c . - w y c h ó w ,  c u d z o z .  
s ta ła  V » . - P o d w a ln a  16 m. 9. 2416

i f l e g ę  p r z y l ą ó  p o s t t ł ?
p r z y  o s o b ie  c h o t e j ,  k tó r a  w y j e ż d ż a 
ł a b y  do O d e s y  lu n  infiej  m ie | s c o w o -  
ś c i  i tu ra cy jn e j.  T r o :Cl.i z a u łe k  S r h r o  
n isk o  św .  J a d w i g i  N r ó r o . ę  d la  E .  G. 
________________  2393

P o t e n o h r a  n a u c z y c i e l i t a
Irtóraby m o g ł a  p r z y g o t o w a ć  d z i e w  
c z y t ik ę  lat 12 d o  2 k l a s y  rzą d o -w e g o  
g im n a z y u m  i c h ł o p c a  8 lat  dn k l a s y  
w s tę p n e j ,  p o ż ą d a n a  je s t  z n i j o m a s ć  
m u z y k i ,  f r a c e u s k t e g o  p r a k t y c z n i e  i 
n ie m ie c k .  te o r e ty c z n ie ;  d o  d o m u  gos 
p o d a r s k i e g o ,  a n ie  a ry s t o k ra ty c z n ,  
Z g ł o s z e n i  l i s t o w n e  p o d  a d re se m :  
p o c z ta  l l e r t n a n ó w k a  k i jó w ,  g., m a ’ 
B a z y l i n o  L m ą c k L  2383

In ż . JAN
w y j e d n y w a  w e  yrsz -i --ieh p a ń s tw ,  
p rc < !e n ty  n a  w y n a l a - - . ’ . t l i ] 6 « f (
t ó e s i c r p w s k a  5 m .  r. 2594

Q ( e d >  o  w o ł .  n i « « c <  p o d aje  spt-j-

Biuro rnta&ń.
„ l ;2SZk?JP.

n a  w i a s n o f ć  
s p r / e d a j a  sie  
K o ś c i e l n i  Nr 6.

2,8-

L  t U  w  N o w e j  D .trn ic y  3 d o m y  
p o k o i)  8oo k w .  sąż.  

* ł T  s p r z e t f a t n  na d o g o d n y c h  
w a r u n k a c h .  W . - W ł o d z i m i e r s k a  77 
m. P, o s o b i ś c i e  do g o d z .  10 rarso i 
od 3 d o  5 p p  2350

t e k i  j s z 8y  p e d ą g c w .
Od 6 go  k w T ttm a  1952 t 

N a  k o t .  •  S t t ą ł i a d n ł o l u

Nc « K c r y e r  I i I f  k l  # d e * a ,  U c -  
g e n y ,  R e n i  —  o d c h o d z i  o g  :,d 1. c; w.,  
p r z y c h o d / i  o g o d z .  9 4 31 z  ran a.

N r  9. K u r y j r  I i II k i .  K o z i  a ty  rd 
B r z e ś ć ,  W a r s z a w a ,  K a l is z ,  W i e d e ń —  
o d c h o d z i  a  g  7  m . ro  w i e c z o r e m ,  
p r z y c h o d z i  o  g o d z .  i c  m. 15  z  ran a.

N r  »V K iirye r  I, f i  i III  k i .  S a r 
ny, W i l n o ,  R y g a ,  P e t e r s b u r g  od ch . 
o  g .  9 m  30 z ra n a ,  p r z y c h o d z i  o g .  
9 m. 10 w i e c z o r e m .

N r  7. O s o b o w y  T, II i III ki. O d e -  
sa ,  W o ł o c z y s k a ,  U n g Ł y ,  W i e d e ń  —  
a d e h e d i i  9  g. o m . 35 w i e c z o r e m ,  
p r z y c h o d z i  o  g  S m . 48 z  ran a.

N ?  13. 0?O b ow y  I, II i f i l  ki.  
K o z ia t y n ,  B i z e ś ć .  B ia ł y s t o k ,  G ra je -  
w c ,  W a r s z a w a ,  Ż y . o m i e r z  — o d c h o 
d zi  o  g o d z .  i  w  n o c y ,  p r z y c h o d z i  
o  g .  5 m . 27 z  n uta.

N r  5. Osobowy I, II i  III  k i ,  O d c -  
śa, N cw esb ^ jjcd ,  Htiarań, U n g e n y .  
R e n i — o o C ń o a ^  o  g o d z i n i e  12  rr. 25 
w  n o c y ,  p r z y c h o d z i  o  go .Iz  6 m. 13 
z  rana.

N r  21. P o ś p ie s z n y  I, II  i III  k i.  
F fr ś t ó w  nr.d D o n e m ,  S e w a s t o p o l ,  M i
k o ł a j ó w ,  E k a t e r j  r c ^ ł a w ,  Z n a m e n k a -  

| F a s t ó w — o d c h o d z i  o  g .  8 m . a a  z  r a 
na, p r z y c h o d z i  o  g o d z .  9 min. 50 z 
rzn ą .

Nr 19. Oscbowy I, 11 i u .l  k l .  Mi
kołajów, fc i i izaw etgrad , Z c a t j te n k a ,  

J P i t t i c ł i  •• tka. F a s t ó w ,  K k - d e r y 1 a v ą  
i S e w a s t a p r i  — o d c h o d z i  o  g. 7 n r  y j  
t \vicc7.0r., p r z y c h o d z i  o  g .  10 2 ra n a .

N r  29. D s o b o w y  L  II i III  k ł  
K o z iaty n ,  Ż y t o m i e r z ,  K o w e l ,  Pl»d?.i- 
W it łó w ,  W i e d e ń  —  o d c h o d z i  o  g o d z .  
7 m  ęc w i e c z o r e m ,  p r z y c h o d z i  o 
g .  9 m. i ł  z  rą n a .

N r  5. O s o b o w y  i,’ II  J n i  1,4. 
S a r n y ;  K o w e l ,  W a r s z a w a ,  W ied;* j, 
B e r l i n  —  o d c h o d z i  o  g o d z  i ż  ns 53

S ą  U a  c w y n a j ą o i a  n a ” lato  b l iz k o  
K a n i o w a  m ie s z k a n ia  z ęało,,1/. u trze  
m a n i e m  i w y g c d - .tu i .  W i a d  yv m a g  
u b io r ó w  d z ie c in n y c h  Ż  K c c h a n o w i -  
cza, K r r s T ć z a t y k  22 m  o 2410

|fe]ątki palskis
560 dz. separat k i jów , g u b ,  ksu iow , 
p o w .,  z ł a d n ą  r e z y d e n c ją  7 w. od  
przystani,  50 w. o i  kolei.  50 drie-; 
z d o m e m  w  te jże  miejicawDŚ ti g z e z e *  
g ó ly  u p-fcijipptenti \vłaś:ic :c la . K i 
jó w .  Michr.jłowska z i  m. 1 . ą j ; i

2° o  — 3 ';o dziesięcin, z d o b ry m i  za 
budow aniam i g le b a  ttod b m a k i ,  ko 
n ieczna b l iz k o ść  kcle i .  A d r e s :  Ki 
jó w ,  B cz a k o w sk a  18. Inż. St. W o lsk i .

w  n o c y  p r z y c h o d z i  o  g .  7 rm 28 z 
ra n a .

N r  3 P o c z t o w y  L  I i  i III  k L
O d e r a ,  B r z e ś ć ,  B i ą ł y r t o k  G raje v/o ,
U n g e n y ,  R e n i  — o d c h o d z i  o  gtulz .  9 
z  ra n a ,  p r z y c h o d z i  o  g o d z .  9 m. a j
w i e c z .

N r  77. P o : z t c w y  I, II i III  fct 
E l i z a w t l g r a d ,  Z n a m e n k a ,  F c s tó w ,  
E fc atc ry n o sJą w  —  o d c h o a z i  o  go d z .  
1 :  t t  30 w i e c z o r e m ,  p r z y c h e d z i  
o  g o d z .  7 «  50 z rftna.

N r  3. F . 7 d t ó w >  I, II i I II  k ł.
W a r s z a w y  S a r n y ,  K o w e l ,  I w a n  g r ó d ,  
Gsranies. w ie d c -u  —  o d c h o d a i  o  g .  
a  ftt. 35 p o  p o ł ,  p r z y c h o d z i  o  g o d z .  
4 m. 40 po poi.

N r  27. O s o b o w y  I, II i I li  k l .  F j - 
i n ó w ,  B i a ł a  C e r k i e w ,  O l s t a n i c a  ■— 

o d c h o d z i  o  5 m. 2 ;  po  p o ł .
N r  *5 Towar -o s e b c w ir  u  i m  

kl.  F a s t i iw ,  K s ;. ia tyn ,  H u m s u ,  O d e -  
sa, R e s t ó w  —  o d c h o d z i  o  g o d z .  10 
tu 50 z ra n a ,  p r z y c h o d z i  3  go d z ,  ó 
tn. 27 p o  p c ł .
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Szkoła Ronialera 7 -k lasowa z A  r i r n r  f i i m L ^ T n w m  w  W a r s z a w ie  u l i «  
w ydz ia łem  * t y r i l H U l l l l U i l l j f K I  Polna 36 d  w ł .  E g 
zam iny wstępne będą  15 maja i c z e r w c a  i 28 s ierpnia n. st. 
Na w yd z ia ł  a g r o n o m i c z n y  przy jm uje  się bez  egzaminu u cz 
n iów  p o  skończeniu  4 klas szkól średnich. Język angielski 
i łacina dla ż y czą cy ch .  P op is  20 c z e r w ca .  L e k c y e  r o z p o c z 
ną się 30 s ierpnia n o w e g o  stylu. Prograai na żądanie. 420
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T - w i  H E M U  SM ITH  i S - k t
KIJÓW, Instyłucka JNa 4.
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Parowe Sarsiiary M k r n m
J i n g i e i s k i ^ j  F a b r y k i ------------— —

P r a s y  s i o  s ł o m y . 2-P5

Szpagat do wiązałek „ROBIN NOOD”,
$a rozmaitszy narzędzia rolnica. z z z z = z  Żądajcie katalogi.

P o l s k i e  B i u r o  L e ś n e
h's. Z d z is ła w  Lubom irsk i  i S -k a .W a is z a w a  / . ó r j w i a  Nr 22 
Urządzanie gtispod. leśnych, inspekeye  i t a t e s a o y e  l e ł »
r e .  Komis. sprzedaż  lasów . Nasiona i sadzom d leśne

Z y g m u n t  K p g a n
U l i c a  P o l s k a  d o m  w ł a s n y  f J r .  1 4

Na składzie posiada nowo-ulepszorie 1 1 '- -

L O K O i O B I L E  i i L C O A B N I E  

M Ł O C A R N i E  K O N I C Z Y N O W E
i L U K 0 M 0 9 I L E  a  p r z e g r z u n a c z a n i  p a r y ,  s ł y n n e j  a n g i e l s k i e j  f a b r y k i

R i c h a r d  H a r r e t  i  S “ y ! ?  4  i T S T U  

J £ ? U j $ r  K a r o l a  B e e r m a n a  v  berlinie

S e p a r a t o r y  f a b r y k i  L i s t e r a .  ^ n ^ j s s .
s r p a g a t  w  n a j le p s z y m  g a tu n k u .  C e n n ik i  i k a t a lo g i  w y s y ł a n e  są  n a  ż ą d a n ie  b e z p ła tn ie .  1 1 7

C i s & l i & c i ń s k i  N a k ł a d  k ą p i e l o w a * z d r o j o w y
jest otwarty od dnia 8 at maja do  dnia fi.2 t w rześn ia  w łączn ie :  W o d y  < irclio
ciń-kiu j o d o - b r o m o - s ł o n e  szczegó ln ie j  są pożyteczne  w  c ierp ieniach : ( s k r o 
f u l i c z n y c h ,  r e u m a t y o z n y c h  i a r t r c t j c z n r c h ,  c l i o m o b a c h  k o b r : -  
c y c h  i n e r w o w y c h ,  p r z e w l e k ł y c h  z a p a l e n i a c h  k o ś c i ,  o k o s t t i )  
i s t a w ó w ,  ( j . j l i w e j  l u b  z w o l n i o n e j  p r z e m i a n i e  m a t e r y i ,  o t y ł o ś c i  
c h r o n i c z n y c h  c h o r o b a c h  s k ó r n y c h ,  p r z i n l c ś ł y c h  k a t a r s i r h  g ó r  
n e ( S  o d c i n k a  d r ó g  o d d e c h o w y c h ,  n  t k t ó r y c h  c «  r p i < n i i c h  ż o ł ą d 
k o w e  k i s z k o w y c h ,  c h o r o b i e  a t i s i e E s b i e j  i w i e l u  i n n y c h  Z ak ład  r,o 
siada 11 źródeł  z r ozm adą  kon cen tracyą  so l .m si  u l  7?; d o  1 (artezyjska Nr ł 
do  j i c ia  z iw ie r a ią c e  1 , 8 jednostek e m a n a c y i  r a ą , i o a k t y w  -te j ) .

W  C e c h o c in t u  można brać  kąpiele : s o l a n k o w e ,  b o r o w i n o w e ,  k w a -  
( o - w o q l o w a ,  e l e k t r y c z n e ,  i w i o ł l n e ,  ł a ź n i e ,  t u s z ó w k i ,  Ś R h a t a c e ,  
o r a z  z a b i e g i  h  y d r o p  i t y o z n e .

W  W a r s z a w ie  p izy  ul Mr. Berga  Na 2 otw arty  sklep dla detalicznej sp rze 
daży gazow an e j solanki a o  pic ia  (C ie ch o c  nski Kissingen i, o az le cz n icz eg o  szła 
mu, tueu i b o ro w in y ,  s łu żących  do  przyrządzania  w  dom u  sz-ucznych  C iech o  
e ińskiili  kąpieli . a i  , f

7-a o klasowa Szkoła Ismergjna Towarzystwa ps9agog6w
vs S ł m m s i e

( K O E D U K A C Y J N A )  z r»e:nemi p raw a m i szkół  rzą d ow y ch ;  w  roku  b ie żą cy m  clwart.ą klasa 4 ta. E gzam in y  d 
k lasy  w ł t y p n p  t, 11, 111 i 1 V  ej d l .  c h ł o p c ó w  i o  w s tę p n - i  I, II ei d l »  dz iew czą t  o d  15 g o  m i ja  r. b. W s z e l 
kich w iad om ości u d zie la  XanseEai°ya S zk o ły  w SIaw uoie„
- i -9  '  B y r e k t o r  S z k o ł y  J .  B Q R Y S 9 G LE B S K H_ a

„ R E X ”  Z a  J N I a i  l e p s z e
—, u zi. iii. « »  C . a 1-.I.. ii--.~   ... . . :  1; — r     t......C g ó in ;e  uznane jako w  n »jso l idn ie ]szcm  i gw ara łitow a  

nem  wykonaniu  najprostszej konstrukcyi,  spala jące  
najmniej nafty, maszynki patentowi ne, c i c f o  pa lą ce  się 
, , R E X ’ >, z szum em  pa lące  się u doskonalon e  „ P r i -  
m e s ” , palr ik i i częśc i  s k ła d o w e  d o  tychże, r ra z  w y  

roby  m i k o w e  p o le c a  najtaniej sp ecy a ln a  fabryka

W. Tacik  W arszaw a, C tło d n a 21
T e l e f o n  1 5 6 8 4 .

    CENNIKI FRANCO i GRATIS.
U W A O A i  Ż ą d a ć  w szęd z ie  ty lko  z f irmą. 1992

z kspita- 
ł e m  r b .  

20,000Wspólnik
potrzebn y  d U  rozs -e rzen ia  dz ia ła lności  h an d low ej ( im p o r to w e j )  Polskie j 
Firmy, egzystu jące j  w  U b a w ie  18 lat, p racu jące j  solidu ie ,  bez  ryzyka. 
Z n a c z n i  do i  h d y  zap ew n ion e .  Firma c ie szy  się najlepszą opinią, ma 
rozg a łęz ion e  stosunki h a n d lo w e  i korzysta ze  znaCzneg 3 kredytu  w  R osy i  

za gran icą .  P oż ą d a n e  w s p ó ip r a c o w n ic t w o .  O  biiższe  s z c z e g ó ły  z w ra ca ć  
j.ię p o d  adrerem : l . ibaw a ,  skrzynka p o c z to w a  Nr ror. ~ 2325

JA R O S Ł A W S K IE  i K G S TR O & S K iE
P ł ó t n a

G . W  AS 9 I T O I O
K r e s a c z s t ir l. 54.

O trzym ano w  wielkin w y b o r z e  
rozmstńe u ł ó ' ’ia, b iebz  ę s to łow ą  
p oń czoc h y ” skarpet., prześc ierad ła  
got. b ieliznę męską," tow ary  ba 
vzełniane i w ie le  in p r ze d m io tó w  
C en y  zawrsze stałe i niższe od 
w szystk ich  w K ijow ie ,  o  Czem pro  
Szę się  osob iśc ie  przekonać.  ą;.6ę

H o i e l - P e n s y o n a t

> 9
1

Kuchnia wykw intna. K om fort  no 
w oczesny .  P o k o je  od  1 rb. O b iady  
dla p r z y ch o d z ą cy ch .  Instytutowa 16 . 
' sze p iętro  m. 10. T e le fo n  28 23 .

U 9 S T A 0 A

W
dnia’ 5, i ,

I J K

7, 8 i 9 czerwca a. st. ISI2 r.
0 t£?3 ^ d  n i e  s i ę  w y s t a w a  k r a j o w a  k o n i  w i e r z c h o w y c h  
i r o b  >czych, a u k ż e  g n b e r n i a l n a  w y s t a w a  b y d ła ,  t r z e d y
c h l e w u t j ,  un  i- c  i drob.t t ,  oraz. p o z a  k o n k u r s e m  w sz e lk ich  p r z e d m io 

t ó w ,  h u  ja c y  cli  zw ią z e k  z h o d o w l ą  t p r z e m y s łe m  r o ln y m .

W s ?p lk ic l i  i: f o r m a c y i  ty c z ą c y c h  się w y s j a w y ,  u dzie la  L i a f o e O s k B  
Z ^ - W Ś ą z c k  f i G t d o w t a n ^  l . t b i i .ą  s k r z y n k a  p o c z t o w a  N r  1 2 6 .

E m & f t - R t u y y u jr i  F ł a d i o w e  a  ‘ a  J ^ a c k i m ^ t h a l

w ; L U 81  E N  10  koło LW OW A
Najsihi ‘e jsze  w o d y  s iarczane w Ei,ro]tie, le czą ,  znakom icie  

nawet zuueluie  /astarzaic :  „RF.I !\f A T Y ć M  A R T R K T Y Z M Y ,  1S- 
(.. i M ASY. P O R A Ż E N I A ,  N E R W O B t  >!.E, / .G R -J R IE N IA  P O  Z L A -  
y  V M A (. ’H i Ż W lO H N I I jC lA C l l ,  ( ,R  Ż  U C Z  li Z A P A L E N I A  S T A -  
VVÓvV i O K G S T N F j  i w szelk ie  r F o -o b y  skórne.
Inlhalasyami s y a t e m  Dr. B Mi .:;n  le c zą  się  woacelkie 

c h e r tb y  n osa , g ą rń ła , krtasti i p łuc. 
Aparatam i glm itablyciit^m i , S a n i o r a "  wsuwa się  
w sselkae nĉ łłJtfiptwłPietiś-yi p«>r- p;-mUę i « pcwodlu artre*  

tjfzm u, ct^Jciió i   ̂ ieuloraogi se rc u . 
Rontgenoterapia sp en tatn  e w chorobacti akórnytih

i hotoEeeycb.
■ł.azici ki ccrnrabiie  og iz ąn c ,  niie.szkau;a z p iecam i.—  Zakład 

elektryczn ie  ośw iet lon y .  C . /a s k ą j » t ) o w y  trwa od 15 maja * 3  1 go  
p?z Lu  rnika, pod/i<:lotty na tr fy  sezony . W  I i 111 sezonie dla 
b i -d n y c h  znaczne ustLiistwo. — Stacya  kyh  jow a ,  poczta, telegraf,  
telefon nuędzymiastoYW, apteka publiczna w  m ie j-cu .

D w ó c h  liikarzy: Ż a k ln d o w y  D/. Ignacy M A Ż A N F K  i w o ln o -  
praktykujący Di R om an  KTTSK. 20^8

W s z e !k -ch  o b i s ą i f i t  n<tzi» U  od\vrot»>ie Z ir z ą d  k ą p ie lo w y .

A i A T O L
S t .  G ó r s k i e g o ,  W arszaw a . Leszno 12.

proszek 2 5  i 4 0  kop. 
£ - |  pasta 2 5  kop.

eliksir 3 5  I 6 0  kop.
Id z h a c z o r y  na 7 w ystaw ach  n aiw yższem i n a g rod a m i za skuteczne  i anti 

o p t y c z n e  działanie, jak o  najlepszy  środek  d o  czy szczen ia  zębów  i kon 
ierw ow ania  d z i ą s e ł . ’ Gdznacza  się silnym i p r zy je m n y m  aromatem 
lezyr.fekuje i odśw ieża  jam ę ustną, ch ron i z ę b y  od p r zed w cz esn eg o  
iróchrnenla i pólir, da jąc  im z d ro w y  i biały w yg lą d .  Ż ą d a ć  « u s z ę d z i C |

I d B ^ Ł r  d s t h  ■

p /  ? '  • f L  a .
I --'■''-Cj'*''' ^ Y ‘ i  i i i

t  vay : ,. u  . y  . . .

rzedstaw  ciel i v  ła .- T . w t i  S iu l - .e r o i t f .  Inż. M .  K I.I6 M A II  K ijów , A l t  
• sandr. 45 1 w p r .  f  I tt »ui cl. 13- 21 Fabr. izol. oddz. inż. I. Guzik 1158

■ Łi -  4 1:1

K R E S 2 C 2 A T Y K  2 2 . 2

K O T e y n ^ t  ^ L ' k s a n l r ó v / h  ©“ »» m i o w a k i e i

W Y Ł Ą C Z N I ; R E I ^ ^ E N T A N S I  P I E R W S Z O R Z Ę D N Y C H  F A B R Y K .

F r a s t o s ' * *  M i C 5 « d s
Lokomobilc, lckoniożywy drożne i do orki, fclocarnie 
parowe zbożowe i koniczynowe;

j ^ a tlad  ’ łu?b sicwniJŚ rzędowe i wie-
9 sftSM Iai «i3Pti|vś(»Ła Jorzcdowe piclniki i przerywa • 

rzę do buraków i zboża.
8 I3SH!* MH0ry '■aflov/1-' •stalc ' łokomobile no

bez dymu.
w o  - u le p s z o n e ,  e k o n o m i c z n e  i p r a w ic

B .  11,  L i s t e r  &  G - o :  Wirtwki a'”g ie ls k ie  d o
m le k a  ła tw e  d o  u ży c ia ,  lekk ie  w  ru ch u ,  w y b o r n e  
W d z ia łan iu ,  p ięk n e j  f o r m y . '

Iklhacarniel^oncte, k ie
ra ty ,  s ie czk a rn ie  b ęb

nowe.
1 1 .  W o l s k i  i  S p .

i s iekaczt C l a j t ® -  
i m  i R o b e r a ,

Cieszące się uznaniem: Ekstyrpitory, kultywatory „Atai^gn",

S r  WŁASNEJ FABRYKI.
m a s z y n ,  n a r z ę d a r ii  ^ m liiicz^ r .ln . Hi.?twoz^«o 

szłuczaiych  J&LartislfflHTR' r«M*yojisMega w Buszynoe
posiadając znaczny zapas n a jn ow szy ch  i n a jw ięce j  u ży w a n y ch  narzędzi 
ro ln iczych  i maszyn dostarcza tak ow e  n iezw łoczn ie  na za m ów ien ie  lis 
towne. Katalogi na zap o trzebow an ie .  A d r e s  dla l istów: R achny, Sta  
niaławr T argoń sk i, akład m a s ty n . Dla dep esz  Targoński Rachny. 15-

P u d o i s k a

W z a j e m n a  A s e k o r a c y a

Z i @ i m s i s . a

n a j n o w s z a  k o n s ir u k e y a ,  z n a c z n ie  u l e p s z c - 

n a ,  z u p e łn e  b e z p ie c z e ń s t w o ,  b e z w z g lę d n a  

s p r a w n o ś ć  17325

Eeneralna leprezentacya ! skład
DOM HANDLOWY

„ J l i .  g n k o w t t s M  

i Z. Iyakovski”
Kijów, Kreszczatyk 5

C e n n i k i  i o p i s  g r a t i s  i f r a n c o

Damskis czarne 
i kolorowe Poslczochy fnego wyrobu

przy kupnie nie mniej Va tuzina sprzedaż po
cenie hartownej.

S p rze d a je m y  w y ją tk o w o  św ieży  1912 roku towar
damskie żakiety, saki, czapki rob. uzydelkiem  

najnowszych fasonów
Okrycia damskie, p a l t o t y ,  k a p e l u s z e  w  o l b r z y m i m  w y b o r z e  

y‘ko w magazynie czesko - rosyjskiej msohenioznaj 
fabryki wyrobów szydełkowych

G a  M n d r i e  W.-Wasyikowska Ni 10.
U p c »sr«m y  zw ra ca ć  uw agę a a j* ((( id | m .sg a iy e u . 08

B r. F ^M. Jakubowscy
Kijów, B;.;kiAV8 Góra N<_> 4 

( o b o k  c m e n ta r z y  za wiaduktem). 
Posiadają na składzie z górą  300 p om ników , 
n ag rob k ów  i ogrod zeń ,  p od łu g  najnowszych  
W /o ró w .  Ceny n adzw ycza j dostępne W ł a s 
na fabryka i kopalnie  w y b o r o w y i  li, trw ałych  

piębnyt h gatunktlw cza rn eg o  bazaltu, d r o b 
n ego  lahrmh-ryUi i w zo rz y s te g o  k o lo r o w e g o  
labradoru znajduj;! się  w  Torczyriie  gub. kt 
jow sk ic j  i w  idukaclt gub. w ołyńskie j.  S p e  
cyalna  b u d o w a  g r e b ó w  fam d y n ych  z karnie- 
ia i ż e la z o  belonu . 2215

Z wypłatą od 5 do 36 lat.
W  miejscowości , ,2 w Ś £ !nz y n i e c (< (Wilno),

Tania sprzedają  się działM ziemi. M ie js c o w o ś ć  zd r o w a ;  las, rzeka. 
W ie l k o ś ć  d z ia łk ów  w e d łu g  życzen ia  n a b y w c ó w .  P o  in fo rm a cy e  

z w r a c a ć  się  d o  biura p r o w a d z ą c e g o  sprzedaż  d z ia łk ów ;

W i l i o ,  „ Z W I E R Z Y N I E C " ,  u l ic a  G e d y m in o w s k a  Nr 32,
(i*ćg S osn o w ej). Telefhn  AA 4C.

■ B s a n o M i
I 222

W  p c l s k i m  m a g u z y i t i e  n a c z y ń  g o s p o d a r s k i c h

OD OGNIA

3 1 neritciwi ]
»945

*YT B a
( o d  t a r y f  a k c y j n y c h

20— 40°|o 0 o|
A s u k u r a c y e  z a ł a t w i a j ą  a g e n c i  Z i e m s c y  o r a z  Z a r z ą d  g u b e r n i  a ln y

81 Powrozińskfego K,j65kK r e s z c z a -
(S 4 5 .

I am py, porce lana ,  szkło, w y r o b y  bron zow e ,  n ik low e ,  p la terow ane .  Na-

S M S T *- Salw* emaliowane naczynia niepgkające.
Kamienne, fajansovze i szklane. A n g ie lsk ie  łóżka, um yw aln ie ,  m ag le ,  
wyżymaczki, m aszynki do  mięsa żelazka, tace, maszynki do  k a w y ,  sa- 
n o w a r y ,  łyżki, noże, w id e lc e ,  sc.vzoryki i n ożyczk i  z najlep. angiel.  stali.
O f a y  
mano Łodowniepokojowe
Jfezdenskls- R F& szy& ka A m e r y k a ń s k i e  d o  C o d ó w  

G R 2 Y T W Y  A N G IE L SK IE .
K uchn ie  sp iry tu sow e  i n a f tow o  i w ie le  innych  p r z e d m io tó w  d o  

gospod arstw a  d o m o w e g o .  342

C IM i magazyn herbaty
T. I. KOM AROW A

K r e s z e  z a t y k  M  4 8 .
S p r z e d a ż  o f e l a f t c z n a  p o  c e n a c h  h u r t o w y c h *

P o p o w a ,  G ub lin a ,  Kuzniecc.wa, Perłowa, Bot- 
kina, W y s o c k i e g o ,  D iem entjew a  i in. f irm. Je- I V g l V f l [Kerbata;7 w ”  dy ny  m ag azyn  w K ijow ie ,  gdzie

iest palona i m ie lona za p o m o c ą  ma- I f ą ! . * *  H o l * n d ą r * k i e  lep 
•zyny e lektryczn ej  w  o b e cn o śc i  kupu- i t g K f f l U  szych  f irm  od  i  rb. 
,ą cego .  S c s r o g a t y  v  łasnego  w y ro b u .  20 k op .

herbałaiiki, karm elki, cukierki ow ocow e  
% 2» b l C 0 i w 0 d l * in- -Wy r o b y cukiernicze :  G. B orm ana , Siu 1 S-ki, 

J K rom sk ieg o  t in. lepszych  firm. Z a w s z e  św ieże .  
Jp. k u p u ją cym  herbatę, k aw ę ,  w -yroby cukiernicze ,  kakao  ■— d o d a je  się 
jremiura z w ie lk ie g o  w y b o r u  w sp a n ia łych  rzeczy ,  stale pos iad an ych  na 
kładzie  lub też rabat w  g o tó w ce .  M eble b am b u sow e i p araw en y

g o t o w e  i na ob.stalunek. 38.37

Ć021

kie leck a  Zakład feczniczy
pod  kierunkiem  D-rn K o zło w sk ieg o
o tw arty  o d  1 kw ietn ia  do  1 l is top iu a .  

Bliższe n iforn iacye  udzieli D y rek cy a  w  O jc o w ie .  W  W a r s z a w ie  KanCe- 
larya 'F ow arzystw a  1 Iygieniczr.ego, K ra k o w sk ie  P r z e d m ie śc ie  tó .  1840

O  j  e  ó  w

W arun
dectw a

PIERWSZORZĘDNA

Szkole kroju i szycia
p ra c o w n ia  d a m s k ic h  u b io ró w  c z ło n k a  

pa rysk ie j  A k a d e m ii

] .  j a w o r o w s k i e j
Kijów, M^Żytomierekr^ M  SO <n. IG.

Nauczanie pod  osob istym  k ierunkiem  p o d łu g  system u na 
g ro d zo n e g o  z łotym i m edalam i i l icznym i d y p lo m am i b o n o  
- o w y m i  na paryskiej i in. w ystaw ach .  Na letni sezon  kur- 
sa żarn. 25 rb '  ty lko 15 rb. S p rzedaż  form  p a p ie ro w y ch ,  

ki w ysy ła ją  się bezp ła  nic P o  skończeniu  szko ły  w y d a ją  się świa- 
za św ia d czone  przez rejenta. 1963

kseoyalna ii chemiczna pralnia ubrań

Z a j c e w a
P f o r e z n a  3l r  2 , t e l e f .  1 6 - 6 3

P rzyjm ują się  (tu prtenia k o szu le , k ołn ierzyk i, m ankiety. Ob 
•Haianki term inow e w ykonyw ują się  w ciągu 5 god zin . 182; 

Filia p rzy  fa b ry o e i Sł.-Dorohożyckre N r .  B . w ł. d .

R edaktor pdpowJedzlaUiy
Stanisław Zlelfiskl. DniKitraił Pcl-t# yr JT'jowia, ulica Krejteczatyi: 30. W ydaw cy: T o m a s z ^ l i c h i p t e w s k l .

O / z a r w i ń a k i .


